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Społeczny program
nowego rządu.

W dług-iem przemówieniu prezesa

Rady Ministrów p. Bartla, wygłoszo-
nem na posiedzeniu Sejmu w dniu

JO bm., znalazło się kilka ustępów
dotyczących zamiarów rządu w za­
kresie spraw społecznych, robotni­
czych i pracowniczych. P . Bartel za­
pewnił z sejmowej trybuny, że wobec

zagadnień społecznych rząd jego nie

chce być obojętnym, ale tym zagad­
nieniom poświęci dużo uwagi. Jeśli

expose p. premjera można uważać za

pewnego rodzaju program działalno­
ści rządu-to w tym programie spra­
wa społeczna znalazłaby dość szero­
kie uwzględnienie.

Z najtrudniejszych zagadnień so­
cjalnych uważa p. Bartel sprawę bez­
robocia, względnie sprawę walki z

bezrobociem. Przytoczył p. premjer
niepokojącą statystykę, znamionują­
cą obecny rozmiar klęski bezrobocia.

Według zestawień w dniu 10 b. m .

liczba bezrobotnych, zarejestrowa­
nych w państw, urzędach pośrednic­
twa pracy wynosiła 206.000 osób, z

czego tylko 94.000 korzysta z ustawo­
wej pomocy dla bezrobotnych, reszta

zaś pomocy jest albo zupełnie pozba­
wiona, albo też w nieznacznej tylko
części korzysta z tak zwanej doraźnej
akcji pomocy na wypadek bezrobo­
cia. Oprócz 206.000 całkowicie bez­
robotnych mamy 160.000 robotników

i pracowników, którzy tylko częścio­
wo, t. j. przez kilka dni w tygodniu
mają pracę. A zatem ponad 300.000

osób pozostaje bez pracy lub też zmu­
szona jest do ,,świętówek” jedno- lub

dwudniowych. Biorąc pod uwagę ro­
dziny bezrobotnych, dochodzimy do

cyfry conamniej 700.000 osób pozba­
wionych wystarczających środków

utrzymania. Największe bezrobocie

panuje w okręgu łódzkim (15.000 bez-

robotn.), śląskim (l5.000), warszaw­
skim (13.500), sosnowieckim (10.800).
Słusznie podkreślił p. Bartel, że nie

może być mowy o jakiemkolwiek za­
niechania opieki nad bezrobotnymi.
Przeciwnie, należy tę opiekę uspraw­
nić przez odpowiednią zmianę obo­
wiązującego ustawodawstwa. Ma to

być osiągnięte przez unifikację usta­
wy o państw, pośrednictwie pracy
i ustawy o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia.

Celem zapewnienia normalnych
stosunków w produkcji i uchronienia

tak robotników jak i produkcji od

wstrząsów, zaprojektuje rząd usta­
wodawstwo rozjemcze, oraz taryfo­
we. Odnośne projekty dotyczyć będą
załatwiania zatargów zbiorowych
między pracodawcami, a pracobior­
cami. oraz zawierania umów zbioro­
wych. Przypominam, że sprawa usta­
wodawstwa rozjemczego była niejed­
nokrotnie poruszana w Sejmie, a

klub parlamentarny Cbrześc, Demo­
kracji zgłaszał w tym kierunku

wnioski. Niestety ministerstwo pracy
i opieki społecznej, na którego czele

stali prawie wyłącznie zwolennicy
socjalistów, nie zdobyło się dotych­
czas na opracowanie i przedłożenie
parlamentowi odpowiednich projek­
tów ustawodawczych. Z zakresu roz-

jemstwa istnieją jedynie: ustawa o

załatwianiu zatargów' zbiorowych
w rolnictwie oraz ustawa o zała­
twianiu zatargów zbiorowych mię­
dzy w'łaścicielami nieruchomości

miejskich z dozorcami domowymi.
Obie te ustawy wymagają jednak
znowelizowania. Najkorzystniej by­
łoby przeprowadzić jednolitą, cho­
ciażby ramową ustawę o rozjem-
stwie, któraby objęła wszystkie dzie­
dziny pracy najemnej.

P. Bartel zapow'iedział również no­
welizację przepisów praw'nych o u-

mowie o prańę robotników i pracow­
ników (dekrety Prezyd. Rzplitej P.),

o czasie pracy (ustawa), o urlopach
(ustawa), o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych (dekret), o sądach
pracy (dekret), o inspekcji pracy (de­
kret) itp. Rzecz charakterystyczna,
że według zapowiedzi rządu, noweli­
zacji poddane być mają przede^wszy-
stkiem rozporządzenia Prezydenta
Państwa, wydane na podstawie peł­
nomocnictw, udzielonych przez Sejm
rządowi, lub też nadanych mu zno­
welizowaną z r. 1926 Konstytucją.
Trzeba stwierdzić, że rozporządzenia
te zawierają rzeczywiście dużo nie-

domagań, które z nich należy usu­
nąć. W tym kierunku szła również

Na najlepszej drodze
do porozumienia polsko-niemieckiego.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 16. 1. Z Genewy donoszą:
Ogólną uwagę kół politycznych Ligi Na­
rodów wzbudza nie bieg obecnej sesji
Rady Ligi, ale odbywające się na ubo­
czu rokowania polsko-niemieckie. Po

niedzielnej konferencji pomiędzy mini­
strem Zaleskim i wiceministrem Schu­
bertem zeszli się przywódcy obu delega-
cyj również w dniu Wczorajszym, a nie­
zależnie od tych konfereneyj rokow'ali
codziennie posłowie Rauscher i Knoll.

Berlińska ,,Deutsche Tageszeitung", or­
gan junkrów pruskich, donosi z przeką­
sem o dłuższych pertraktacjach min.

Knolia i min. Rauschera, podczas obia­
du w znanej w Genewie restauracji wło­
skiej. Niemieckie pismo zaopatruje wia­
domość o tem w złośliwą uwagę, że ma

nadzieję, iż niemiecki wschód nie bę­
dzie m usiał płacić i za ten obiad.

W każdym razie posunęły się roko­
wania polsko-niemieckie tak daleko, że
ustalono już, w jaki sposób nastąpią pe-

wne dodatkowe zmiany w zawartej już
umowie wyrównawczej. Zmiany te zo­
staną stwierdzone z obu stron w notach

dyplomatycznych, jakie oba państwa
wymienią równocześnie z ostatecznem

zawarciem umowy.

Pozatem toczą się rokowania o trak­
tat handlowy, przyczem strona polska
domaga się ulg w zakresie weterynaryj­
nym, koniecznych dla Polski, jeżeli
Niemcy na zasadzie przepisów policji
weterynaryjnej nie mają sabotować
klauzuli traktatu. Korespondenci nie­
mieccy, dobrze widocznie poinformowa­
ni o przebiegu rozmów genewskich,
twierdzą, że niema mowy o tem, aby po­
większono kontyngent mięsa wieprzo­
wego przyznany Polsce. Dzisiejsza ran­
na ,,Vossische Zeitung" podaje dziwną
wiadomość, że z powodu braku czasu

rokowania polsko-niemieckie w Gene­
wie nie zostaną zakończone. B.

Śląsk niemiecki praśnie traktatu handlowego
polsko-niemieckiego.

Berlin, 15. 1. (PAT). ,,Vorwarts" do­
nosi, że delegacja specjalna związków
zawodowych we Wrocławiu uchwaliła

rezolncję, wzywającą rząd Rzeszy, aby
wszelkiemi siłam i i w czasie jaknajkrót-
szym dążył do zawarcia z Polską trak­
tatu handlowego. Rezolucja podkreśla,

że ciężkie położenie gospodarcze p an ują­
ce na Śląsku niemieckim i konsekwen­
cje wojny celnej mogą być opanowane
tylko przez zawarcie z Polską traktatu

handlowego, którego podpisanie stanowi

żywotną stronę dla gospodarki Śląska
niemieckiego i Wrocławia.

Krwawe rozruchy komunistyczne
w Niemczech.

WBerlinie obyło sie bez walki ulicznej. - Na żołdzie
Moskwy...

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 16. 1. W dniu wczorajszym od.

były się w rozmaitych miastach nie­
mieckich demonstracje komunistyczne
z polecenia centrali komunistycznej
partji Niemiec. Manifestacje te dopro­
wadziły do szczególnie ciężkich starć z

policją w trzech miastach: Worms,
Cliemnitz i Magdeburgu. Specjalnie
krwawe były starcia pod Chemnitz w

miejscowości Hartmannsdorf, gdzie po­
licjanci, obrzuceni kamieniami przez
demonstrantów komunistycznych, mu­
sieli użyć broni palnej, przyczem czte­
rech komunistów zostało zabitych a 15

rannych. Ogółem jest w rezultacie wczo­
rajszych zajść 5 osób zabitych, a nie­
którzy z pośród rannych dogorywają.
Wszędzie grupowały się większe odła­
my komunistów i zachowywały się pro.

wokacyjnie wobec policji, którą usiło-

w ały rozbroić. Policja w ostateczności

strzelała, ale póki było możliwe, ograni­
czała się do rozpraszania tłumu. Szcze­
gólną łagodność i wytrwałość okazała

policja berlińska, tak, że mimo ciągłych
prowokacyj komunistycznych nie do­
szło do poważniejszych bójek w stolicy
Niemiec.

Demonstracje wczorajsze powstały na

skutek żądania moskiewskiego Komin-
ternu. który wyobraża sobie, że w ten

sposób pobudzi działalność rewolucyjną
komunistów niemieckich. W rzeczywi­
stości poświęcają przywódcy kom uni­
styczni w Niemczech, doskonale płatni
z Moskwy, głowy i karki swoich zwo­
lenników, aby wylegitymować się w

ten sposób przed centralą w Kremlu.

inicjatywa poselska (wnioski Ch. D .,

NPR. i in.).

Nie mógł oczywiście prezes Rady
Ministrów pominąć w swojej mowie

pierwszorzędnej dla świata robotni­
czego sprawy, jaką jest ubezpieczenie
na wypadek starości i niezdolności

do pracy. Zapowiedział p. Bartel, że

scalenie ubezpieczeń społecznych zo­
stanie ujęte w opracowanym już
przez ministerstwo pracy projekcie
ustawy. Wiadomo, że za poprzedniej
prezesury p. Bartla projekt takiej
ustawy został zgłoszonydolaskimar­
szałkowskiej. (Omówiliśmy ówcze­
sny projekt w artykule zamieszczo­
nym w ,,Dzienniku Bydgoskim” w

dn. 3 marca 1929). Rząd p. Śwital-
skiego projekt ten jednak z Sejmu
wycofał celem dokonania w nim

pewnych zmian. Jak zapewnił obec­
ny prezes rządu, zmiany te mają
wyjść na korzyść ubezpieczonych
(zniżenie do 60 lat granicy wieku

uprawniającego do uzyskania prawa
do ubezpieczenia, inna organizacja
instytucyj ubezpieczeniowych i nad­
zorczych). Trudno z tych zapewnień
p. Bartla ocenić wartość projektowa­
nej ustawy. Trudno też wierzyć o-

świadczeniu p. premjera o rychłem
przedłożeniu projektu. Pewną jed­
nak jest rzeczą, że sprawa ubezpie­
czeń nie da się dalej odwlekać, zwła­
szcza gdy chodzi o b. zabór austrjac-
ki i rosyjski, gdzie wogóle brak ubez­
pieczenia robotników na starość

względnie inwalidztwa. Każda dal­
sza zwłoka wywoływać będzie na

tych obszarach coraz większe rozgo­
ryczenie, czego żaden rząd lekceważ

żyć nie może.

Omawiając plany rządu w zakre­
sie ubezpieczeń społecznych, poru­
szył p. Bartel sprawę, która jxjż od-

dawna była postulatem bodaj że po­
wszechnym. Chodzi mianowicie o

sposób zużytkowania funduszów re­
zerwowych, gromadzonych przez in­
stytucje ubezpieczeniowe. Rezerwy
te, idące w dziesiątki miljonów, lo­
kowane są według obowiązujących,
przepisów w bankach państwowych,
gdzie służą celom ogólnym. Słuszną
jednak jest rzeczą, by te środki fi­
nansowe, z których znaczna część
powstaje z opłat samych ubezpieczo­
nych, była użyta przedewszystkiem
na cele bezpośrednio związane z po­
trzebami tych ubezpieczonych. To

zrozumiano nareszcie w rządzie, a

obecny minister pracy p. Prystor za­
proponował użycie rezerw ubezpie­
czeniowych na budowę mieszkań ro­
botniczych i pracowniczych. Kwota,
jaką na ten cel mogą oddać instytu­
cje ubezpieczeniowe, została ustalona

na li miljarda zł (250 miljonów), roz­
łożonych na 5 lat. Za tę kwotę można

będzie wybudować około 20.000 izb

mieszkalnych, przy miesięcznem ko-

mornem do 35 zł od izby. Tego ro­
dzaju plan należy powitać ze szcze-

rem zadowoleniem. Dla szerokich

warstw robotniczych po miastach i

ośrodkach przemysłowych zagadnie­
nie mieszkaniowe ma niemniejszą
aktualność, niż każde z innych wiel­
kich zagadnień społecznych. Nędza
mieszkaniowa, to obok bezrobocia —

druga wielka klęska społeczna. Wal-
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ka z nędzą mieszkaniową to równo­
cześnie walka z bezrobociem, gdyż
budowa domów da pracę i zarobek

tysiącom rąk zdolnych do pracy. A

nie trzeba dodawać, jakiego spusto­
szenia moralnego jest przyczyną nie-

załatwlona sprawa mieszkaniowa.

I jakkolwiek 125 miij. zl na budowę
domów robotniczych nie wystarczy
na zaspokojenie głodu mieszkanio­
wego, to jednak będzie poważnym
krokiem w walce z brakiem miesz­
kań.

Nie chcę snuć rozważań na temat,
czy powyżej streszczone oświadcze­
nia nowego rządu mają widoki reali­
zacji. Jesteśmy bowiem przyzw'ycza­
jeni do tego, że nie zawsze za słowa­
mi idą czyny. Z tym objawem spoty­

kaliśmy się zwłaszcza wtedy, gdy
obietnice dawał p. Bartel. Zmieniają
się jednak czasy, a z nimi i ludzie.

A w czasach dzisiejszych szereg za­
gadnień. o których mówił prezes Ra­
dy Ministrów stało się zagadnieniami
państwowemi, których takie lub inne

rozwiązanie zaważyć musi na losach

państwa. Niewąpliwie rozumie to

p. Bartel i cały rząd, niewątpliwie
też i Sejm, z którym rząd chce, we­
dług ośw'iadczenia swego, W'spółpra­
cowąć, znajdzie czas, by spraw'om
społecznym poświęcić jak najwięcej
uwagi. Z tyh względów wyrażam na­
dzieję, że zamiary now'ego rządu w

dziedzinie społecznej, zostaną przy­
najmniej częściow'o przeprowadzone.

Jan Puchatka,

Dyskusja nad mowa p. Bartla.
Głównie chodzi o bezoartylność administracji.

Warszawa, 15. 1. (PAT), ślubowanie

poselskie złożył poseł Tomasz Czernicki.

Porządek dzienny uzupełniono przedło­
żeniem ruądowem

o dodatkowych kredytach
i nagłością w'niosku białoruskiego klu­
bu chłopsko-robotniczego, zdjętego z po­
przedniego posiedzenia w'skutek niew'ła­
ściw'ej redakcji.

Przed porządkiem dziennym posiedze­
nia poseł Polakiewicz oświadczył, że

składa swój mandat do komisji nadzw'y­
czajnej i proponuje na swoje miejsce w

imieniu klubu BB. posła Kozłowskiego.
Sejm wybrał posła Karłowskiego.

Zkolei Izba przystąpiła do nagłości
w'niosku

w sprawie rewizji artykułu 25

Konstytucji.
Przy punkcie tym po przemów'ieniu p.
ministra skarbu Matuszewskiego i prze­
mówieniu posła Komarniekiego (KI. N,)
poseł Podoski w imieniu klubu B.B.

stwierdził, że uważa sprawę rew'izji Kon­
stytucji w całokształcie za sprawę na­
głą i nie cierpiąca zwłoki, natomiast za­
łatw'ienie tej sprawy urywkami uważa
za niemożliwe i stwierdza, że wniosek
klubów opozycyjnych uszczupla praw'a
Prezydenta Rzplitej i podcina podstaw'y
praw'idłowości gospodarki państw'owej.

Poseł Róg ośw'iadcza: Stoimy wobec
konieczności rozw'iązania zagadnienia,
mającego znaczenie decydujące dla jej
przyszłości. Wszystko to tak samo, jak
rozpoczęte już praco nad rewizją Kon­
stytucji, wymaga zupełne innej atmosfe­
ry politycznej, niż ta, jaką wytworzył
dotychczasowy system rządzenia.

Poseł Winiarski (KI. Nar.) zarzuca,
że premjer Bartel nie wskazał drogi
W'yjścia z obecnego przesilenia; uważa,
że jest obowiązkiem rządu wystąpić z

inicjatyw'ą
polepszenia bytu urzędników.

Na uznanie - oświadcza mówca za­
sługuje odpowiedź premjera, dotycząca

bezpariyjn.oścf administracji.
Kończąc, mówca oświadcza, popierać bę­
dziemy wszelkie zamiary pożyteczne
dla kraju, ale nie mamy wiary, aby rząd
premjera Bartla m iał siłę przeprowadzić
gruntowną naprawę Rzeczypospolitej.

Poseł Utte (Niem.) ośw'iadcza, że klub

jego niema podstawy do przychylnego
ustosunkowania się do tego rządu. Jeśli
jednak stosunek do mniejszości narodo­
wych ulegnie zmianie, to móżHwetn

jest określenie stanowiska wobec rządu
Po przemówieniach posłów Łuckiegc

(ukr.), Hartglasśa (żyd.), Kohuta (ukr
radyk.) zabrał głos poseł Śmulikowsk:
(PPS. fr. rew.), który oświadczył, że klut

jego daleki jest od optymizmu p. premje
ra Bartla, jeśli chodzi o współpracę s

Sejmem. Zadaniem obecnego rządu jes
rewizja Konstytucji.

Zapowiedź rcądu w sprawie postulatóv
pracowników państwowych nie moż(
być uważana za wystarczającą i należ;
domagać się wyszukania takich źródeł
z którychby można uregulować tę spra
wo

Po przemówieniu posła Gawryliki
(białor. kom.) zgłoszono wniosek o przer
w'anie dyskusji Wniosek ten przeszed
135 głosami przeciw 81.

W ten sposób wyczerpano dyskusj
nad mową p. Bartla.

Poseł Brodacki (Piast) uzasadniał na

głość wniosku Piasta o w'yborze komisj*

złożonej z 5 członków' celem zbadania

zajść na zjeździe w listopadzie 1928 r, w

Krakowie i Poznaniu.
P. wiceminister sprawiedliwości Siecz­

kowski oświadczył, że w obu tych spra­
w'ach toczy się śledztwo, wobec czego
przedw'czesne jest decydowanie w tej
sprawie. Nagłość w'niosku przyjęto, a

wniosek odesłano do komisji admini­
stracyjnej.

W pierwszem czytaniu przyjęto
przedłożenie rządowe, a m ianowicie u-

stawę o kredytach dodatkowych.

Dr. Schacht ma pójść na odstawką...
RihcJRzeszy cSice się pozbyć tego niewygodnego człowieka*

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 16. 1. W związku ze zbliżającą
się do końca konferencją haską dowia­
duję się korespondent ,,Dziennika Byd­
goskiego*1 o możliwej zmia'nie rządu
Rzeszy w najbliższym czasie. Chodzi o

ewentualne rozszerzenie koalicji rządo­
wej w ten sposób, żeby w polityce za­
granicznej opierać się na ugodowych
socjalistach a w polityce wew'nętrznej
na umiarkowanym odłamie partji nie­
miecko - narodowej. Są to oczywiście
tylko projekty, których wykonanie na­
suwa! pewne zasadnicze trudności.

Druga pogłoska, mająca wszelkie
szanse prawdopodobieństwa, mówi o

zamiarze kanclerza Muellera, aby w jak,
najkrótszym czasie pozbyć się dr.
Schachta z Banku Rzeszy. F'ormalnie

przedstawiać się to będzie, jak następu,
je: Jednocześnie z wejściem w życie
pjirm Younga nastąpić ma t. zw. nowa

kadencja prezesa Banku Rzeszy. Wte­
dy dołoży rząd Rzeszy wszelkich sta­
rań, aby dr. Schaeht nie został po raz

tr-zeci''wybrany na to stanowisko.

Obrady haskie mają się ku końcowi.
Haga, 15. 1. (PAT) Delegacje sześciu

państw zapraszających..zebrały ; się o

godzinie 11,45 Curtius zapewni!., że
Reich~bank w'eźmie udział w banku

wypłat międzynarodow'ych, dodając, że

delegacja niemiecka złoży w tej sprawie
odpowiedni tekst propozycji. Cheron i
Tardieu podkreślili konieczność bezpo­
średniego udziału banku Rzeszy w bara-

ku wypłat międzynarodowych. Udział
ten bowiem jest koniecznym warun­
kiem wykonania planu Younga.

Komitet organizacyjny wypłat mię-
dzj-naródowych zebrał się pod przewód,
nictwem dr. Schachta. Komisja odśzkodo
W'afi wschodnich wysłuchała na dzisiej.
szem posiedzeniu sprawozdania dele­
gacji bułgarskiej.

Rada Ligi rozpatruje żale

mniejszości śląskiej.
G-enewa, 15. 1. (PAT) Rąda Ligi Naro­

dów om ówiła spraw'ozdanie przedsta­
wiciela Japonji Adatci'ego w sprawie

mniejsz. narodowych. Sprawozdawca,
który przybył specjalnie z Hagi, przed­
stawił kilka spraw i petycyj, które Ra­
da załatwiła w myśl życzeń wniosko­
daw'cy. Pięć z tych petycyj, pochodzi
od mniejszości śląskiej.

Przewodniczący górnośląskiej kom isji
m ieszanej Calonder przybył do Gene­
wy, w celu w/ięcia udziału w obradach,
dotyczących kwestji szkolnej na Ślą­
sku.

Genewa, 1, 5. (PAT) Na dzisiejszem
poufne in posiedzeniu, Rada Ligi Naro­
dów na, w niosek przedstawiciela Italji
m inistra Grandi'ego dokonała wyboru
członków komisji dla uzgodnienia pak­
tu Bigi Narodów, z paktem Kelloga. Do

'komisji tej, wchodzić będą następująco
osoby Adatci (Japenja), von Biletów
(Niemcy), lord Cac.il (Wielka Brytanja),
Cobian (Hisżpanj.a), Corneto (Peru), Co-
te ,(Francja),,) Scialoja (Włochy), Sokal

(Polska),' T łtulescu (Rumun ja), Undert

(Szwecja) i, W u-K ąj-Sung (Chiny).
Genewa, 13. 1. (PAT) Ostatnie posie­

dzenie Rady Ligi Narodów odbędzie się
jutro rano. Minister Zaleski i Quinones
de Leone wygłoszą przemówienia, po­
święcone 10-tej rocznicy istnienia Ligi
Narodów.

Zasadnicze żądania centrolewu.
Uniezależnienie administracji państwowej, s ądów i wolska

o d wpływów ubocznych,
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 16. 1. Dzień wczorajszy
w Sejmie był niezwykle pracow'ity i pe­
łen momentów zajmujących. Przed po­
łudniem obradowały komisje, przyczem
duże zaintersowanię budziły obrady ko­
m isji konstytucyjnej. Wypowiedziało
się w sprawie rewizji Konstytucji dwóch

przedstawicieli stronnictw-a Klubu Naro­
dowego i Wyzwolenia. Klub Narodowy
zgłosił szereg swoich poprawek stano­
wiących niejako odrębny projekt rewizji
Konstytucji, którego jednak z powodu

małej ilości podpisów, którymi
rozporządza klub ten nie mógł naw'et

zgłosić formalnie. Projekt stanowi nie­
jako środek między projektem BB. a

projektem lewicy.
Na komisji budżetowej omaw'iano

budżet ministerstwa komunikacji. O-

brady komisji trwały od 10-ej rano do

godz. 2.30, a potem po plenarnem posie­
dzeniu Sejmu zostały ponowione.

Wznowiono również pracę nad pro­
jektami nstaw samorządowych.

W dyskusji nad mową premjera Bar­
tla mamy do zanotowania pierwszo w

zasadniczej sprawie politycznej oficjal­
ne wystąpienia wspólne stronnictw cen­
trowych I lewicowych, mianowicie: po­
seł Róg z Wyzwolenia złożył oświadcze­
nie w imieniu klubów Piasta, Oh. D., N.

P, R,, P. P, S., Wyzwolenia i Stronnictwa

Chłopskiego:
,,U chwała Sejmu P*zplitej Polskiej z

dnia. 6 grudnia żądająca ustąpienia ga­
binetu p. Kazimierza Świtulskiego wyra­
ziła stanowczą, wolę przedstaw'icielstwa
narodu, by nasętpiła nietylko zmiana

w składzie rady ministrów, ala przede­
wszystkiem zmiana systemu rządzenia,
który według .naszego głębokiego prze­
świadczenia prowadzi państw'o do w'ew­
nętrznych wstrząsów społeczno-politycz­
nych i do pogłębienia kryzysu gospodar­
czego, W czasie trw'ania przesilenia
rządowego przedstawiono p. Prezydento­
w-i Rzplitej co rozumiemy przez zmianę
systemu, a mianowicie:

1) Stosowanie w całej pełni Konsty­
tucji oraz statutu autonomicznego w'o­
jewództw'a śląskiego;

2) Ustalenia zasady, że rewizja Kon­
stytucji może być przeprowadzona tylko
w drodze legalno-konstytucyjnej;

'3) Uniezależnienie sądownictwa, admi­
nistracji państwowej i w'ojskowej od

wpływów jakiejkolwiek partji czy obozu

politycznego;
4) Ścisłe przestrzeganie podstaw sa­

morządu zapewnionego społeczeństwu
ustaw'am i;

5) Położenie kresu samowoli orga­
nów administracji państwowej w zakre­
sie konfiskat prasowych oraz represji
politycznej itd. - Zbadania stwierdza­
nych w'ypadków,' nadużyć na szkodi?
skarbu państwa; i- 1|

6) Wstrzymania, wszelkich zasiłków
ze skarbu państwa na jakiekolwiek ce­
le party(no-poiityezną, paztyjnu-praso-
we i t. p. Zaniechanie używania orga­
nów administracji państwowej, wojska
i przysposobienia W'ojskowego dla po­
rachunków osobistych, czy też partyjno­
politycznych.

Stosunek stronnictw środka i lewicy
do gabinetu premjera Bartla będzie zale­
żeć od tego, my gabinet ten weźmie za

podstawę swej działalności i czy wpro­
w'adzi w życie zasady powyższe, których
urzeczywistnienia domaga się'całe spo­
łeczeństwo.

Położenie gospodarcze kraju jest bar­
dzo ciężkie. Masy ludności miast i wsi

żyją w nędzy, kryzys rolniczy potęguje
się, bezrobocie w'zrasta. Położenie m ię­
dzynarodow'e państw'a nasuwa wiele
trudności. Polska stoi wobec koniecz­
ności rozw'iązywania zagadnień m ają­
cych znaczenie decydujące dla jej przy­
szłości. Wszystko to, jak rozpocząta już
praca nad rewir,ją Konstytucji wymaga

zupełnie innej atmosfery politycznej niż

ta, którą wytworzył dotychczasowy sy­
stem rządzenia. Na takich tylko podsta­
wach oparta praca Sejmu i rządu zdoła

przewyciężyć piętrzące, się przed Polską
trudności" .

Klub PPS. zgłosił wniosek nagły o

powołanie specjalnej kom ijsi sejmowej
celem zbadania sprawy istnienia w Pol­
sce podsłuchów telefonicznych oficjal­
nych i nieoficjalnych. Komisja ta, utwo­
rzona t ,5 członków będzie m iała prawo
przesłuchiw'ania stron zainteresow'anych
świadków i rzeczoznawców pod przysię­
gą oraz zwolnienia osób urzędniczych
z tajem nicy urzędow-ej. Wniosek ten

przyjdzie pod głosowanie na posiedze­
niu następnem .

Socfal ści w obronie żydów.
W ,,Kurjerze Warszawskim "

(nr. 14)
czytamy, że warszawska rada miejska,
obradowała nad wnioskiem socjalistycz­
nym o organizowaniu przedstawień żar­
gonowych dła ludności żydowskiej kosz­
tem miasta.

Wprawdzie wniosek ten odrzucono,
fakt ten jest jednak nowym dowodem,
że socjaliści, na których czele stoją ży­
dzi, są zaciętymi obrońcami żydostwa.

Burza na morzu Północnem.
Berlinj 15. 1. (AW.) Orkan, który

szalał na morzu Północnem, wyrządził
olbrzymie szkody i pociągnął za sobą o-

fiary w ludziach Cały szereg statków z

ciężkiemi uszkodzeniami przyholowano
do Cuxhafen. Polski parowiec ,,Rewal"
stracił maszty ł część pokładu. Na okrę­
cie znajdowały się konie, które fala zrzu­
ciła do morza. Angielski statek ,,Drev-
bury" zerwał się z kotwicy i zniszczył
w iele urządzeń portowych. Dotychecas
nie ustalono jeszcze dokładnie szkód.

Według doniesień z obserwatorjum
hamburskiego niebezpieczeństwo orkanu

już minęło.

Dr. Jarsfa'Połczyński 2 Pomorza min. rolnictwa
Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) W dniu

dzisiejszym ma nastąpić nominacja no­
wego ministra rolnictwa, a mianowicie
ma nim być mianowany dr. Leon Janta-

Połczyński.

P. Janta-Połczyński jest prezesem Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego i

podczas poprzedniej kadencji izb usta­
wodawczych był senatorem grupy chrze­
ścijańskich rolników% a za czasów mini­
sterstw'a b. dzielnicy pruskiej podsekre­
tarzem stanu w Poznaniu. W tym cha­
rakterze przejmował miasto Bydgoszcz,
22 stycznia 1920 r.



,,DZIENNIK BYDGOSKI** piątek, dnia 17 stycznia 1930 roku. Nr. 12.

Odkrywamy Niemcy!
Dlaczego,,DziennikBydgoski" nie uprawia niemco-żerstwa?

,,Dziennik Bydgoski" od lat 5-ciu jest
pismem codziennem o największym na­
kładzie w b. dz. pr., a niewiele jest wo-

gółe dzienników w Polsce o nakładzie

wyższym.
Nie dziw tedy, że ,,Dz. Bydg." baczn(e

przeglą-dają Niemcy, którzy nie rezygno­
wali z ludożerczych apetytów na ziemie

polskie, a przeto z prasy b. zaboru pru­
skiego radzi byliby dowiedzieć się o na­
strojach wśród Polaków, byłych podda­
nych Hohenzollernów. I otóż ,,Dziennik
Bydgoski" bardzo a bardzo nie podoba
się Niemcom, a wyrazy tego niezadowo­
lenia dały się usłyszeć na sejmiku pro­
wincji brandenburskiej, w prasie haka

tystycznej, a najczęściej w bydgoskiej
prasie niemieckiej, dzienniku nacjonali­
stycznym ,,Deutsche Rundschau" i ty­
godniku ,,Volkszeitung", redagowanym
przez posła Pankratza, socjalistę o świa­
topoglądzie nacjonalistycznym niemiec­
kim .

Wedle opinji tych dwóch pism nie­
mieckich, jesteśmy niemcożercami

(Deutschenfresser).
Natomiast prasa nacjonalistyczna

polska (endecka) stale zarzuca nam zby­
tnie uleganie Niemcom. Młodzi czytelni­
cy prasy niemieckiej z Rzeszy, ulegają­
cy wpływom propagandy rzekomego pa­
cyfizmu natomiast uważają, że zbyt o-

stro piszemy o Niemcach.

Należy więc wyświetlić nasz stosu­
nek wobec Niemców, tem więcej, że

wciąż jest aktualna sprawa porozumie­
nia polsko-niemieckiego.

A więc po pierwsze nie uznajemy na­
cjonalizmu, który jest taką samą zwy­
rodniałą miłością narodu, jak zwyrod­
niałą jest miłość np. złej macochy, dla

swych dzieci, kosztem pasierbów. Uwa­
żamy, że w stosunkach między naroda­
mi obowiązują te same nakazy sumie­
nia, co w stosunkach między jednostka­
mi. Gdy widzimy, że domem sąsiada za­
władnęli ludzie przewrotni, albo zgoła
źli, przechwalający się zamiarami zbrod-

niczemi, to nakazuje nam sumienie prze-
strzedz sąsiadów w tajemnicy lub gło­
śno, a nawet donieść władzom. Uczyni to

każdy szlachetny człowiek, choćby na­
wet pozbawiony był łaski wiary, a więc
nietylko chrześcijanin, ale nawet poga­
nin. Żyd przestrzeże Polaka, Polak
Niemca i t. d. bez widoku na jakie wy­
nagrodzenie i chyba nikt go za to nie
nazwie denuncjantem.

Tak samo więc, widząc, że w Niem­
czech 6 miljonów głosów oddano na we­

zwanie Hugenberga przeciw spłatom od­
szkodowań, nakazuje nam sumienie

przestrzec opinję polską, że w domu na­
szego sąsiada w republice niemieckiej
nie jest tak spokojnie, jakby należało

spodziewać się z zapewnień republikań­
skich władz niemieckich. Niebezpieczna
jest siła niemieckich monarchistów-na-

cjonalistów, którzy nie tak dawno całe­
mu światu opierali się przez lat kilka
z rzędu.

Gdybyśmy popierali w Polsce nacjo­
nalizm, a potępiali go w Niemczech —

jak to czynią endecy — bylibyśmy nie­
szczerzy i możnaby nas posądzać o

niemcożerstwo. Ponieważ jednak jawnie
i namiętnie zw'alczamy endecję, jako o-

gnisko nacjonalizmu w obecnym sta­
nie gł'ośniejszego dla wewnętrznych sto­
sunków* polskich niż dla zagranicy, je­
steśmy w zgodzie z sumieniem, potępia­
jąc nacjonalistów niemieckich, a jeśli
bydgoska ,,Volkszeitung" m imo to prze­
ciw'stawia nam rzekomą dyktaturę Pił­
sudskiego i grupy pułkowników' w Pol­
sce, to w'idać, że prawidłowemu rozumo­
w'aniu na przeszkodzie stoi jej redakto­

rowi jakieś schorzałe uczucie, jakiś za­
kalec — wedle teorji psycho-analityka
Freuda.

Jak się bowiem zdarzają jednostki o

wybujałem mniemaniu o sobie, którym
nie w'olno zwrócić bez obrazy uwagi, iż

kiepskie zamki czy nadpruchniałe drzwi

mogą znęcić złodziei, tak też w pewnych
okresach pewne narady lub ich w'arstwy
przodujące, ogarnia pyszałkowatość, iż

każdą uwagę krytyczną uważają jako
obrazę.

Niema narodu, któryby w każdym o-

kresie nie posiadał grupy ludzi zbziko-

wanych na tym punkcie. W Polsce w o-

becnej chwili grupą taką są endecy.
Wśród Niemców natomiast ten ?akalec

duszy owładnął wszystkie stronnictwa

polityczne. W Polsce toruńskie ,,Słowo
Pomorskie" ogłosiło zasadę, że po ma­
jow'ych wypadkach należy pisać o rzą­
dach pomajowych, jak w komunikatach

wojennych. Wedle ,,Słowa Pomorskiego"
wojna domowa trwa nadal. W Niem­
czech cały niemal naród i cała niemal

prasa niemiecka swoją postawą w'yra­
żają przekonanie, że wojna z koalicją
trwa nadal - innemi środkami. Wypły­
wa to z filozofji wojenno-państwow'ej
Clausewitza i gen. BernhardTego. Tem

się tłumaczą te niskie kłamstwa ,,Vor-

waertsa" np. o odczycie posła Ciołkosza

zupełnie na sposób sfałszowanej depe­
szy emskiej Bismarcka, albo ohydne lu­
dożercze ataki na Polskę kapłanów U-
litzki i ks. Kaasa.

Mamy wobec tego założyć ręce i pod­
dać się jak barany pod nóż, dlatego, że

republikanie niemieccy nie chcą widzieć

niebezpieczeństwa? Przecież na widok

nieporadności sąsiada wobec niebezpie­
czeństwa, jakie mu zagraża, a pośred­
nio nam, nie czekamy bezczynnie, jeno
zanosimy przestrogi dalej. Tak w'ięc, je­
śli republikanie niemieccy są iiiezdolni
do oporu wobec groźby wojny ze strony
nacjonalistów niemieckich, zanosimy
swe przestrogi do Hagi, do Genewy, Lon­
dynu, Waszyngtonu, Meibourne'u, Cape-
town, Wellingtonu i t. d. i t. d.

Gdybyśmy nie kierowali się świato­
poglądem chrześcijańskim, wyrażonym
np. w dziele św. Augustyna: De civitate
Dei (O Królestwie Bożem na ziemi) a

pow'stałem po zburzeniu Rzymu przez

hordy germańs'kie, to patrzelibyśmy spo­
kojnie na rozwój wypadków w Niem-
czech. Im rychlej monarchiści niemieccy
zarytą republikanów niemieckich, tem

pewniejsza zguba i rozbiór Niemiec. Po

drugiej wyprawie krzyżowej na Niem­
cy nie ostałyby się one w obecnych gra­
nicach.

Wierzymy jednak w prawdę tych
słów, które 1849 r. w'yraził więzień sta­
nu prof. Kinkel przed sądem przysięg­
łych w Kolonji, odpowiadając na wywo­
dy prokuratora, który wniósł o w'yrok
śmierci za bunt przeciw królowi pru­
skiemu:

,,Gdybyśmy my, (demokraci niemiec­
cy z 1848 r.) zwyciężyli, uzyskalibyśmy
dla narodu niemieckiego spokój wewnę­
trzny, zjednoczenie ojczyzny, tę pod sta­
wow'ą myśl rewolucji niemieckiej, a

przez zjednoczenie klucz do wszelkich

przyszłych zdobyczy szczęścia i wiel­
kości" .

Czy zasadnicza myśl rewolucji nie­
mieckiej z 1848 r. — zjednoczenie Nie­
miec — urzeczywistnił Bismarck 1871 r.

albo rewolucja z 1918 r.? Nie! —

Dlaczego? Bo przywódcy republika­
nów niemieckich widocznie nie pamięta­
li o innych słow'ach prof. Kinkla w tejże
m o w ie zaw'artej:

Z Indii wyrzucają bolszewika.

Najlepiej byłoby takim rzutem!

Sintair i Steeman. 48

Trzynaste uderzenie

północy.
(Przedruk wzbroniony.)

(Ciąg dalszy).
Maks wstał, aby otw'orzyć drzwi.

Usłyszał zniecierpliwiony głos hote­
larza, który wołał:

— Niech pan otworzy. Jacyś dwaj
panowie chcą się z panem zobaczyć
natychmiast. Przychodzą z polecenia
pana Gros.

Wybieg nie był sprytny. Niewątpli­
w'ie policja wyśledziła jego kryjów'kę
i przyszła go aresztować.

Machinalnie schwycił fotogmfję El­
zy i schował w portfelu. Czy da się tak

ująć jak mysz pułapkę?
— Otw'orzy pan? — zawołał gniewny

głos.
Landry podbiegł do otwartego okna.

Pokój jego był na trzeciem piętrze.
Wszystkie inne były zajęte.

Pozostał jeden ratunek: uciec przez
dach. Jeśli mu się nie uda. postrada
życie.

Tymczasem do drzwi dobijano się co­
raz energiczniej. Landry stanął na pa­
rapecie okna i po gzymsach zaczął
wdrapywać się na dach. Spojrzał na

ulicę Tylko paru przechodniów
Odetchnął z ulgą Był uratowany.

Drzwi w pokoju wyłamano.
Landry przeszedł na dach sąsiednie­

go domu. Zsunął się na strych ukrył
się w kącie za stosem rupieci.

W pokoju, który przed chwilą opuścił j

Landry stali Miette i Piment, załamu­
jąc ręce z rozpaczy.

XXV.

Justyn Miette i Sosthene Pim ent zdo­
bywają się na czyn bohaterski.

Wieczorem tego samego dnia dwóch
ludzi przekradało się przez diuny. Szli

wolno, zachowując wielką ostrożność.

Wdrapali się w wkońcu na szczyt naj­
w'yższej góry. Położyli się na ziemi.

Młodszy wskazał swemu towarzyszowi
białe mury dużego budynku.

- To tam — szepnął.
Tamten nie odpowiedział, ale utkwił

oczy w to, co w'ydaw'ało się celem jego
wyprawy.

W samym budynku nic nie wskazy­
w'ało na to, że mógł tam ktoś żyć oder­
wany od świata.

- Ha! ha! — rzekł stary. — N ic nie
rozumień. Jest już dziesiąta a Lan­
dry'ego niema. Czyżby mu się coś sta­
ło? Ci młodzi ludzie zakochani są tacy
nieostrożni! Robercie, jestem niespo­
kojny. Jestem bardzo niespokojny.

- Pst! Za dużo pan mówi. Niech

pan nie zapomina, że .,ono" w'szystko
słyszy.

Jakby na potwierdzenie tych słów

szyderczy śmiech przerwa( ciszę noc­
ną,.

'

- ,,Śmiejące się Zwierzę" - szepnął
m łody Franzuz.

W tej chwili ukazało się jakieś stwo­
rzenie na sąsiedniej diunie. Można było
rozróżnić dwie łapy i kontur głowy,
w której błyszczały dwa zielone świa­
tełka.

- IIjena tutaj? — zawołał kuzyn Eu­
genjusz.

,,Śmiejące się Zwierzę" węszyło. Na

szczęście wiatr nie przyniósł mu żadne­

go podejrzanego zapachu. Hiena znikła

niepostrzeżenie tak samo jak się zja­
wiła.

Obaj mężczyźni zbiegli z diuny, po­
tem zaczęli wdrapywać się na sąsiednią
i bez przeszkód weszli na szczyt.

— Hop! — zawołał ktoś, idąc wprost
na nich.

— Crochet i Robert przykucnęli.
— Hop! — zawołał tym razem ktoś

ztyłu.
— Zdaje się, że nakryli nas - szep­

nął Crochet.
— I mnie się tak zdaje - odparł Ro­

bert.
— A więc... walka.

Zdecydowani na w'szystko wstali
i zrobili kilka kroków naprzód..

Jakiś cień zastąpił im drogę.
Kuzyn Eugenjusz skierował rewol­

w'er na niego.
— Hop! - rzekł ktoś już zupełnie

bliako.

Crochet odwrócił się nagłe. Wyjął
z kieszeni drugi browning, w rękach
Roberta błysnął długi sztylet.

Dw'aj przybysze zatrzymali się i pod­
nieśli ręce do góry. Crochet kazał im

stanąć obok siebie. Wtedy kuzyn Eu­
genjusz zbliżył się do nich. Roześmiał

się z zadowoleniem.

— Domyśliłem się - rzekł. - Dziw­
ne, jaki świat mały. Wszyscy się spo­
tykają. Raz w Brukselli w hallu Willi

Uccle, to znów w nocy w Blankenberg­
he między diunami. Kim pan jest. Pro­
szę odpowiedzieć.

Dwaj nieznajomi, podobni do siebie
jak bracia, m ilczeli.

— Widocznie ,,Ślepiec 'z ,,Przeklętej
Góry" nasłał pana na nas.

Kuzyn Eugenjusz nagle poczuł się !
niedobrze. Nie mógł ruszyć się z miej-*

sca. Jego nogi i ręce ważyły całe pudy.
Z zesztyw'niałych palców wypadła mu

broń.

Tymczasem Robert odzyskał spokój.
Tamci dwaj nie dostrzegli go. Podsko­
czył do nich, podnosząc nóż. Jeden z

przybyszów wydał chrapliwy krzyk.
Wtem usłyszano cichę stąpanie po

piasku. Hiena znów się zjawiła z sze­
roko otwartym pyskiem.

Zatrzymała się o kilka kroków przed
Robertem, który czyhał na nią, zaciska­
jąc kurezowo nóż. Chłopiec skoczył na

,,Śmiejące się Zwierzę". Oszalała z bó­
lu hiena rzuciła się na Roberta, które­
mu udało się odepchnąć zwierzę i

wstać. Nowa walka. Robert stracił

równowagę. Jakieś ręce ściskały mu

szyję, jednocześnie ujrzał nad sobą
straszny łeb hieny.

Zdobył się na ostatni wysiłek. Uniósł

się. Człowiek, który napadł go z tyłu,
wyjął z za jedwabnego pasa długi nóż
i zatopił go z zimną krwią w boku Ro­
berta. Chłopiec osunął się na ziemię.

Podczas tej sceny kuzyn Eugenjusz
stał jak w'ryty, nie mogąc uciec przez

faseynującem spojrzeniem człowieka,
który przez cały czas go pilnował, uwa­
żając za sw'oją ofiarę. Walka między
hieną i Robertem, śmierć młodego chło.

pca, wydawały mu się snem.,
Wtem usłyszał delikatny gwizd.

Jego strażnik odpowiedział, imitując
krzyk wrony. Położył Crorhet'owi rękę
na rarńieniu i kazał mu iść za sobą.

Kuzyn Eugeniusz szedł za ni.m jak
cień. Tymczasem drogi nie/nn omy
pochylił się nad trupem młodpgo roba­
ka. Wziął go na barki i ruszył w dro­
gę. Za nim wlekła się hiena, liżą( krew,
która w'siąkała w piasek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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,,jestem także przekonany, — mówił

prof. Kinkel — że każdy naród, zdobyw­
szy demokratyczne urządzenia, nietylko
ma prawo, ale obowiązek bronić tych u-

rządzeń aż do ostatniego szeregowca |

wszelką bronią, a więc także kulą i o-

str. em stali". -

Czy Pan, Pośle Pankratz z ,,Volkszei-
tungu" sądzi, że obecna opozycja w sej­
mie polskim, p. Rybarski z Witosem i

Łiebermannem na czele szczerzej broni­
łaby urządzeń demokratycznych w Pol­
sce — Witos, który nie pozw'alał rozcią­
gać ubezpieczeń społecznych na robotni­
ka rolnego, oszczędzał wieś podatkow'o,
a obciążał nad miarę robotnika miej­
skiego, pracowitego rzemieślnika i za­
pobiegliwego pośrednika w'ymiany, kup­
ca? — Endecja, zw'alczająca 8-godzinny
clzień pracy, przeklinająca ubezpiecze­
nia społeczne, a co najw'ażniejsze, czy
ta opozycją umiałaby pociągnąć do wal­
ki i poprow'adzić do zwycięstwa Pola­
ków w razie najazdu ze strony Niemiec

czy Rosji sowieckiej? Skarga opóźniona
nieszczęsnego króla Stanisław'a Augu­
sta, że nie znał się na dowodzeniu ar-

mją, zaw-sze będzie nam przestrogą. -

W ciszy sumienia, Pośle Pankratz,
porównaj, gdzie demokracja raz zdobyta
jest pewniejsza w Polsce Piłsudskich,
Mościckich i pułkowników takich, co to

jak Bartel z rodziny ślusarza kolejowe­
go i poprzeć termin w kuźni doszli do

władzy, czy w Niemczech Hindenbur-

gów, Groenerów i Schachtów?

Niejeden Bartel, ale wielu innych jak
Sosnkowski np. przypominają bohatera

niem ieckiego z 1848 r. Carla Schurza.
Student 19-letni poszedł na powstanie
w Palatynacie i Badenji (pod Mierosław­
skim), zdobył patent oficerski, choć ani

dnia nie był żołnierzem. Uwolnił prof.
Kinkla z Spandawy żywo przypomina
uwolnienie Piłsudskiego z cytadeli w Pe­
tersburgu — w Ameryce w czasie wojny
o w'yzw'olenie murzynów, uzyskał od ra­
zu stopień generała dywizji, później był
senatorem i ministrem spraw wewnętrz­
nych, a głównie zajmow'ał się publicy­
styką i był redaktorem jak płk. Koc. A

do Niemiec nie wrócił jak b. uczestnik
walk rewolucyjnych z 1848 r. adwokat

Kąpp, ojciec puczysty monarchistyczne-
go z 1918 r., urodzonego w Nowym
Jorku.

Obawiamy się, że p. Pankratzowi

zbytnio jeszcze tkwi w pamięci ,,historja
brandenbursko-pruska" dla król.-pru-
skich szkół gimnazjalnych, gdzi8 praw­
da przywalona jest kilku warstwami

śmieci, jak pierwotne mury Troi, Rzy­
mu,Babilonuit.d.it.d.,

Dla Pana, pośle Pankratz, i dla nas

Polaków, cośmy nieszczęście mieli przez
lat kilkanaście tkwić na ławach pru­
skich szkół i wchłaniać w siebie kłam-
stwa o Niemcach, trzeba koniecznie zdo­
być się na wysiłek napisania prawdzi­
wej historji Niemiec, narodu wielkiego
liczbą, ale małego duchem, odkopać Goe­
thego, Heinego, barona Steina, i tylu
wielkich synów Niemiec, pomniejszo­
nych przez historyków oficjalnych Ho­
henzollernów, a których Nietsche na­
zwał lokajami nadwornymi. Takie od­
kopywanie Niemiec istotnie wartych
szczer go uczucia braterstwa w oczach

Prusaków będzie się zawsze nazywało
,,Deutschfresserei" . Boć złodziej i paser
— a takiemi są Prusy Hohenzollernów
w świetle historji objektywnej — nie

podziękuje, gdy mu cudze dobro skra­
dzione odbierzesz. W oczach Prusaków
zawsze będziemy ,,Deutschenfresser" .

A.P.B.

Kto pod kim dołki kopie...
Złodzieje ood gruzami.

Sosnowiec, 14. 1 (AW.) W Grodźcu za­
waliła się wśród ogłuszającego huku,
ściana jednego z domów przy Pi. Mar­
szałka Piłsudskiego. Jak wykazało do­
chodzenie, do składu kolonjalnego znaj­
dującego się w tym domu dostali się nie-

wykryci dotychczas złodzieje i w tym ce­
lu wykopali duży podkop, który się na­
stępnie zawalił, powodując runięcie ścia­

ny. Ponieważ złodzieje znajdowali się
wówczas w podkopie, zostali przygniece-
ni i jak wykazują ślady krwi dotkliwie

poranieni. Zdołali się jednak wydostać
z pod gruzów przed przybyciem policji.
Przyzwana straż pożarna pracowała sze­
reg godzin nad zabezpieczeniem dal­
szych ścian przed runięciem.

Niebezpieczeństwo zatrutej wody
mineto.

Warszawa m'mc to nie czerwia wody wi^sn ;j.
Warszawa, (PAT). Celem zapobieże­

nia ewentualnym szkodom, mogącym

wyniknąć dla ludzi i zwierząt z zatru­
cia wody w rzece Czarnej a dalej w Pi­
licy i Wiśle gazem trującym z fabryki
Nitrat w Niewiadowie, poczyniono jak-
najdalej idące ostrożności. Aczkolwiek

próby, dokonywane co godzina w labo­
ratoriach miejskich w Warszawie nie

wykazały żadnych szkodliwych domie­
szek, Wisła została wyłączona z syste-
matu zaopatrywania w wodę m. War­
szawy do czasu przeminięcia niebezpie­
czeństwa. Równocześnie miasto wysła­
ło komisję łodzią motorową dla pobra­
nia prób wody wiślanej i zbadania jej.
Dotychczasowe badania wykazały zupeł­

ną nieszkodliwość wody. fiypy, trzyma­
ne w wodzie wiślanej, są w doskonałym
stanie. Komisje, wysłane z państwo­
wych zakładów badania żywności w

Warszawie i Lodzi, badają wodę rzeki

Pilicy przy jej ujściu do Wisły, wzglę­
dnie rzeki Czarnej prz-y ujściu do Pilicy.
Ludności, mieszkającej nad wsporonia-
nemi rzekami, zakazano czerpać z nich

wodę dla użytku ludzi i bydła oraz spo­
żywać i sprzedawać zatrute ryby. Do­
tychczas nic zanotowano żadnego za­
trucia ludzi Zdaje się, że niebezpie­
czeństwo minęło, gdyż wypadek zatru­
cia wody w rzece Czarnej zaszedł w no­
cy z 10 na 11 stycznia rb.

Fabrykant pcńczoch ukrzywdził wierzycieli
na pół miijona złotych.

Z Łodzi donoszą: Przy ulicy Nowo-Ce-

gielnianej w Łodzi mieści się średniej
wielkości fabryka pończoch należąca
do Stanisława Bielińskiego i Zygmunta
Komorowskiego, którzy przedsiębiorstwo
to prowadzili od dnia 1 maja 1928 r. do
dnia 1 lipca 1929 r.

Wówczas spółka została rozwiązana
i całkowitym właścicielem został Z. Ko­
morowski. Po wystąpieniu ze spółki
Bielińskiego, Komorowski wniósł poda­
nie do sądu handlowego w Łodzi o odro­
czeniu mu wypłat, po rozpatrzeniu któ­
rego na wniosek wierzycieli sąd nie

uwzględnił.
Bieliński występując ze spółki, prze­

kazał rejentalnie część maszyn przypa­
dającą mu w udziale, w liczbie 20-tu,
wartości 40.000 zł, jako pokrycie jedne­
mu z banków łóodzkich, który z tej su­
my miał pokryć resztę należności Bie­
lińskiego różnym wierzycielom .

Bank ną zasadzie rejentalnego prze­
kazu zwrócił się do K. pisemnie o prze­

słanie wyżej wspomnianych maszyn,

wskazując jednocześnie miejsce ulo'ko­
'wania tychże.

Komorowski nie spieszył się z odesła­
niem maszyn. A kiedy posłano do mie­
szkania K. przedstawiciela banku, aby
się upewnić, kiedy wreszcie maszyny
zostaną zwrócone, oświadczył K., że ma­
szyny pakuje się już do skrzyni.

Tymczasem w kilka dni później Ko­
morowskiego już w Łodzi nie było.
Sprzedał on swoje mieszkanie i zbiegł
w niewiadomym kierunku. Nie wiado­
mo co zrobił z maszynami. Istnieje przy­
puszczenie, że wysłał je do Jugosławji,
gdzie zamierzał się na stałe osiedlić.

Do władz prokuratorskich zgłaszają
się różni pokrzywdzeni przez Komorow­
skiego wierzyciele. Ogólna suma ,,zar­
wania" poszczególnych wynosi pół mi-

łjona złotych. -

Za Komorowskim wysłano listy goń­
cze.

Polscy oficerowie rezerwy byli podejmowani
we Francji nader gościnnie.

Do Gdyni powróciła z portu H.ayre
statkiem ,.Pologne" wycieczka Związku
Oficerów Rezerwy w liczbie 116 uczest­
ników. W czasie pobytu we Francji wy­
cieczka była podejmowa na nader gościn­
nie przez bratni związek francuski. Poza
znanem przemówieniem prezydenta re­
publiki, szereg najwybitniejszych Ono-

bistoś i jak generał Gouraud, gen. Nies-

sel, minister wojny Marigny i wicepre­
zes francuskiego Związku Le Cursy do­
bitnie zaznaczyli gorącą sympatję na-

rodu francuskiego dla państwa polskie­
go. Dw'ukrotnie podejmow'ał w swych a~

parlamentach uczestników wycieczki
ambasador Chłapowski. W czasie poże­
gnalnego obiadu członkowie delegacji
zamienili wzajemnie odznaki związko­
we. Część deleaacji podejmowana była
gorąco w' LKie przez tamtejszy okręg o-

ficerów rezerwy, jak również w Wer­
salu.

Kierownictw'o r/ycieczki, zachęcone
w'ielkiem powodzeniem, na skutek na­
pływających życzeń, opracowuje orga­
nizację nowej reprezentacyjnej wyciecz­
ki do Bełgji, Francji i Włoch w czerwcu

i lipcu b. r.

Do25m.h.

przyjmują listowi

przedpłatę na

Dziennikbydgoski

Z KPA3U.
ŁÓDŹ. Świętokradztwo w Uniejowie.

W kościele parafjalnym w Uniejowie
pod Turkiem dokonano świętokradztwa.
Niewykryci dotąd sprawcy zapomocą

wyłamania drzwi dostali się do zakry-
stji, gdzie zrabowali naczynia kc4cic.łuc,
jako to srebrną monstrancję, pozłacaną
i wysadzoną brylancikami, okrągło pu­
dełko platynowe, 3 kielichy pozłacane
i 't. p. rzeczy, wartości kilkunastu tysię­
cy złotych. Świętokradcy spakowawszy
rzeczy te w znajdującą się w zakrystjl
walizkę, zbiegli. Szczegóły śledztwa

trzymane są w tajemnicy.

Bezrobocie wzmaga s*e.
C59 gćialkćTf bez chlcba. -* Whutach

pracują tylko pól miesiąca.

Na kopalni ,,Saturn" w Czeladzi wy­
powiedziano pracę 600 górnikom Jestto
rekordowa liczba nie notowana dotąd w

przemyśle węglowym Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Z Katowic donoszą, że w Hucie Bis-
marcki w Hajdukach Wielkich oraz w

innych hutach należących do tego kon­
cernu ograniczono pracę do 15 dni robo­
czych w miesiącu.

Zarządzenie to wywołało w'śród mas

robotniczych wielkie rozgoryczenie.

Z Gdyni
Przystań dla okrętów oceanicznych.

W odległości 4 kim. od Gdyni w wą­
w'ozie t. zw. Babi Dół prow'adzona jest
od 6 tygodni budowa przystani dla o-

krętów oceanicznych. Wznoszona jest
również stacja kwarantannowa, kosz­
tem przeszło 700.000 zł. Przystań jest
budowana pod kątem, umożliwiają­
cym ukrycie stę statków w czasie bu­
rzy. Przystań składać się będzie z pa­
lisadowego pomostu głębokości 220

metrów, przyczem długość jego wyno­
sić będzie 25 metrów. Będzie on budo­
wany na kiesonach.

Porobił długów na 33 tys. złotych
i ,,wsiąkł" .

W Gdyni wywołał wielkie porusze­
nie fakt nagiego zniknięcia b. funkcjo­
nariusza urzędu morskiego Zaleskiego,
który podawał gię za oficera rezerwy i

kawalera ,,Virtuti Militari". W wyniku
dochodzeń okazało się, że Zaleski nad­
użył zaufania swych znajomych, u któ­
rych zaciągnął długi w wysokości prze­
szło 30.000 zł.

Wysatisk okrętu polskiego
Mer.

Burza na morzu Północnem nie usta­
je, Wiele okrętów znajduje się w nie­
bezpieczeństwie. Francuski okręt ,,Po­
legnę", który wiezie emigrantów do Ha-

vru, w kanale kilońskim zderzył się z

angielskim parowcem ,,Cito". Okręt
,,Łódź" idący pod banderą polską, zde­
rzył się na śluzie ,,Karl Otto" z parow­
cem hamburskim. W obydwu wypad­
kach uszkodzenia są poważne, jednak
okręty podróży nie przerwały.

Odkurzacza

Froterki

Filtry

WfiP.SZRWa,
Krak, Przedni eśr.ie 4.

Ogromne szkody wskutek huraganu w Anglji.
Jak już pokrótce donosiliśmy, szalała

w poniedziałek nad Anglją i kanałem
La Manche burza, powodując duże szko­
dy. Z wielu miejscowości donoszą o li­
cznych wypadkach Poza katastrofą stat­
ku holowniczego ,,St. Genny" nadchodzą
wiadomości o innych wypadkach, w któ­
rych życie postradało 8 osób.

Angielski statek ,,Griffith" błąka się
ze złamanym sterem po morzu, wzywa­
jąc rozpaczliwie pomocy. Włoski statek

,,Liana", o pojemności 4300 ton również

wzywał pomocy, przyczem udało się go
uratować. Statek linji Cuuard Łine ,,An­
tonia" przybyły z Nowego Jorku, nie mo­
gąc odbywać dalszej podróży, wysadził
w'szystkich pasażerów na ląd w Liwer-

poolu, W jednej miejscowości usiłowano

wysłać na pomoc zagrożonemu statkowi

łódź ratunkową, która jednak już przy
brzegu została przewrócona przez fale.

Orkan w wielu miejscowościach po­
zrywał dachy i uszkodził kominy, przy­
czem śmierć poniosła jedna kobieia, 6

osób zaś jest rannych. Komunikacja te­
lefoniczna i kolejowa została w wielu

miejscach przerwana. W samym Londy­
nie orkan uszkodził szereg domów. Uli­
ce zasłały spadające gzymsy, szczątki
kominów', oraz szkło wybitych szyb wy­
staw'ow'ych. W Ramsgale siła wiatru

zepchnęła z mostu do morza młodego
chłopca, który utonął.
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ZWIELKOPOLSKI i POMORZA
Kronika kościelna.

Z diecezji chełmińskiej.
Z Pelplina donoszą: W niedzielę, dnia 12.

bm , dokonał w tutejszej katedrze J. E. ks. bi­
skup Stanisław Wojciech święcenia subdiako-

nów. Nazwiska ich są: Bistron, Chodziński,
Cyrankowski, Danielewicz, Felskowski, Gajdus,
Gronowski, Grutzmacher, Grzechowski, Kam-

rowski, Kinka, Klewicz, Koziorzemski, Mała­
chowski, Minott, Odya, Piątkowski, Ruchnie-

wicz, Rynkowski, Rzoska, Szarowski, Szcze­
pański, Szymański, Trzciński, Turulski, Tu­
szyński, Wisiecki, Zieliński Paweł, Zieliński

Wojciech, Żur i Żurek.

Winowajcy katastrofy
kolejowej ood Samostrzelem

Z Nakla donoszą: Dochodzenia w sprawie
katastrofy kolejowej pod Samostrzelem pow.

wyrzyskiego ujawniły: że główną winę katastro­
fy ponoszą: kierownik parowozu Pielczyński,
który przejechał sygnał ostrzegawczy i sygnał
wjazdowy, zwrotniczy Bąkowski przez to, że

po wypuszczeniu drezyny na tor boczny, nie

ułożył zwrotnicy na tor główny, oraz dyżurny
ruchu Wietrzykowski przez to, że przed prze­
jazdem poc. pospiesznego puścił na tor główny
drezynę. Szkody materjalne są bardzo poważne
i to przez uszkodzenie maszyny i Wagonu, oraz

zerwanie toru. Tor główny był zatarasowany
przez 5 dni i ruch pociągów odbywał się na

torze pierwszym.

Aresztowani ood zarzutem
podpalenia.

Z Mogilna donoszą: Aresztowano pod za­
rzutem podpalenia Stanisława Lewickiego, jego
żonę i służącą Marjannę Zamiestowską z Ła­
wek pow. mogileński, istnieje podejrzenie, ze

Lewicka podpaliła z wiedzą męża stodołę, w ce-

iu uzyskania premji asekuracyjnej.

Dziwy w U^ezpieczalni
Krajowej" - skonfiskowane,

Z Poznania donoszą: Uległa konfiskacie bro­
szura p. Fr. Bartoszkiewicza p. t. ,,Dziwy
w Ubezpieczalni Krajowej". Konfiskatę za­
rządził njiejski urząd bezpieczeństwa i porządku
publicznego^

święto 7 pac'a.
Z Poznania donoszą: W ub. niedzielę świę­

cił 7 pułk artylerji ciężkiej swe doroczne świę­
to pułkowe.

Związane z tem uroczystości pułkowe w

obecności reprezentantów społeczeństwa i władz

zwierzchnich pułku, odbyły się w miłym na­
stroju, świadcząc o popularności bitnego pułku

Zrozpaczony rzucił sie pod
podas.

W pobliżu Bralina, pow. kępińskiego, rzucił

się pod pociąg w celu samobójczym jakiś nie­
znany mężczyzna lat 43. Koła lokomotywy
zmiażdżyły denatowi kompletnie gfowę. Śmierć
nastąpiła natychmiast. Policja wdrożyła śledz­
two w sprawie tajemniczego samobójstwa.

Ciężka kara więzienna
za oszustwo mieszkaniowe.

Z Poznania donoszą. Niej. Brzygodski po­
siadał 4-pokojowe mieszkanie, które postanowił
sprzedać za 3000 zł. Za pośrednictwem Wi­
tolda Dobrowolskiego wszedł w kontakt z Zyg­
muntem Wieliczką, od którego na poczet sprze­
daży wziął 750 zł zaliczki.

Następnie, chcąc zatrzymać zaliczkę na

wieczną własność, przepisał mieszkanie na na­
zwisko matki.

Pokrzywdzony pozwał więc malwersanta

mieszkaniowego przed sąd. Brzygodski do winy
się nie przyznał. Sąd skazał go na 6 miesięcy
więzienia i zwrot zadatku. Karę odroczono,
ze względu na nieskalaną przeszłość.oskarżone­
go na lat trzy.

Tragiczna śmierć studenta
polskiego.

Z Gdańska donoszą: Ś. p Stanisław Olszew­
ski, w stanie silnej gorączki rzucił się do morza.

Powodem tragicznego kroku była choroba (ty
fusj, jan stwierdzili lekarze, na którą zmarły
zapadł przed kilkunastu dniami.

Śp. Olszewski utrzymywał z pieniędzy, za­
rabianych lekcjami, matkę wdowę i rodzeństwo

i znajdował się w przededniu ostatecznych
egzaminów na politechnice. Tragicznie zmarły
był jednym z ruchliwszych działaczy spc-lecz
nyc'n i za (ego to inicjatywą powstał w Gdań­
sku Związek Demokratyczny Młodzieży Aka

demickiej, na którego czele stał od, dłuższego
czasu.

1Inowrocławia.
Z koncertu. Niedzielny koncert Tow. śpie­

wu ,,Szarotki" oraz orkiestry 59 p. p . udał się
dobrze, a wielka sala teatralna ,,Parku Miejskie­
go" była prawie zapełniona. Rzęsiste oklaski

i bisy świadczyły o zadowoleniu słuchaczów.

Walka z handlem domokrążców. Zapo­
czątkowana przez wiceprezydenta miasta W.

Juengsta akcja zwalczania handlu domokrążne­
go, spowodowała dyskusję na zebraniu grupy

obywateli. Na zebraniu omawiano szkody, spo­
wodowane przez handel domokrążny oraz

uchwalono zwrócić się z apelem do ludności,
aby nie popierano tego rodzaju handlu.

Odznaczenie. Ks. Romuald Softysiński,
proboszcz w pobliskim Rzadkwinie, o którego
jubileuszu pisaliśmy niedawno, otrzymał złoty
krzyż zasługi za działalność na polu pracy

społeczno-rolniczej. Cześć zasłudze!.

Obława na włóczęgów. W nocy na 13 bm.

policja urządziła obławę w okolicy podmiej­
skiej, gdzie w słynnym ,,hotelu przestępców"
czyli polnej szopie pod Slawęcinkiem ujęto 14

notorycznych włóczęgów. Zatrzymani po­
dlegają dochodzeniu śledczemu.

Z kin, ,,Apollo" wyświetla dram at ,,Ulicę
grzechu" ze słynnym Janningsem w roli głównej.
,,Pałac" daje ,,Przedziwne kłamstwo Niny Pie-

tiowny". ,,Stylowy" ma ,,Spelunkę" oraz drugi
dramat p. t. ,,Zły czar" . nŻak" pokazuje
,,Pragnę twoją być".

Tow. opieki nad zwierzętami. Dnia 10. bm.

odbyło się z inicjatywy prezydjum miasta ze­
branie konstytucyjne Tow. opieki nad zwierzę­
tami na m. Inowrocław. Po wyjaśnieniu celów

i zadań Tow., obrano zarząd w nast. składzie:

prezes dr. wet. Pikuziński, wiceprezes dyr. dr.

Lemm, sekretarz asystent Kubik, zast. sekr.

S. Nieborak, drowa Maliszewska skarbniczką.
Ławnikami zostali pp.: red. Danielewski, J .

Łosiński, Z. Czapla oraz prof. Michałowski:

Komisję rewizyjną stanowią pp.: inż. van Roy,
Kaz. Pracki i Kaźmierczak. Składka członkow­
ska wynosi: 1 zł wpisowe oraz 3 zł rocznie,
młodzież szkolna bez wpisowego piąci 1,20 zł

rocznie.

Kurs ogrodniczy. W okresie trzydniowym
od 15 do 17 bm. staraniem Wlkp. Izby Rolni­
czej wespół z Wlkp. Tow. Kółek Rolniczych
odbywa się kurs ogrodniczy. Oprócz kursu

teoretycznego urządza się pokazy praktyczne
oraz lustracje ogrodów.

Narodowy Uniwersytet Robotniczy, Dnia

13. bm. w śródmieściu odbyły się następujące
wykłady Naród. Uniwersytetu Robotniczego:
prof. Z. Dąbrowski omówił: ,,Co nam dai Ko­
pernik" oraz prof. R. Molski barwnie wyjaśnił;
,,0 twórczości Zygiu. Krasińskiego”.

Oszustwo. Dowiedziawszy się o wykryciu
i ujęciu szajki złodziejów krów, o czem pi r-

liśmy niedawno, niejaki Ant. Marulewski z Ino­
wrocławia udał się 10, bm. do Balesewa, gdzie
przedstawił się za woźnego sądu tutejszego i w

imieniu aresztowanego Głuchowskiego wyłudził
od żony tegoż 670 zł rzekomo jako wynagrodze­
nie dia adwokata. Sąsiedzi jej jednak wmieszali

6ię w tę sprawę, pieniądze odebrali, a oszusta

wraz z Józefem Witkiem z Balczewa, który
pomagał w oszustwie, przytrzym ali.

ŚLESIN. Z okazji 10-iecia przyłączenia Po­
morza do Macierzy odbędzie się w niedzielę
dnia 19. bm. w Ślesinie staraniem Tow. Powst,
i Wojaków uroczysty obchód z następującym
programem: o godz. 10,45 zbiórka towarzystw
przed lokalem p. Rossy i wymarsz do kościoła.

Po nabożeństwie pochód przez wieś do lokalu

p. Rossy, gdr e odbędzie się uroczysta aka­
demja. Wieczorem o godz. 7,30 przedstawienie
amatorskie p. t. ,,Krewniak z Ameryki" Po

przedstawieniu Zabawa taneczna, połączona
z różnemi niespodziankami. Przygrywa orkiestra

kolejarzy z Bydgoszczy.

ŁABISZYN. Rocznica oswobodzenia miasta.

Dnia 12. bm. obchodziło miasto nasze 11-tą
rocznicę niepodległości. Miasto udekorowano

zielenią i chorągwiami. Towarzystwa wraz

z przedstawicielami Magistratu i Rady Miejskiej
udały się o godz. 10 na nabożeństwo do ko­
ścioła św. Mikołaja. Po mszy św. złożyło miej­
scowe Tow. Powstańców i Wojaków wieniec

na grobie poległych.

WYRZYSK, Konstytucyjne zebranie Koła

Chrzęść. Dem. odbyło się w ub. niedzielę na

które przybył sekretarz Cli. D. p. Sosnowski

z Bydgoszczy z referatem . Po krótkiej dyskusji
przystąpiono do wyboru zarządu, który wybrano
w nast. składzie: p. Zenon Łochowicz prezes,

p. Kurek Wawrzyniec zast. prezesa, p. Karol
Skowronek sekretarz, p. Gordon zast. sekre­
tarza, p. Szczepan Winkler skarbnik, rewizora­
mi pp.: Wika, Witkowski i Wróblewski.

WRZEŚNIA. Ujęcie szajki złodziejskiej.
We Wrześni ujęto szajkę złodziejską, która

od dłuższego czasu dokonywała w okolicach

Wrześni licznych kradzieży. Do szajki należą
Śliwiński Stanisław i Edward bez stałego miej­
sca zamieszkania, Juszczak Michał z Gosławia

i Katarzyna Makowską z Pyzderskich Łąk.
Ujęto również paserów skradzionego towaru w

osobach Bratkiewicza Walentego z Zawodzia

i Sotkiewicza Franciszka z Grzybowa-Rabie-
rzyc.

W ieleń.
ODEZWA!

Obywatele! W dniu 18 stycznia minie 10 iat

kiedy Wieleń oswobodzony został z pod jarzma
pruskiego. Ażeby jak najwspanialej zadoku­
mentować niepodległość naszą właśnie tu na

zachodnich rubieżach kochanej naszej Rzeczy­
pospolitej, wzywa burmistrz obywateli do

gremialnego udziału w uroczystości, której pro­
gram jest następujący: Dn. 18 stycznia: godz. 20:

capstrzyk i iluminacja miasta. Dnia 19 stycznia:
Godz. 7: pobudka, godz, 10,30: zbiórka na dzie­
dzińcu szkoły powszechnej, godz. 11: uroczyste
nabożeństwo godz. 12: wymarsz na Rynek —

przemowy, godz. 12,30: złożenie wieńca pod
pomnikiem ,,Wdzięczności", godz. 13: defilada

na ulicy Kościuszki, godz. 13,20: akademja w

hali gimnastycznej, godz, 19,30 przedstawienie
teatralne ,,Do Ciebie' Polsko" napisane przez

prof. Rozwadowicza, osnute na tle ówczesnych
wydarzeń, godz. 22: zabawa taneczna w sali

p. Borowskiego i Cynajka. Zarazem prosi bur­
mistrz o udekorowanie domów w dniu 18 i 19

stycznia flagami narodowemi, girlandami etc,

jak również o iluminację okien.

Koronowo.
Bal maskowy Bractwa Strzeleckiego, B ra c­

two Strzeleckie w Koronowie urządza w ponie­
działek, dn. 17 lutego w sali w Grabinie, bal

maskowy. Mistrzem ceremonji jest, powszech­
nie w naszem mieście łubiany — p. mecenas

Niemczyk, który zorganizuje moc niespodzia­
nek.

E*aMgbśŁ.
Z walnego zebrania Tow. ,,Sokół". W ub.

niedzielę odbyio się w salce p. Rafińskiego
przy udziale około 80 członków i gości walne

żebranie Tow. gimn. ,,Sokół", które zagaił p.
Wł. Bucholz, poczem uczczono przez powstanie
zm arłych członków. Na przewodniczącego
walnego zebrania wybrano budown. p. L. F .

Stroińskiego, nast. odczytał sekretarz p. A .

Nowakowski protokół z zeszłorocznego wal­
nego zebrania, ostatniego zebrania miesięczne­
go oraz sprawozdanie roczne, Ze sprawozdania
rocznego wynika, że Tow. brało czynny udział

we wszelkich zjazdach, obchodach i urządzało
regularnie miesięczne zebrania. Sprawozdanie
kasowe zdał skarbnik p. Rafiński, które wyka­
zuje rozchód większy od dochodu z powodu za­
legania większej ilości członków ze składkami.

Po sprawozdaniach przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu na trzy lata w myśl statutu w

skład którego wchodzą pp.; Wł. Bucholz pre­
zes, Wesołowski Wal. zast. prezesa, A. Nowa­
kowski sekretarz, Cieślewicz zast. sekretarza,
W. Rafiński skarbnik, ławnicy: N. Wardziński

i N. Rafiński, Konieczny naczelnik, T. Stroińska

naczelniczka, Stolpe i Jakubowski instruktorzy
musztry; na rewizorów kasy powołano pp.:
M. Ciemnego i Piskorskiego; do sądu honoro­
wego powołano pp.: St. Stroińskiego, Ciemne­
go i Piskorskiego, Wiersze wygłosiła p. Gae-

dówna i p. Durczak.

Solec Kujawski.
Roczne walne zebranie Tow. Powstańców

i Wojaków odbyło się dnia 12. bm. przy licz­
nym udziale członków. Zebranie zagaił prezes
Faliwoda. Następnie obrano p. rektora Ban-

durskiego przewodniczącym, na sekretarza po­
wołano p. Burdvna. Na ławników wybrano p.

Szplita i p. Gackowskngo. Ze sprawozdania
wynikło, że towarzystwo pracuje z bardzo do­
bremi postępami. Dochód wynosi 2.523,72 zł,
rozchód 2.390,64 zł, saldo 133,08 zł.

W skład nowego zarządu weszli pp.: prezes

Sawicki, zast. prezesa Piasecki, sekretarz Bur-

dyn, zast. sekretarza Rutkowski, skarbnik

Jaśniak, komendant Dudziak, zast. komendanta

Kryger, ,referent oświatowy Bandurski, do ko­
misji rewizyjnej weszli pp.: Rutkowski i Matu­
szewski. Komendant pocztu sztandarowego
p. Jaśniak, chorąży p. Ignaszczak. Na podcho­
rążych pp.: Jankowiak i Nowakowski Alkady-
jusz, mężowie zaufania pp. Kuźniarek i Korpus,
gospodarzami strzelnicy zostali pp.: Jarsztok

i Borucki.

RUNOWO KRAINSKIE, Wieczór gwiazdko-
wy. Dorocznym zwyczajem urządziła miejsc,
szkoła w święto Trzech Króli wieczór gwiazd­
kowy. Odegrano jasełka w 5 odsłonach p. t .

,.Gdy się Chrystus rodzi" . Całość wypadła do­
skonale. Amatorzy nadzwyczaj dobrze się wy­
wiązali z swoich róL Salę wypełnili szczelnie

goście miejscowi i okoliczni. Uznanie należy
się p. Jarmużkównie i niezmordowanemu w

pracy społecznej kierownikowi szkoły p. Figur-
skiemu.

rao^iiiao.

Pożar w Drewnie. Na szkodę p. Wypijew-
skiego w Drewnie spalił się dom mieszkalny.
Przyczyna pożaru nieznana.

Podziękowanie. W szystkim ofiarodawcom,
którzy udzielili swej szczodrej pomocy material­
nej miejsc. ,,Sokołowi", oraz ks. proboszczowi
jako też matkom i ojcom chrzestnym za przy­
czynienie 6ię do podniosłej uroczystości po­
święcenia sztandaru, składamy na tej drodze

staropolskie ,,Bóg zapłać" . Za zarząd ,,Sokoła"
Filipiak, prezes.

Z życia ,,Sokoła". W niedzielę, dnia 19. bm,
0 godz. 2,30 po poł. odbędzie się w sali Domu

Katolickiego uroczyste zebranie ,,Sokoła”. O

liczny udział członków i sympatyków prosi
Zarząd.

CiHiIcsamo.

Sprawcę licznych kradzieży niej. Matlacha

Władysława, ujęto w Czerniejewie i oddano do

dyspozycji władz sądowych.
Włamanie. Do oberży Muszyńskiego Stani­

sława w Biskupicach włamałi się jacyć sprawcy
1 skradli 100 zł gotówki, 2500 papierosów oraz

5 litrów wódki, ogólnej wartości 300 zł.

Bal maskowy ,,Stelli", Dnia 1 lutego br.

w sali hotelu Europejskiego odbędzie się do­
roczny bal maskowy K. S . ,,Stella".

Hokej na lodzie. Stella (Gniezno) — Lechja
(Poznań) o mistrzostwo ki. B. 3:3 przy znacznej
przewadze Stelli.

Kradzież w przeds'onku. Z przedsionka
mieszkania p. Talika, zam. przy ulicy Chrobre­
go, skradli jacyś sprawcy futro wartości 3500 zł,
własność p. Słowińskiego z Glińńa oraz płaszcz
damski, własność p. Koralczykowej, którzy u p.
Talcka bawili w gościnie. Sprawców nie ujęto.

Roczne walne zebranie K. S. ,,Stella". Ub.

tygodnia odbyło się roczne walne zebranie naj­
starszego a zarazem najruchliwszego Tow. spor­
towego ,,Stella", które zagaił prezes p. Ku­
jawski Merceli; przewodnictwo zebrania ob­
jął p. B. Mielcuszny, powołując do pióra p.

Koperskiego. Szereg sprawozdań rozpoczął
prezes p. Kujawski Marceli, który w dłuższem

przemówieniu zobrazował całokształt działal­
ności Klubu, którego I. drużyna piłkarska zdo­
była w ub. roku zaszczytny tytuł wicemistrza

okręgu poznańskiego, zaś I. drużyna hokejowa
mistrzostwo B-klasy tegoż okręgu. Sprawo­
zdanie kasowe zdał skarbnik p. Kuchowicz,
z którego wynika, że dochody tow. wynosiły
3603,29 zł, rozchody zaś 3567,26 zł. Po udzie­
leniu staremu zarządowi absolutorjum, wybra­
no nowy zarząd, który przedstawia się następu­
jąco: prezes p. M . Kujawski, I. wiceprezes p. Z.

Nowicki, II. wiceprezes p. Eliks, skarbnik p.

Kuchowicz, sekretarz p. Koperski ,naczelnik
W.G.iD.p.Janik,sekretarzW.G.iD.p,
Kędziora, członkowie Wydziału Gier pp.: An-

drzejak i Małecki, gospodarz p, Bittner, komi­
sja rewizyjna p. dyr. Michalczak i Linetej,
Kierownikiem sekcji hokejowej został p. Drze­
wiecki, sekcji lekkoatletycznej p. Kunicki, sekcji
strzeleckiej p. Kujawski M., sekcji tenisowej
p. Budzbon oraz sekcji ping-pongu również p.
Budzbon. Delegatami na zjazd P. Z. O. P . N.

zostali p. Koperski i p. Budzbon. W ybrano też

komisję statutową, która ma poczynić pewne

zmiany w starym statucie, w skład której weszli

pp.: Kujawski, Mielcuszny, Miklejewski, Budz­
bon i Świniarski. W końcu przyjęto przez

aklamację wniosek p. Kujawskiego o mianowa­
nie p. prezydenta miasta Barciszewskiego cz'on-

kiem honorowym w dowód uznania za zasługi
około rozwoju sportu na terenie Gniezna. O go­
dzinie 11 zebranie zakończono.

Z POMORZA.
W. KOM O RSK . Przedst w'enie amatorskie.

Zespół śpiewaczy ,,Dzwon" znów zabrał się
do pracy i odegrał w święto Trzech Króli

sztukę p. t. ,,Stary piechur i syn jego huzar".

Sztuka przeplatana występami śpiewaczemi
ogólnie się podobała,

WARLUBIE, Kradzież. W nocy z 13 na 14

bm. jacyś zuchwalcy zakradli się do zagrody
p. Zimmera Emila i zabrali 14 kur i 3 kaczki.

Ślub. Dnia 14. bm. pobłogosławił ks. Bącz­
kowski związek małżeński zaw arty pomiędzy
p. Gertrudą Kuberską a p. Niedz'elskim

z Wielkiego Komorska, Nowożeńcom ,,Szczęść
Boż*”e
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Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 17. bm, włącznie

apteka ,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

Zespół ,,Reduty" po tryumfach odniesionych
na wszystkich scenach polskich zawita do To­
runia, gdzie w Teatrze Miejskim da dwa przed­
stawienia dziś i jutro w piątek przepięknego
obrazu dramatycznego według opowieści Di­
ckensa w opracowaniu Reduty p. t. ,,Świerszcz".
Znakomicie zgrany zespół zyskał entuzjastyczne
przyjęcie całej prasy polskiej — należy więc
przypuszczać, że sala teartu w tych dniach wy­
pełni się po brzegi. Sprzedaż biletów rozpo­
częta.

W sobotę, dnia 16. bm. o godz. 20,15 prze­
miły wodewil C. Danielewskiego p. t. ,,Polacy
w Ameryce".

Srebrno gody małżeńskie. Dnia 15. bm.

obchodzili swe srebrne gody małżeńskie m ałżon­
kowie Lambert Sądecki wraz z żoną Anną
z Wiśniewskich. Jubilatom życzymy ,,Szczęść
Boże".

Odznaczony krzyżem zasługi. W dniach

ostatnich odznaczony został złotym krzyżem za­
sługi za zasługi położone przy organizowaniu
administracji katastralnej województw zacho­
dnich p. Seweryn Bernolak kierownik oddziału

katastralnego w Toruniu.

Uroczysta akademja, Pomorze obchodzi 10-

lecie powrotu na łono ojczyzny. Celem

uczczenia tej historycznej chwili niżej podpi­
sany Komitet postanowił' urządzić w dniu 18.

bm. wieczornicę dla byłych członków komisji
odbiorczej objektów wojskowych oraz byłych
urzędników Działu Budowl. Kwater, przy D. O.

Gen. Pomorze i Rejonowych Zarządów Budo­
wlano Kwaterunkowych. W 'ieczornica odbędzie
się w dniu 18. bm. o godz. 20 w Dworze Artusa

w Toruniu i ma na celu przypomnienie sobie

owych chwil historycznych w gronie byłych
uczestników przejęcia Pomorza. Na wieczornicę
zapraszamy wszystkich byłych uczestników

i urzędników przejęcia Pomorza. Za komitet:

Nikodem Jeżewski, b, kierownik oddziału w

Dziale Budowl. Kwater, przy D. O. Gen. Po­
morze. Józef Drecki, b. kierownik Rejonowego
Zarządu Kwater, w Toruniu. Jan Różański, b,
referent Rejon, Zarz. Budowl. Kwater, w Toru­
niu. Piotr Zarcmbski, b. referent Kasowy Re­
jonowego Zarządu Budowl. Kwater, w Toruniu.

Tow. Marynarzy Rezerwy w Toruniu urzą­
dza z okazji 10-lecia objęcia Pomorza przez

wojsko polskie i m arynarkę wojenną pierwszy
bal, który odbędzie się w sobotę dnia 18. bm.

w salach Strzelnicy. Orkiestra pod batutą ka­
pelmistrza p, W'iśniewskiego. Wiele dotychczas
nieznanych niespodzianek zapowiadają bardzo

wesołą zabawę. Osoby, które nie otrzymały

imiennych zaproszeń, mogą odebrać u p. Fogla
(,.Autotraktor” przy ulicy Szerokiej, róg Mo­
stowej).

Bal urzędników sądowych. Dnia 19. bm,
z okazji zjazdu delegatów Kół Urzędników Są­
dowych Pomorza odbędzie się w salach ,,Dworu
Artusa" bal urzędników sądowych. Wstęp za

zaproszeniami, które otrzymać jeszcze można

w sekretariacie Związku w sądzie okręgowym
pokój nr. 53.

Towarzystwa zbożowe połączyły się. Dnia

13. bm. na konferencji porozumiewawczej zbo-

żówców, w której wzięli udział z jednej strony
przedstawiciele Związku Tow. Kupieckich w

Grudziądzu i to pp.: Pardon, Adamczewski,
dyr. Radomski, z drugiej przedstawiciele kup­
ców zbożowych w Toruniu i to pp.: Turek,
Meyza i Wojniewicz, uchwalono połączyć obie

organizacje pod nazwą Związku Tow. Kupie­
ckich z siedzibą w Toruniu. W tym też celu

zwołane zostanie na dzień 28. bm. walne ze­
branie w Toruniu, celem uchwalenia regulaminu
i dokonania wyboru zarządu.

Kradzież z włamaniem. W nocy z dnia 10

na 11 bm. włamał się nieznany sprawca za

pomocą oderwania deski od drzwi do stajni
Nigryna Stanisława w W rzosach i skradł 7 kur,
3 kaczki, 1 indyka, ogólnej wartości 70 zł,
Dochodzenia wykazały, że kradzieży dokonał
Jaros Paweł z Wrzosów pow. Toruń, który
ze zrabowanem łupem w drodze na targ do

Lubicza został przytrzymany.
Kradzież świni. Dnia 9 na 10 bm. skra­

dziono za pomocą włam ania (rozbicia kłódki)
na szkodę Ignacego Ryby w Otłoczynie pow.

Toruń, 1 świnię, wartości 120 zł. Ślady za

sprawcami prowadzą w stronę Aleksandrowa.

Ujęcie sprawców napadu. W związku z na­
padem rabunkowym na Ottową Augustę w

Szudnie pow. toruński, dokonanym w ub. ty­
godniu, o czem już pisaliśmy, iż w toku docho­
dzeń przytrzymani zostali za udział w napadzie
Rudolf Juljusz i Maruszak Stanisław. Obaj
zostali przez nią rozpoznani jako sprawcy na­
padu, do którego się jednak nie przyznawali.
W toku badań przyznali się natomiast

do szeregu różnych kradzieży popełnionych
w ostatnim czasie w okolicy Torunia. Dopiero
ujęty dnia 7. bm. Szczepiński Jan, zeznał

z wszelkiemi szczegółami, że napadu na Ottową
dokonał wraz z wyżej wymienionymi, czego

głównym inicjatorem był Maruszak, a który
też dokonał rozbicia szafy. Szczypiński otrzy­
mał po napadzie podczas podziału w mieszka­
niu Maruszaka 54 zł, Pfitzner 60 zł. Maruszak

zaś sobie zatrzymał resztę ze zrabowanej Otto-

wej gotówki wkwocie 285 zł. Sprawców odsta­
wiono do dyspozycji prokuratora przy sądzie
okręgowym w Toruniu.

akcję śniadaniową do 3 miesięcy zimowych
w roku.

Statystyka rozwodowa Grudziądza. W roku

ubiegłym wniesiono do okręgowego sądu w Gru­
dziądzu 52 podania o rozwód. Blisko 5 m ał­
żeństw miesięcznie chce zerwać związki mał­
żeńskie. Udzielono w roku ubiegłym 9 rozwo­
dów (w Toruniu rozwodów udzielono 22). Inte­
resującym będzie szczegół z czyjej winy udzie­
lono rozwodu. Otóż na dziewięć spraw roz­
wodowych udzielono rozwodu z winy męża w 4

wypadkach, z winy żony tylko w 2 wypadkach
i w 3 wypadkach z winy obojgu. Charaktery­
styczną jest rzeczą, że wśród rozwiedzionych
kobiet poza jednym przypadkiem rozwód wypa­
danat.zw. ,,wiek niebezpieczny". Pozatem

lata małżonków z małemi odchyleniami są

prawie jednakowe, a w dwóch wypadkach na

dziewięć kobiety są starsze od swych małżon­
ków. Wynikałoby, że małżeństwa o małej
różnicy wieku i małżeństwa o przewadze lat

kobiety należy zaliczyć do małżeństw niedo­
branych.

Gwiazdka w więzieniu kamera. Na prośby
ks. kapelana Sowińskiego, aby obywatelstwo
pospieszyło choć z małą gwiazdką dla więźniów
bardzo hojnie wystąpiła Konferencja św. Win­
centego a Paulo przy kościele św. Krzyża, któ-

ra mając mnóstwo biednych, jednak i o wię­
źniach pamiętała. Pani Terbetowa, przewodni­
cząca tej Konferencji złożyła 10 paczek, firma

J. Ceraficki 2, a Konferencja św. Wincentego
a Paulo w Tarpnie jedną, ks. kapelan resztę.
Obdarzono około 40 więźniów łakociami i żyw­
nością. W ręczenia gwiazdki dokonano w Nowy
Rok. Ofiarodawcom, a szczególnie ks. So­
wińskiemu za jego szlachetne serce wobec wię­
źniów należy się serdeczna podzięka.

Ku uczczeniu ś. p, Wiktora Marchlewskiego.
We 'wtorek, dnia 14. bm. w 10-letnią rocznicę
śmierci wielkiego patrjoty, gorącego Polaka

działacza narodowego i ojca ruchu sokolego
i śpiewaczego ś, p. Wiktora Marchlewskiego
odbyło się we farze uroczyste nabożeństwo ża­
łobne, które odprawił ks. kapelan Sowiński. Na

chórze śpiewał chór kościelny pod bat. orga­
nisty p. Błocha, a na zakończenie nabożeństwa

odśpiewano ,,Witaj Królowa". Kościół wypeł­
nił się po same brzegi pobożnymi. Nabożeń­
stwo zamówiło Przewodnictwo III. okręgu
wraz z zarządem Sokoła I.

Premjera filmu dźwiękowego. W dzisiejszy

i czwartek odbędzie się w kinie ,,Apollo" p re­
mjera filmu dźwiękowego. Kompletna aparatura
jest już zmontowana, a przeprowadzone próby
wykazały doskonałe funkcjonowanie całej ma-

szynerji. Aparatura pochodzi z fabryk francu­
skich Gaumont. Na pierwszy ogień pójdzie
prawdopodobnie prześliczny film p. t . ,,Statek
komedjantów", poczem ma iść ,,Śpiewający bła­
zen", który w W arszawie odniósł tak nieby­
wały sukces, oraz szereg pierwszorzędnych fili

mów, które dyrekcja kina już zakontraktowała.

W ten sposób Grudziądz, nadążając za postę­
pem techniki, będzie miał pierwszy na ziemiach

zachodnich kino z filmem dźwiękowym. Należy
przypuszczać, że spotka się ta inowacja z du-

żem powodzeniem, film dźwiękowy bowiem ma

dawać podobno niezwykłe emocje i pełne złu­
dzenie prawdy.

Statystyka ludnościowa. Grudziądz jest mia­
stem liczącym około 60.000 mieszkańców. Ilość

udzielonych ślubów za rok 1929 wynosi 482.

Urodzeń 1529. Pod względem zgonów rok

ubiegły w porównaniu z r. 1928 wygląda korzy­
stnie: zgonów w r. 1929 było 767, a w roku

1928 zgonów 783, o 16 zgonów mniej. Staty­
styka urodzeń za ostatni miesiąc ubiegłego ro­
ku wykazuje urodzeń ślubnych dzieci płci

męskiej 68, urodzeń nieślubnych dzieci płci mę­
skiej 7, urodzeń ślubnych płci żeńskiej 40, nie­
ślubnych 4. Poszczególne miesiące wykazują
stale poważną przewagę urodzeń chłopców nad

dziewczętami. Grudzień w stosunku 75:44.

Pod względem podziału płci, Grudziądz wyka­
zuje równowagę z nieznaczną tylko przewagą

płci żeńskiej 29.000 i 31.000. Według wyznań
zamieszkuje Grudziądz około 48.000 katolików,
8.000 ewangelików, 942 żydów, innych wyznań
526.

Chelmia.
,,Kombinator" pod kluczem. Na zarządzenie

burmistrza Kurzętkowsldego aresztowano dnia

14. bm. urzędnika Magistratu chełmżyńskiego
Franciszka Kalamarskiego za defraudacje po­
pełnione w urzędzie. Nastąpiło to na skutek

rewizji przeprowadzonej przez p. burmistrza

w tutejszych kinach.
Pożar w Ku iwach. Dnia 13. b "\ po poł,

wybuchł ogień w zabudowaniach p. Mellina na

obszarze dworskim w Kuczwach w pobliżu
Chełmży, gdzie zaczął się palić kurnik. Straż

pożarna w bardzo szybkim czasie przybyła na

miejsce i ogień ugasiła. Większych strat nie

było.

Choinie^.
Gabinet ginekologiczny. Dr. Sochaniewicz,

lekarz powiatowy i nacz. lekarz Kasy Chorych
w Chojnicach, otworzył przy ul. Dworcowej
w domu p. Szamotulskiego gabinet ginekolo­
giczny.

Z życia Stow. Urzędników Skarbowych. W

ub. sobotę urządziło Stow, Urzędników Skarb,
w salach p. Engla, wspaniały bal karnawałowy,
połączony z popisami scenicznemi i produkcjami
muzycznemi orkiestry smyczkowej miejsc, garni­
zonu. W miłym nastroju bawiono się ochoczo

do rana.

Z walnego zebranie Powstańców i Wojaków.
Na walnem zebraniu Tow. Powstańców i Woja­
ków jakie odbyło się w lokalu p. Locha, w ybra­
no nast. zarząd: prezesem p. Standerę, wicepre­
zesem p. Pawłowicza, sekretarzem p. Grygiela,
zastępcą p. Lewandowskiego, skarbnikiem p.

Szultkę, komendantem p. Rolińskiego, zastępcą
p. Piechowskiego, bibliotekarzem p. Glumę,
gosp. strzeln. p . Nowaka, chorążym p. Zabro­
ckiego, 'ławnikami pp.: Langowskiego, Banasia-

ka i Pawlaka. Do komisji rewizyjnej weszli

pp.: Trzebiatowski, Bańka i Sabiniarz. Stan

kasy wynosi 281,95 zł.

Świecie

Dziesięciolecie odzyskania wolności i wkro­
czenia wojsk polskich do Świeciu obchodzić

będzie Świecie bardzo uroczyście. Już przed
kilku miesiącami zawiązał się specjalny komi­
tet dia zorganizowania obchodu wspomnienia
pamiętnej chwili. Przygotowano obchód na

dzień 19 stycznia i zaproszono m. im p. woje­
wodę. Ale niespodzianie przyniosła prasa

wiadomość, iż obchód 10-lecia Niepodległości
ma być na całem Pomorzu w jednym dniu,
t j. w dniu 9 lutego. Wobec tego część imprez
postanowiono przenieść na dzień 9 lutego,
część uroczystości zaś połączyć z powitaniem
wojewody Lamota, który zaszczyci nasze miasto

po raz pierwszy swą obecnością. Na dzień

19 stycznia przygotowano zatem następujący
program: O godz. 10,30 przyjazd i przywita­
nie p. wojewody, o godz. 10,45 uroczysta msza

św, w kościele farnym z okolicznościowem ka-

KINO
Nowa era w kinematografii! Największy triumf

ćżwiehowyl Arcydzieło dźwiękowo-śpiewne

,,STATEK KOMEDJANTÓW4*
realizacji Pollarda, twórcy Chaty Wuja Toma

Imponującą obsadę tworzą Laura LaPianf8,
Józef Ścłiildkraut. lSio

Muzyka sławnego Jerome Kerne. w wy­
konaniu oryginalnej orkiestry słynnego teatru

Zieggfelda w Nowym Jorku. Na efekty
dźwiękowe składają się subtelne melodje
chórów murzyńskich, szum wody, gwizd
syren, orkiestra jazzbandowa, a przedewszy-
stkiem śliczne piosenki Laury La Pianfe*

zaniem, które wygłosi ks. dziekan Konitzer,
o godz. 12 zwiedzenie miasta, poczem o godz. 13

śniadanie wydane w ratuszu na cześć p. woje­
wody przez miasto. O godz, 14 wyjazd p." w o­
jewody w powiat, a to do Goiuszyc, gdzie w

kaplicy tamtejszego domu opieki społecznej
poświęcony będzie ołtarz zakładu. Przepiękny
oitarz w stylu kaszubskim wykonał artystycznie
p. starosta pow. Kowalski, a obraz do tegoż
namalowała pani Parczewska z Belna. Dom

opiek( społecznej w Gołuszycach stanowić bę­
dzie piękny żywy pomnik. Ponadto odwiedzi

p. wojewoda jedną ze stacyj sanitarnych w po­
wiecie, bibljotekę T. C. L. w Pruszczu oraz

zakład ,,Dobrego Pasterza" w Topolnie. Na­
stępnie o godz. 18 odbędzie 6ię poświęcenie
szkoły gospodarczej w Świeciu i wspólny obiad

tamże. O godz. 20 raut w sali sejmiku.

Chór męski ,,Kociewiak" urządza w sobotę,
dnia 18. bm. o godz. 20,30 w salach hotelu Cen­
tralnego swój tradycyjny bal maskowy, który
będzie największą atrakcją bieżącego karnawału

Wstęp tylko za zaproszeniami.
Konstytucyjne posiedzenie Rady Miejskiej

odbyło się w ub, niedzielę po południu. Zebra­
nie zagaił burmistrz p, Golnik, poczem najstar­
szy wiekiem radny p. Pełzer przeprowadził wy­
bór przewodniczącego Rady, którym został p.
Br. Ludwig, wiceprzewodniczącym p. E . Pon-

czek, sekretarzem p. Fr. Porbadnik, zast. sekre­
tarza p. Ant. Małolepszy. Na członków do

sejmiku powiatowego wybrano burmistrza Gol-

nika oraz p. Klemensa Tetzlaffa.

fGBCiaasBaB.
Osobiste. Dyplom i tytuł m agistra praw

w uniwersytecie poznańskim uzyskał p. Stani­
sław Hoppe, syn posiedziciela z Małego Mędro-
mierza pod Tucholą.

Wieczorek rzemieślników samodzielnych od­
był się w udekorowanej sali ,,Browaru". Na

wstępie powitał wszystkich prezes p. Michał

AugustyńskL Przygrywała orkiestrar wojacka
z Chojnic.

Bardzo wzniosła inicjatywa. Prezes miejsc,
ogniska Kolejowego Przysposobienia Wojsko­
wego p. Wyka, nadzorca odcinku drogowego
I. klasy rzucił na osta(niem zebraniu K. P . W .

myśl, by z nastaniem wniosny zasadzić na prze­
strzeni Cekcyn—Tuchola nad torem kolejowym
morwę i w ten sposób zapoczątkować hodowlę
sztucznego jedwabiu.

Posiedzenie Komitetu Floty Narodowej. W

starostwie odbyło się posiedzenie Komitetu

Floty Narodowej, pod przewodnictwem p. sta­
rosty Woronowicza. Omawiano m. in, sprawę

urządzenia obchodu uroczystego rocznicy 10-

lecia oswobodzenia Pomorza, w którym to celu

wybrano ściślejszy komitet, składający się z pp.:

dyr. seminarium Adamowicza, dr. Praisa, dr.

Grafkego, prof. Dyszkiewicza, prof. Sm olińskie­
go i Wrzesińskiego.

ZQradiiqdzc.
Kalendarzyk teatralny.

Czwartek — ,,Bal w operze" ceny zniżone

od80grdo4zł.
Piątek — teatr nieczynny.
Sobota — ,,Krzyżacy".
Niedziela — dwa przedstawienia o godz, 4

po południu po cenach zniżonych i wieczorem

po cenach zwykłych.

Z TEATRU POLSKIEGO.

Dziś ,,Bal w operze". Ceny zniżone. Ostatnia

nowość naszego teatru, to jest operetka ,,Bal
w operze" ukaże się dziś w czwartek po raz

trzeci. Artyści pozbywszy się tremy premje-
rowej i opanowawszy role, stanęli na wy­
sokości zadania. To też ogromnie żywą akcję
przerywają co

'

kwilą huragany oklasków. Bi­
lety już do nał ycia w dziennej kasie teatru.

,,Palestrant", operetka w trzech aktach Mil

lockera ukaże się w przyszłym tygodniu po raz

pierwszy. Próby odbywają się w całej pełni
pod reżyserją M. Domosławskiego w opraco­
waniu muzycznem kapelmistrza W. Siroty.
Pracownie teatralne przygotowują specjalną
oprawę dekoracyjną, wierną epoce Sasów.

W ,,Palestraneie" ujrzymy po raz pierwszy
świeżo zaangażowany zespół baletowy.

Sekcja maiidolinistów Sokoła I. zaw iad am ia ,

że lekcje gry odbywają się regularnie co piątek
o godz 7 wiecz. i w niedzielę o godz. 2 po poł.
w restauracji Teatru Polskiego, gdzie także

przyjmuje się nowych członków.
Otwarcie kursu bibljotekarsko-oświafowego

T. C. L. w Grudziądzu. Dnia 13. bm. nastąpiło
w Grudziądzu w salach Muzeum otwarcie kursu

bibljotekarsko oświatowego pracowników TCL.

z Pomorza. Otwarcia kursu dokonał ks. dyr.
Ludwiczak. Na kurs przybyli delegaci wszy­
stkich komitetów powiatowych T. C. L. na Po­
morzu, ora? 4 referentów oświatowych. Kurs

potrwa 3 dni, wykłady będą czysto fachowe,
zwłaszcza w kierunku technicznego prowadze­
nia bibljotek. Wykładowcami są: ks. dyr.
ludwiczak, ks. prałat Dembek oraz kierownik

sekretarjatu T. C, L. p. Nowiński. Na otwarciu

kursu był przedstawiciel Kuratorjum Szkolnego
Pomorskiego ks. nacz . Strogulski. Po pierwszyc

wykładach odbyło się posiedzenie Rady Okrę­
gowej.

Podziękowanie, Przewodnictwo III. okręgu
i zarząd ,,Sokoła" I. w Grudziądzu składa naj­
serdeczniejsze podziękowanie ks. Sowińskiemu

za odprawienie mszy św. żałobnej w dn. 14. bm.
za spokój duszy niezapomnianego twórcy ,,So-
koła" ś. p . Wiktora Marchlewskiego jak nie

mniej za przybycie do kościoła i uczestniczenie
w nabożeństwie senjorom ruchu narodowego,
a przyjacielom Zmarłego pp. radcy Ruchnie-

wiczowi, Janowi Zawadzkiemu, Kazimierzowi

Gonczerzewiczowi, prezesowi Czesławowi No­
wackiemu, dyr. Markiewiczowi, oraz zarządom
towarzystw za wysłanie delegacji poczt sztan­
darowych i to: Kat. Stow. Polek, Bractwu Strze­
leckiemu, Straży Pożarnej, Czeladzi Kat., Samo­
dzielnym Kupcom, Samodzielnym Rzemieślni­
kom, Tow. śpiewu ,,Lutnia", Tow. śpiewu ,,Mo­
niuszko", Placówce Hallerczyków, Tow. Powst.

i Wojaków oraz Młodzieży Katolickiej od fary.
Pomoc dla głodnych dzieci. Komitet obywa­

telski pomocy dla głodnych dzieci, istniejący
już szósty rok, w roku 1928-29 obdzielał 919

dzieci szkolnych codziennie ciepłem śniadaniem

Rozdawanie śniadań odbywało się pod kie­
rownictwem pp. rektorów przez grono nauczy­
cielskie szkoły a zwłaszcza panie nauczycielki
z zapałem oddawają się temu zbożnemu dziełu,
które ma tym biednym, przeważnie wątłym dzie­
ciom dodać sił fizycznych do nauki. Oprócz
śniadań komitet urządził ,,Święcone" dla tych
dzieci obdzielając je struclami, po 1 funcie kieł­
basy i po 2 jajka. Akcję dożywiania dzieci ko­
mitet przeprowadzić może dzięki ofiarności spo­
łeczeństwa tutejszego. Na czele stoi dyrekcja
fabryki ,,Pepege", która oprócz doraźnych ofiar

co miesiąc ofiarowuje kwotę 75 zł na ten cel.

Magistrat m. Grudziądza corocznie udziala ko­
mitetowi subwencji w kwocie 5000 zł. Pan dy­
rektor Wojciechowski (Komunalna Kasa) udzie­
lił premję wkładek oszczędnościowych w kwo­
cie 25 zł na rzecz akcji śniadaniowej. Młyn p

Foranowskiego ofiarował 1 ctr. mąki, a cukro­
wnia w Meinie 1 ctr. cukru. Ponieważ koszta

dożywiania około 900 dzieci wynoszą około

2000 zł miesięcznie, komitet nie rozporządzając
i znacznemi funduszami, musi niestety ograniczyć
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W pierwszych
10-cin latach

winna każda matka dziecko swe myć i ką­
pać tylko za użyciem czystego łagodnego

MYDŁA

DLA DZIECI

Dziecko będzie jej za to wdzięczne, gdyż
zaosczędzi sobie w przyszłości wiele kło­
potów o zachowanie dobrej cery. Mydło
Nivea jest wyrabiane według przepi­
sów lekarskich specjalnie dla wrażliwej

skóry dziecka.

Cena i Z!. 1.50

NIYEA

KREH NIYEA
stosować można zarówno we dnie, jak w nocy
Podczas dnia ochrania on skórę przed szkodliwemi

wpływami słoty. W przeciwieństwie do tłuszczących
Gold-Kremów wnika całkowicie w skórę, nie pozosta­

wiając połysku. Nadaje się przytem doskonalejako pod­
kład pod puder, zapobiegając zatkaniu porów skóry,

utrzymując jednak puder i umożliwiając późniejsze
łatwe usunięcieltegoż. W nocy działa zawarty wyłącznie
w Kremie Nivea Euceryt odżywczo, zara em wzmacnia­
jąc i odmładzając skórę i wygładza fałdy i zmarszczki.

Cena za opakowania wpad łkathi gr. 40 i 75. zł. i.40 i 2.00
w łnbtuh czysto cynowych zł. 1.35 i 2.25

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp, z o. odp. w Katowicach
co
50

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 16 stycznia Z930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Marcelego pap. męcz.

Jutro: Antoniego pust., Sulpicjusza b. w.

Wschód siońca: godz. 8,6.
Zachód siońca: godz. 16,16.

DYŻURY APTEK:

Od dnia 13 do 20 bm. dyżurują:
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. N ie­

dźwiedzia.

2) Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10 -4 , w nie­
dziele od godz. 11 -2 .

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów

Zrzeszenia Artystów Plastyków z W arszawy.

TEATR MIEJSKI.
,,Maman do wzięcia" - oto tytuł naj­

głośniejszej dzisiejszej komedji polskiej
Adama Grzymały - Siedleckiego, cieszącej
się na scenie naszej ogromnem powodze­
niem. Sztuka obfituje w humor i przeko-
mjczne sytuacje, wywołuje żywy śmiech

i oklaski. Dzisiejsze przedstawienie ,,Ma-
tnan" zapowiada znowu wypełnioną wi­
downię.

W sobotę premjera zabawki dramatycz­
nej ze śpiewkami i tańcami J. N. Kamiń­
skiego p. t. BKrakowiacy i Górale", która

powtórzona będzie w niedzielę po południu
o godz. 4 -tej i wiecz, o 8-mej. ,,Krakowia­
ków i Górali" rozniesie transmisja na fa­
lach eteru radjostacji poznańskiej po całej
Polsce.

Pisaliśmy już nieraz o psotach grafo­
manach. Ludzie, którzy często pojęcia nie

mają o stylu, ortografji, gramatyce itd.,

którzy myślą ciężko jak woly, a i te myśli
ubierają w jeszcze cięższą formę, sypią
wiersze jak z rękawa, i mają pretensje, aby
im ich wypociny ta lub owa redakcja dru­
kowała. Niedawno otrzymaliśmy znowu

,,poemat", którego jedna ze strof ma takie

brzmienie:

Wzięłabym kij i słońce pognała prędzy
Aby już wieczór był i mogła iść do altany
Gd.de czeka na mnie Stach jak woda wżący
Ja przes niego a on przesemnie całowany-

Dobrze, gdy taki wiersz można z pewną

ucnchą wrzucić do kosza, a tej poetce, po­
rywającej się z kijem na słońce, odpisać,
aby się zaciągła do Eleuterji i do bractwa

lekkiej śmierci. Gorzej jest, gdy taki wier-

szorób mimo wszystko znajdzie drogi i środ­
ki, aby swe wierszowane monstra w gazecie
lub w książce zareprodukować.

Do tych pociesznych komików Parnasu

należy i niejaki Adam Kaden, który wydał
tom swych poezyj p. t. ,,Zjazd cukierników".

Jest to zbiorowisko tak strasznych nonsen­
sów i bzdur, że żal zecera, żal linotypu, któ­
rzy musieli te sowizdrzalstwa składać. Ze

,,Zjazdem cukierników" rozprawił się do­
skonale Wroczyński w ,,Rzeczypospolitej",
piętnując m. in. takie natchnione kawałki

Kadena:

Gruch - gruch, jak kręgle...
To walą do piwnicy węgle...
Puk-pukobruk
Pukają kroki...

Moje łóżko jest wązkie,
Świat szeroki...

Tego rodzaju publikacjom poetycznym

zapobiegać nie da się. Pan poeta ma pie­
niądze, płaci drukarni za druk i papier,
i żeby świat śię na głowę postawił, on swe

eiukubracje wyda.
Ale cn powiedzieć, jeżeli znajdzie się re­

daktor, i to poważnego dziennika, który
karmi swych czytelników podobną poezją?
Mamy tu przedewszystkiem na myśli zilu­
strowany Kurjer Codzienny", który w nr.

163 zamieścił wiersz ,,Arystokratyczne ulice

w południe", a którego finał brzmi:

W powietrzu łączą się druty anten i telefonów

Cała ulica skąpana w eterze wszelkich bontonćw

Tylko listonosz brzydko przechyla głowę ku niebu

Zdaleka słychać śpiewy przechodzącego pogrzebu

Poseł Dąbrowski, - redaktor ,,Kurjera",
więcej widocznie zajęty jest Sejmem niż

swoim dziennikiem, ho inaczej nie wpuścił­
by podobnego mydła na szpalty pod innym
względem tak dobrego pisma. Ą z podobny­
mi kawałkami poetyckimi można w ,,Ku-
rjerze" psotkać się bardzo często.

- Ślub. Dnia 5 bm. w tutejszym koście­
le parafji Serca Jezusowego, odbył się ślub

p. d -ra Janusza Rzadkowolskiego z Pozna­
nia z córką znanego w Bydgoszczy obywa­
tela p. Józefa Rzadkowolskiego. Młodej pa­
rze - ,,Szczęść Boże!".

- Ważne ostrzeżeniel Miejski Urząd

Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
zwraca uwagę na postanowienia 8 34 roz­
porządzenia policyjnego z dnią 20. X. 1890r.,

zakazującego chodzić po lodzie w tych miej­
scach, gdzie lód nie jest dostatecznie moc­
ny, nadto nie znajduje się na miejscu spe­
cjalny dozorca. Rodzicom, opiekunom i wy­
chowawcom nakazuje się dbać o to, by za­
kaz ten był należycie przestrzegany. Suro­
wą karą grozi omawiane rozporządzenie
tym., którzy się do niego nie zastosowują.

- Stowarzyszenie Techników. W pią tek

dnia 17 bm. o godz. 8,30 wieczorem w lo­
kalu własnym (Nowy Rynek 11) referat kol.

Bedernika na tem at ,,Rozwój sieci telefo­
nicznej i kablowej w Europie, a w Polsce".

Roczne walne zebranie odbędzie się dnia

31b.m.

- Wycieczka chłodnicza do Francji. S ta ­
raniem Towarzystwa Francusko -Polskiego
dla Importu oraz Polskiego Komitetu Chło­
dnictwa przy Ministerstwie Przemysłu i

Handlu organizuje się wycieczkę chłodni­
czą do Francji na czas około 2 tygodni.
Uczestnicy pomienionej wycieczki będą
mieli możność zapoznać się pod kierowni­
ctwem fachowych chłodniczych z wszel­
kiemi urządzeniami chłodniczemi we Fran­
cji. Ze względu na wielkie znaczenie po­
mienionej wycieczki dla eksportu towarów

chłodzonych do Francji, Izba Przemysłowo­
Handlowa w Bydgoszczy prosi o bliższe za­
interesowanie się wycieczką i o zasięganie
specjalnych informacyj o takowej w biurze

Izby, Bydgoszcz, Nowy Rynek 8.

- Kurs instruktorski. K o m itet Miejski
L.O.P.P.orazCzerwonyKrzyżwByd­
goszczy komunikują uprzejmie, że dnia 2-go
lutego br. zostanie uruchomiony kurs in­
struktorów obrony przeciwgazowej i prze­
ciwlotniczej oraz sanitarny. Stowarzyszenia,
które nie zgłosiły swych kandydatów, upra­
sza się o zgłoszenie w terminie nieprzekra­
czalnym do dnia 22 bm. Karty ewidencyjne
dla zgłoszenia kandydatów wydaje instruk­
tor O. P. G. Magistrat-Biuro Wojskowe (po­
kój 7).

- Ostre strzelanie. Dnia 20 i 22bm. prze­
prowadza 61 p. p. wlkp. ostre strzelanie na

strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. w Jachci-

each. Wszelkie drogi w tym kierunku strze­
żone będą przez posterunki własne.

- Wykaz protestowanych weksli. W

bjurze Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd­
goszczy, Nowy Rynek 8 jest do przejrzenia
w godzinach od 9 do 13 wykaz protestowa­
nych weksli z II połowy grudnia 1929 r.

- Chór ,,Echa" bierze czynny udział w

akademji, którą z okazji dziesięciolecia ob­
jęcia Bydgoszczy przez władze polskie urzą­
dza Związek Urzędników Bydgoskiej Dyrek­
cji Poczt i Telegrafów.

Komunikat
Konferencji Prezesów.

Z okazji przypadającej rocznicy 10-lecia

oswobodzenia Bydgoszczy — uprasza się
wszystkie organizacje zrzeszone w Konfe­
rencji Prezesów o wzięcie udziału w obcho­
dzie i całej uroczystości, która odbędzie się
dnia 19 bm.

Msza św. w niedzielę 19 bm. o godz. 10

w Farze, w której winny wziąć udział

wszystkie poczty sztandarowe, a wszystkie
zarządy w sobotę 18 bm. o godz. 19 w cap­
strzyku na Rynku im. Marszałka Piłsud­
skiego.

Zbiórka wszystkich organizacyj w nie­
dzielę o godz. 11 -ej przed poł. na Nowym
Rynku.

W uroczystym obchodzie oswobodzenia

naszego miasta nikogo nie powinno za­
braknąć.

Za Zarząd Konferencji Prezesów:

Falencik, sekretarz. Żmudziński, prezes.

Sentkowski, kier. pochodu.

- Biedny bezrobotny prosi za naszem

pośrednictwem o jakąkolwiek pracę. Zapo­
mogi z Funduszu Bezrobocia on nie pobiera,
przez co jest narażony wraz z rodziną na

śmierć głodową. Kto ma litościwe serce, ten

niechaj zgłosi do naszej redakcji, że ma pra­
cę dla biednego bezrobotnego".

- Ulżyjmy koniom '

Stacja doprzętjów
zapasowych. Niedawno urządzony w W ar­
szawie, dzień dobroci dla zwierząt, zwrócił

uw'agę ogółu na złe traktowanie: psów, ko­
ni, kotów, ptactwa itd., co jest objawem
niskiej kultury, a po części zakorzenionym
zwyczajem. Właśnie konie zasługują na

specjalne względy, jako zwierzęta pracują­
ce, pożyteczne, a nazbyt często m altreto­
wane. Aby przyjść im z pomocą tam gdzie
nierówność 'terenu powoduje wzniesienie,
gdzie miejsce, albo ulice są strome, a one

muszą ciągnąć wóz naładowany ciężarem,
któremu podołać nie mogą, i ciężar jest po­
nad siły, pamiętajmy wówczas zaiożyć po­
mocnicze zaprzęgi, z koni wypoczętych,
świeżych, któreby dopomogły do wydźwi­
gnięcia wozu naładowanego. - Zwraca się
też uwagę wszystkich, mających i zatru­
dniających konie, o zastosowaniu ,,baceli"
do podków, aby biednym koniom ulżyć, na

drogach śliskich. Stajnie, obory, budy dła

psów, winny być starannie, odpowiednio
słomą ochronione i zaopatrzone odpowied­
nio jirzed dctkliwem zimnem i mrozem.

- Bezrobotny Ludwik Salomon z g ub ił

swoją książeczkę wojskową, wydaną przez
PKU Kościan, - którą za naszem pośred­
nictwem unieważnia.

,,Słowo Pomorskie"
skazane za oszczerstwo i obrazę red. lana Teski

W ub. środę dnia 15 bm. przed Sądem

Okręgowym w Bydgoszczy odbyła się roz

prawa przeciwko p. Madejskiemu, redakto­
rowi odpowiedzialnemu ,,Słowa Pomorskie­
go", oskarżonemu o oszczerstwo i obrazę
p. Jana Teski, redaktora naczelnego ,,Dzien-
n ika Bydgoskiego" . Swego czasu ,,Słowo
Pomorskie" zamieściło artykuł, w którym
nazwało red. Jana Teskę lokajem rządo­
wego żłobu, przybranym tylko w łiberję
chadecką oraz podejrzewało, iż red. Jan

Teska dal się przekupić przez rząd poma-

jowy.
Oskarżenie przeciwko red. Sasze, który

został obecnie posłem i jest nietykalny, zo­
stało zawieszone, i dlatego odpowiadał tylko
red. odpow, p. Madejski.

Na propozycję ugody, która wyszła od

przewodniczącego rozprawy, red. Jan Teska

oświadczył, iż skargę cofnie, o ile ,,Słowo
Pomorskie" odwoła swój oszczerczy i obraź-

liwy artykuł i na biednych m. Bydgoszczy
złoży 200 zł. Oskarżony Madejski odpowie­
dział odmownie.

Zapytany, co ma do powiedzenia na swoja
obronę, oświadczył, iż rękopisu nie czytał
przed drukiem, o ukazaniu się owego arty­
kułu nie wiedział, do winy się nie poczuwa,

nie chciał nic zarzucać red. J, Tesee ani też

goobrażać, zaś artykuł inkryminowany zro­
zumiał, jako... krytykę politycznego kierun­
ku ,,Dziennika Bydgoskiego".

Oskarżyciel Jan Teska napiętnował ha­
niebną nagonkę ,,Słowa Pomorskiego" na

swtją osobę i na ,,Dzień Bydg." i to od sze­
regu lat. Bez cienia dowodu ,,Słowo Pom."

zarzuciło mu rzecz najokropniejszą dla ,

dziennikarza, kierownika pisma - prze

kupstwo, chcąc go zohydzić w oczach ogółu.
Po przemówieniach obrońców sąd udał

się na naradę, w wyniku której ogłosił nast.

w y rok : oskarżonego red. odpow. ,,Słowa Po-

morsk'ega" uznaje się winnym oszczerstwa

iobrazy i skazuje się go na 150 zł grzywny,

na zapłacenie opłaty sądowej w sumie 15zł,
na ponoszenie kosztów postępowania sądo­
wego i na ogłoszenie tenoru wyroku na

koszt oskarżonego w ,,Słowie Pomorskiem"

i w ,,Dzienniku Bydgoskim".
Oskarżenie prywatne redaktora p. Jana

Teski popierał adwokat dr. Łasiński.

Nieprawdziwe wiadomości prasy niemieckiej
o ,,prześladowaniu" Niemców na Pomorzu.
Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy

odpowiadali dnia 15 bm. redaktor ,,Deutsche
Rundschau" Kruse i kierownik działu szkol­
nego biura niemieckiej frakcji parlamen­
tarnej Dobbermann, za to, że o władzach

szkolnych na Pomorzu rozgłaszali niepraw­
dziwe wiadomości, jakoby ludność niemiec­
ką zmuszano do posyłania dzieci do szkoły
polskiej. Wezwani śwadkowie, Niemcy z

powiatu sępoleńskiego, zeznali jednomyśl­
nie , że szkół niemieckich nie skasowano i że

ich nikt nie zmuszał do posyłania dzieci

do szkół polskich. Inspektor szkolny p. Ro-

chon tak samo zeznał pod przysięgą, że on

sam lub podwładni mu nauczyciele z jego
polecenia względnie na życzenie władz wyż­
sz y ch nigdy nie wywierali jakiegokcł-/iek
wpływu na rodziców, do jakiej szkoły dzieci

mają posyłać. Mniejszość narodowa nie­
miecka nie ma wobec tego najmniejszego

|powodu do rzucania kalumnij na rząd pol­
ski. Pan prokurator, żądając przykładnego
ukarania autorów oszczerczych artykułów,
zamieszczonych w ,,Deutsche Rundschau"

w przemówieniu swojem bardzo rzeczowem,

podniósł, że żaden rząd wobec mniejszości
n*e jest tak liberalny i wspaniałomyślny,
jak rząd polski! Rozszerzanie kłam stw przez

prasę niemiecką napiętnować należy, jak na

to zasługuje. Mimo wysuwanych przez o-

brońcę, p. adwokata Kaszyńskiego okolicz­
ności łagodzących, chociaż obrona dowodu

prawdy na swoje tw-ierdzenia o rzekomcm

prześladowaniu Niemców na Pomorzu nie

przeprowadź-la, sąd skazał osk. Dobber-

m anna na 3 miesiące więzienia, odpowie­
dzialnego redaktora ,,Deutsche Rundschau"

Krusego zaś za lekkomyślne zamieszczanie

podobnych artykułów w dwóch wypadkach,
każdorazowo na grzywnę 50 zł.
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Krzywdzące,,praktyki" skarbowe.
ii.

Poszanowanie ustaw.

Bezwątpienia, iż gdy chodzi o poszano
wanie ustaw, to w(adze wykonawcze winny
bezwzględnie świecić przykładem . Niestety
praktyka życiowa pe(na jest wypadków
świadczących o tem, iż ustawa obowiązuje
płatnika, podatnika, władze skarbowe, zaś

w miarę potrzeby i ,..sm utnej nieraz konie­
czności...

Nic dziwnego, iż na obywatelach system

podobny czyni wrażenie, że w(adze skarbo­
we szczytne hasło marszałka Piłsudskiego
o ,,wyścigu pracy", tak szczerze wzięły do

serca, iż urządzają istotny pogrom samych
warsztatów pracy... Podatnicy zaś cokol­
wiek wyrobieni politycznie dochodzą do

wniosku, iż system bezwzględności w pod
noszeniu wymiarów i na'tychmiastowej egze­
kucji, to rezultat ,,tajnych" okólników czy

rozporządzeń, dążących do ściągnięcia z lu

dności przymusowej wewnętrznej pożyczki
z terminem nieokreślonym...

Może ktoś twierdzić, iż podatnicy ule

gają w tym wypadku złudzeniom optycz­
nym, gdyby nie sporadyczne fakty niszczę
nia źródeł dochodowych, t. j. warsztatów

pracy - a więc odczuwanie na własnej skó­
rze wadliwości i szkodliwości obecnego sy­
stemu wymiarowego i egzekucyjnego,,.

Dostateczną ilustracją tych fatalnych
stosunków w dziedzinie stosowania i wyko­
nywania ustaw służy orzecznictwo Sądu
Najwyższego i Trybunału Administracyj­
nego.

Ileż to spraw zbytecznych i bagatelnych,
jeżeli weźmiemy to z punktu widzenia czy­
sto formalnego, ale w toku życia praktycz­
nego, ileż katastrof i nieszczęść ludzkich, ile
szkód i niepowetowanych strat w dziedzinie

gospodarstwa krajowego?
I gdybyż to wszystko działo się w pań­

stwie zaborczem, gdyby wykonawcami tych
,,błę'nycl "inierlr . ły,i ustaw byliobcy
nam duchem urzędnicy, to byłoby zrozu­
miałe, ale swoi, równouprawnieni z nami

obywatele?
To bolesne... Bo i cóż wreszcie pomoże

to kupcowi lub rzemieślnikowi, a nawet

wielkiemu przemysłowcowi, że po 3-4 la

tach Najwyższy Trybunał uzna postępowa­
nie władz skarbowych ,,za wadliwe" co do

wymiaru czy to podatku obrotowego, czy też

dochodowego, a przez ten okres czasu przed­
siębiorstwo wskutek bezwzględnego ścią­
gnięcia nadmiernych kwot zostanie zupeł­
nie pogrzebane? Kto je później ożywi, kto

je przyprowadzi do pierwotnego przynaj­
mniej stanu? Obywatel będzie miał saty­
sfakcję, że przyznano mu rację, ale kto da

mu warsztat pracy? Dlatego też wskazana

ostrożność w wymiarach, nie mówiąc już o

egzekucji, która winna być stosowaną w

wypadkach bąąwzględego uporu i zlej woli

podatnika... Zresztą do tej materjj przej­
dziemy później. A teraz słów kilkoro o dal­
szych krzywdzących ,,praktykach" skarbo­
wych. ,

Dać możność obrony.

Intencją ustawodawcy jest danie możno

ści obrony pokrzywdzonemu podatnikowi,
a dotychczasowe orzecznictwo Najw. Tryb.
Admin. zasadzie tej również dość szeroko

hołduje. Niektóre Urzędy Skarbowe zasad

tych nie respektują i wprowadzają bałagan,
zmuszając płatników do prowadzenia swej
obrony latami calemi przez wszystkie ist­
niejące instancje. — Nawet Ministerstwo

Skarbu spostrzegło, iż wytwarza się bała­
gan czego dowodem okólnik z d. 12 marca

ubiegłego roku L. D. V. 3758 I, który wzywa

Izby i Urzędy Skarbowe do ścisłego prze­
strzegania tez ustalonych w wyrokach Najw.
Tryb. Administracyjnego. Wydawanie orze­
czeń sprzecznych z tezami tych wyroków
jest bezwarunkowo niedopuszczalne... Tyle
Ministerstwo... A jaką jest odpowiedzialność
tych naczelników lub referentów, którzy
tych tez nie przestrzegają?...

O tem Ministerstwo milczy, a z'daje się,
iż skala odpowiedzialności odgrywałaby tu

decydującą bodaj rolę.
Dziś niestety w praktyce' skarbowej zda

rza się dość często, iż ,,ślusarz zawini, a ko

wala wieszają"., Ale do rzeczy. Wspomnia
łem w zeszłym artykule o dowodzie z ksiąg
handlowych. Otóż zdarza się. iż niektóre

urzędy wadliwie tłumaczą sobie ustęp 4

art 76 gdzie mowa jest o nieprzyjęciu obro

tu, wykazanego w księgach.
P rz ep is też żąda protokólarnego stwier­

dzenia i uzasadnienia, wreszcie wręczenia
odpisu tego uzasadnienia płatnikowi N aj­
wyższy Tryb. Admin. (w y rok z dn. 29. XV.

1925 r., 1. rej. 1185/24) wyjaśnia, iż nie cho­

dzi w tym wypadku o doręczenie odpisu sa

mego protokółu kontrolera skarbowego, lecz

o doręczenie odpisu decyzji komisji szacun­
kowej, która, biorąc za podstawę protokół
kontrolera, protokólarnie stwierdzą i uza­
sadnia nieprzyjęcie obrotu w księgach wy­
kazanego...

Jeszcz-3 jedna plaga egipska.
To t. zw . dodatkowy wymiar podatku

obrotowego, o którym art, 84 ustawy wspo

mina, iż w ciągu lat pięciu może być wy/
mierzony, jeśli na skutek później ujawnio
nych konkretnych okoliczności pierwotny
wymiar okaże się za niski... Niektóre Urzędy
Skarbowe tak pojmowały brzmienie tego
artykułu, iż o ile podatnik nie załamał się
wr ciągu lat czterech, to w piątym roku z

obawy, by termin nie upłynął, ,,rżnięto" go

bez litości ,,dodatkowym wymiarem",.
Takich Wypadków było mnóstwo, wobec

czego zarówno posłowie w Sejmie, jak i róż­
norodne delegacje gospodarcze na audien­
cjach u Ministra Skarbu dosadnie charak­
teryzowali s, awolę urzędów i izb skarbo­
wych. To spowodowało wydanie okólnika z

datą 15 stycznia roku ub. (L. DV 5771/1/29),
w którym Pan Minister tak przemawia do

swych organów podwładnych:
,,Doszło do mojej wiadomości, że niektó­

re władze skarbowe poddają rewizjijuż pra­
womocne wymiary za kilka lat wstecz i u-

skuteczniają dodatkowe wymiary, mimo

braku warunków, przewidzianych w art. 85

ust. o pod. doch. i art. 84 ust. o pod. przem."
Cóż to za warunki? - zapyta czytelnik.

I na to rów'nież znajdzie odpowiedź nie

gdzieindziej, tylko w tymże okólniku p. Mi­

nistra, a brzmi tenże dalej tak (pod adre­
sem . .. Prezesów Iz' Skarbowj -h): ,,Proszę
P. Prezesa o dopilnowanie, by dodatkowe

wymiary uskuteczniano jedynie w razie u-

jawnienia nowych konkretnych okoliczno-
ści.- Badanie ksiąg za okresy, co do których
wymiary stały się już prawomocne, tylko
na podstawie domniemania, że wymiary za

te okresy mogły być nieprawidłowe względ­
nie za niskie - jest również sprzeczne z po­
stanowieniami ustawy.”.

Przeładowanie zaległościami,
Jasnem jest, iż odgrzebywanie rzekomych

,,zapomnianych" czy ,,niedopatrzonych" o-

brotów samo przez się wytwarza ilłuzorycz-
ne cyfry, k 'rec .ęsu 'ć, m'mo naj' pszych
chęci, nie są do pokrycia. Płatnik w okresie

tych pięciu lat zdołał spocząć wraz ze swem

przedsiębiorstwem na cmentarzu, a olbrzy­
mie kwoty,tłuką się z roku na rok po księ­
gach bierczych i zaprzątają zbytecznie umy­
sły pielęgnujących je skr Mnie buchalterów

skarbowych. .

P. Minister i na to również zwrócił uwa­
gę, mówiąc w tymże okólniku: ,,że dokony­
wanie wymiarów za kilka lat jednocześnie
dla danego przedsiębiorstwa powoduje czę­
s to kro ć powstawanie znacznych zaległości,
których możność zrealizowania staje się
wątpliwą". Pocóż więc ten zbyteczny ,,wy­
ścig pracy"? Chyba poto, ,,by wytwarzać
niepotrzebnie atmosferę rozgoryczenia w

stosunku do organów wymiarowych i obni­
żać ich autorytet w oczach płatników",. W

carskiej Rosji bolszewicy głosili: ,,czem chu-

że, tjem łuczsze" (czem gorzej, tem lepiej),
ale ula nich., I doczekali się., Ale komu

zależy na tem, by i u nas te hasła zatry­
umfowały — to pytanie?,.

S. Sokołowski.

korni:; . inwentarza stanowią pp. Jańczak, Man.-

derle i Wrzuśj bibljotekarzem został p. Lasz-

kiewicz.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw, zakoń­
cz cno zebranie.

Tow. Obywateli Szwederowa
W ub. niedzielę po południu odbyło się

w Domu Katolickim przy ul. Dąbrowskiego do­
roczne walne zebranie Towarzystwa Obywa­
teli Szwederowa przy bardzo licznym udziale

członków. Przybyło ogółem około 100 człon­
ków. Obrady zagaił patron ks. wik. Kulczyk,
którego wybrano jednogłośnie na przewodniczą­
cego . Na sekretarza powołano do stołu pre­
zydialnego p. Nowaka, zaś na ławników p. Pu-

siaka i p. Fiszera.
Po serdeęznem powitaniu wszystkich obec­

nych przez przewodniczącego patrona kś. Kub-

czyka, przystąpiono do sprawozdań członków

ustępującego zarządu. Ze sprawozdania pre­
zesa p Melińskiego wynikało, że organizacja
obywateli szwederowskich w ciągu ubiegłego
roku przeżywała rozmaite okresy swego rozwo­
ju. Liczba członków wzrosła o kilku nowych
członków, tak, że Tow. Obywateli Szwederowa

liczy obecnie 455 członków czynnych. Głó­
w'nem zadaniem organizacji było: udzielanie po­
mocy swym najbiedniejszym członkom. Bardzo

szczegółowe sprawozdanie zdał sekretarz p.

Nowak, z czego dowiedzieli się obecni, że od­
było się 12 zebrań miesięcznych, w tem 11 ple­
narnych i 1 walne, dwie zabawy i 1 wycieczka
do Trzcińca. Stan finansowy przedstawił skarb­
nik p. Rochowiak. Dochodu było ogółem
3007,67 zł, a rozchodu 1843,29 zł. Saldo wyno­
si w'raz z dochodem z 1918 r. — 2.929,99 zł.

Nad sprarvozdaniami członków zarządu wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w której prze­
mawiali pp.: Dutkiewicz, Zieliński, Fiszer, Pu-

ziak, Stępiński, Michałowski, Kosiński, Pi-

skowski, Gil i Kędzierski. W końcu zabrał głos
również przedstawiciel redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego" i ks. patron Kubczyk. Po uchwa­
leniu jednogłośnem absolutorjum ustępującemu
zarządowi, przystąpiono do wyborów nowego

zarządu, w skład którego weszli pp.: Zieliński

prezes, Łosiński zasf. prezesa, Nowak sekretarz,
Grabowski zast. sekr., Rochowiak skarbnik,
Małisa, Puzlak i Piskorski ławnicy, Duszyński
chorąży, M arciniak i Wróblewski zast. cho­
rążego: do komisji rewizyjnej wybrano pp.:

Gila, Kędzierskiego i Michałowskiego.
Patron ks. Kubczyk, podziękowawszy człon­

kom za sprawne przeprowadzenie wyborów za­
rządu, złożył mu serdeczne życzenia, aby w

roku bieżącym pracował jak najowocniej dla

dobra organizacji.
Zkolei przewodnictwo obrad objął prezes

p Zieliński, który podał do wiadomości trzy
wnioski ustępującego zarządu do uchwalenia.

Jednogłośnie postanowiono wypłacić z kasy
skarbnikowi jednorazową gratyfikację w kwo­
cie 30 zł, dalej zamiast gwiazdki dla członków

ofiarowano 300 zł na kościół na Szwederowie

i podniesiono kwotę zapomóg pośmiertnych dla

dzieci członków.

W wolnych głosach omówiono cały szereg

spraw organizacyjnych, poczem po odśpiewaniu
kolendy, zamknął prezes p. Zieliński zebranie.

Zaznaczyć należy, że Tow. Obywateli Szwe­
derowa dzięki moralnemu poparciu ks. pro­
boszcza Konopczyńskiego i księży wikarjuszów
Balcerka i Kubczyka, rozwija się pomyślnie
i spełnia swoje zadania celująco. Byłoby bar­
dzo dobrze, aby do tego towarzystwa wstąpili
również i ci obywatele Szwederowa, którym
rozchodzi się o rozwój i dobro całego przed­
mieścia i parafji szwederowskiej.

'pianina'
w pierwsto;xędnsm wykonaniu

poleca (31253
także przy dogodnych warunkach spłaty
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Z rocznych zebrań towarzystw
bydgoskich.

W Tow. Powst. i Wojaków
Wilczak-Gko!e.

Działalność każdej organizacji uwydatnia się
dopiero na rocznem zebraniu, kiedy ujęte w ca­
łość fakta i cyfry, przedstawiają całokształt

pracy i ludzi, powołanych do kierowania orga­
nizacją.

Taką spowiedź generalną za ubiegły rok

pracy zarządu odbyło we wtorek Tow. Powst.

i Wojaków Wilczak - Okołe, przy udziale oko­
ło stu członków.

Prezes Wład. Marciniak po zagajeniu i po­
witaniu władz obwodowych, gości z pokre­
wnych organizacyj i przedstawiciela ,,Dziennika
Bydgoskiego", oddał przewodnictwo w ręce

prezesa obwodowego, p. Masełkowskiego, któ­
ry dzięki umiejętnemu ujęciu spraw poruszo­
nych, dyskusje i wybory przeprowadził nie­
zwykle sprawnie. Sekretarzował Blaszak, ła­
wnikami byli Michalski W. i Fijolka,

Sprawozdania poszczególnych członków za­
rządu, obszerne i rzeczowo o-pracowane, dały
przejrzysty obraz ogromu wysiłków włożonych
w zabiegi dokoła utrzymania towarzystwa na

właściwym poziomie, a wszystko dzięki preze­
sowi p, Marciniakowi, z którym współpracowa­
ła dzielnie reszta członków zarządu. Szczegól­
nie zajmujące były sprawozdania sekretarza

p. Zawadzkiego oraz komendanta p. Wyzujaka,
zawierające wiele szczegółów, świadczących
0 żywotności i poświęceniu tych członków dla

organizacji. P, M arciniak Kaz. i p. Bisikiewicz

przedstawili dwie odrębne strony towarzystwa:
pierwszy materjalną, drugi duchową — razem

doskonałe i owocne. Kiedy jeden gromadził
fundusze, to drugi zbogacał wiedzę członków,
organizując szereg wykładów i sam wygłasza­
jąc prelekcje. Komisja rewizyjna wyraziła skar­
bnikowi absolutorjum, a zebrani po krótkiej
dyskusji podziękowali całemu zarządowi za

trud, poniesiony dła ogółu.
Do zarządu weszli ponownie pp. - Wł. M ar­

ciniak — prezes, Otlewski — wiceprezes, Za­
wadzki — sekretarz, zastępca Tomczak, Mar­
ciniak Kaz. — skarbnik, Wyzujalt— komendant,
zastępca — Stróżyk. Referent oświatowy p. Bi­
sikiewicz, bibljotekarz p. Wal. Pawlak, gospo­
darz ponownie p. Górny. Komisja rewizyjna:
pp. Krygier, Sieron, Arnknecht. Poczet sztan­
darowy: chorążym ósmy rok z rzędu p. Łoś,
Grzybek Józef i Bukolt Antoni. Dowództwo

kompanją objął prezes, p. Marciniak, zastęp­
cą został p. Wyzujak. Komendę nad plutonami
objęli pp. Stryszak, Bisikiewicz, Arnknecht.

Potwierdzono mianowanie na członków ho­
norowych pp.: Górnego Edm., Grzybka Józefa

1 Pawlaka Walentego. Delegatów zaś na zjazd
obwodowy wybrano Wł. M arciniaka, Bisikie-

wicza i Górnego.
Nowemu zarządowi składano życzenia

i wznoszono okrzyki na cześć Rzeczypospolitej
i marszałka Józefa Piłsudskiego.

W wolnych głosach poruszono sprawę ob­
chodu dziesięciolecia, na który Towarzystwo

przygotowuje żywy obraz, przedstawiający ge­
nerała Dąbrowskiego pod murami Bydgoszczy.

Podczas dyskusji i w wolnych glosach za­
bierali głos. pp .: Fijołka, Michalski, Arnknecht,
Karczew'ski, Gajewski i inni. Has'em ,,Wolność"
zamknął prezes zebranie, pełne ciekawych mo­
mentów i owocnych wyników, dając tem sa­
mem dowód doskqnale prowadzonego zebrania.

Tow. Hodowli Królików
i Drobiu.

W niedzielę, dnia 12 bm. odbyło się w sali

p. Mellera roczne walne zebranie Towarzystwa
Hodowli. Królików, Kóz i Drobiu. Zebranie za­
gaił prezes p. Słonimski, witając przedstawicie­
la ,,Dziennika Bydgoskiego" p. Konarskiego
oraz przybyłych licznie członków'. Roczne spra­
wozdania zarządu dały obraz owocnej jego pra­
cy, która w istocie zasługuje na duże uznanie.

W pierwszym rzędzie podnieść należy zasługę
zar In około pobudowan'a na Bielawkach pół-
kolonji letnich, z których korzystać mogą za­
równo dzieci '

.jsze, jak i przyjezdne, zwłasz­
cza z Niemiec. Pobudowano tam piękny pawi­
lon, urządzono boisko, pozakładano huśtawki,
karuzele itp., m ające służyć dzieciom do wy­
chowania fizycznego. Budowa ta nie jest jesz­
cze całkiem ukończona, aie towarzystwo spo­
dziewa się, że przy pomocy m aterjalnej władz,
kolonję wkrótce odda do użytku. Żc'ora pawi­
lonu zbudowała firma ,,Tri", resztę zaś prac

wykonali członkowie tow'arzystwa własncmi rę­
kami przy pomocy rzemieślników. Po ukończe­
niu budowy półkolonie oddane zostaną pod za­
rząd S'łstr Miłosierdzia z ochronki św. Win­
centego a Paulo na Bielawkach. Dalej towarzy­
stwo podzieliło łąkę, służącą dotychczas za

pastwisko dla kóz, na 20 działek, na których
powstały obecnie piękne o^.ćdki z altankami,
huśtawkami, dające bardzo estetyczny widok.

Prócz tego, pobudowano szopę dla hodowli

z 6 działkami użytkowemi dla tych członków,
którym gospodarze zabraniają prowadzić ho­
dowlę w dom ach.

Na powyższe cele towarzystwo otrzymało
od Magistratu m. Bydgoszczy 5.000 zł, od Miej­
skiej Kasy Oszczędności 600 zł, od towarzystwa
opieki nad ogródkami przy magistracie w Po­
znaniu 1200 zł i od Banku Stadthagen 25 zł,
o resztę potrzebnych jeszcze sum zarząd czyni
usilne starania.

Towarzystwo liczy przeszło 100 członków;
w czasie od kwietnia do października odbyło
się 5 nabrać p'enarnych, 1 walne, 4 nadzwyczaj­
ne i 12 zarządu. Na zebraniach wygłaszane były
referaty i odczyty o treści fachowej.

Po udzieleniu zarządowi jednogłośnie abso

lutorjum, przystąpiono do wyborów, które da

ły następujące wyniki: prezesem ponownie i je­
dnogłośnie wybrany został p. Słonimski, wice

prezesem p. Nowakowski, sekretarzem (pono­
wnie) p. Cho'obiecki, zast. sekr. p. Jaw~rski,
skarbnikiem p. Majewski, rewizorami kasy pp.

Lasek, Słomski, Szumiński, Mazur i Rybicki:

. Największa Fabryka Pianin w Polsce.

— Czyja portmonetka? W komisarja­
cie I, przy ulicy Jagiellońskiej, zdajduje się
portmonetka w kształcie podkowy z mono­
gramem wewnątrz ,,F. G."

- Zwraca się uwagę na obwieszczenie

dot. usuwania śniegu i lodu z chodników i

ścieków, które ukaże się w najbliższym nu­
merze Orędownika m. Bydgoszczy.

- RĆKJRAM R. a .OFONTCZNY.

PIĄTEK, 17 STYCZNIA.

11,58: Kraków. Sygnał czasu i hejnał z Wieży
Marjackiej.

17,45. Warszawa. Koncert ork. banjcnistów.
19,03: Praga. ,,Jesdka", opera Focrstera.

19,30: Katowice. ,,W dolinie Łaby", cz. II. -

Kazifr.ierz Rutkowski

20,15: Warszawa. Konceit symfoniczny.
21,02: Rzym. ,,Domek Trzech Dziewcząt" —

Schubert - Berte.

22,40: Poznań. Muzyka taneczna.
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Brzydka afera z wyrabianiem koncesyj
szynkarskich.

Wydział śledczy w Bydgoszczy znowu wy­
krył wielkie oszustwo. Głośnem było swego

czasu, że rząd stopniowo będzie redukował

wydane różnym nieodpowiednim ludziom kon­
cesje na sprzedaż alkoholu. Ta okoliczność

posłużyła pewnym osobnikom za okazję do zro­
bienia ,,interesu" na tej sprawie.

W Bydgoszczy istnieje niejaki p. A rtur

Kaufmann, z zawodu książkowy, lat 45 liczący,
który wcisnąwszy się w sfery restauratorów,
zaofiarował się im jako taki, który prZy swo­
ich dużych rzekomych stosunkach może wyro­
bić przedłużenie zagrożonych koncesyj, a nawet

uzyskanie nowych. Ponieważ Kaufmann praco­
wał w tym czasie jako sekretarz w niemieckim

Związku Gospodarczym zawodów miejskich
(Wirtschaftsverband staedtischer Berufe) przy
u l Marcinkowskiego 11, przeto restauratorzy
zaufali mu, że istotnie będzie on mógł to usku­
'tecznić. Ale, że Kaufmann z grzeczności przy­
sług oddawać nie chciał, więc brał od zainte­
resowanych na te cele grubszą gotówkę, po­
cząwszy od 1.000 do kilku tysięcy złotych.
Pieniądze te, jak tłómaczył Kaufmann, miały
służyć na honorarja dla tych, którzy sprawy te

,,popchną".
Do pomocy w ,,nabieraniu" łatwowiernych

dobrał sobie 57-letniego Antoniego Strusia,
emerytowanego urzędnika, zamieszkałego
w Warszawie, którego przywiózł do Bydgosz­
czy i przedstawił zainteresowanym jako tego,
który pośrednio wystara się ,,napewno1' o kon­
cesję.

Traf chciał, że z pośród wielu ubiegających
się o koncesję, jednemu istotnie przedłużono
na skutek jego własnych starań. Kaufmann

wykorzystawszy ten wypadek, przedstawiał
Wszystkim innym zainteresowanym sprawę
w ten sposób, że to on przyczynił się do tego,
iż koncesja została przedłużona, zachęcając
przytem innych do wpłacania mu pieniędzy,
któremi dzielił się ze Strusiem,

Gdy zainteresowani uskarżali się, że spra­
wa zbyt długo się przeciąga, lub gdy który
otrzym ał odpowiedź odmowną, Kaufmann

umiał i tę okoliczność wykorzystać na swą

stronę, zapewniając, że wszystko da się jak
najlepiej załatwić, tylko trzeba więcej gotówki,
gdyż suma wpłacona okazała się nie wystar­
czająca. Zainteresowani, straciwszy już tyle
pieniędzy, dokładali chętnie więcej, aby tylko
sprawa ich została pomyślnie załatwiona,

Gdy jednak obietnice Kaufmanna zawiodły
na całej linji, zainteresowani zażądali od niego
wskazania osób, któremi się posługiwał i któ­
rym gotówkę doręczał. Kaufmann, kręcąc
w dalszym ciągu dawał odpowiedzi niejasne,
zasłaniając się dyskrecją i słowem, danem

przez niego, że tajemnicy nie zdradzi, tembar-

dziej, że są to osobistości wysoko postawione,
których nazwisk stanowczo zdradzić nie może.

Wówczas zainteresowani zwrócili się do zwią­
zku, którego Kaufmann był sekretarzem, żąda­
jąc wyjaćsfcnia sprawy.

Kaufmann, zawezwany przez prezesa zwią­
zku do wyjawienia całej prawdy i oświadcze­
nia się bezwzględnie komu doręczał pienią­
dze, napisał w obecności kilku zainteresowa­
nych i prezesa, oświadczenie w miejsce przy­
sięgi, że wplasone mu przez zainteresowanych
poszczególne sumy wręczył jednemu z posłów.
Po zbadaniu jednak sprawy okazało się, że

wymieniony przez Kaufmanna poseł już nie żyje,
a Kaufmann ciągnął od swych ofiar pieniądze
nawet po jego śmierci.

Poszkodowani mimo jawnego oszustwa, nie

donieśli ó tem władzom z łatwo zresztą zrozu-

miałych powodów i Jedynie tylko dzięki ener­
gii i czujności władz śledczych, cała ta afera

wyszła na jaw. Poszkodowani są to przeważnie
obywatele polscy, narodowości niemieckiej.
Między innemi poszkodowani zostali: Karol

Ritter ze Strzelna na 6,000 zł, Bemhardt Lotz

z Bydgoszczy (Poznańska 8-9) na 2.000 zł, Al-

bertus Twardowski z Bydgoszczy (Parkowa) na

2.000 zł, Karot Bartz z Bydgoszczy (Petersona
9) na 2.000 zł, F. Krogol z Nowego na i.000 zł,
Schneider z Różanny na 6.000 zł i wielu, wielu

innych.
Kaufmann po zwolnieniu go z posady w wy­

żej wymienionym związku, otrzymał posadę
w Niemieckim Banku Spółdzielczym w Zgierzu
pod Łodzią, gdzie pracował aż do dnia zaaresz­
towania go t. j. do 14 bm.

Jak się dowiadujemy, aresztowano również

Antoniego Strusia w Warszawie, którego przy-

transportowano do Bydgoszczy, gdzie wraz

z Kaufmannem osadzony został w więzieniu.
Kaufmann, jako skromny urzędnik, posiadał

w Bydgoszczy dwie taksówki i willę, którą już
sprzedał.

Dyrekcja Francuskich Kursów Rzą­
dowych w Gimn. Kopernika, podaje do

wiadomości, że sekretarjat kursów, ot­
warty codziennie od godz. 6 —8, przyj­
muje jeszcze zapisy na nowotworzący
się kurs początkujący dla dorosłych, o-

raz na nieliczne miejsca wolne na kur­
sach: elementarnym, średnim i wyż­
szym. Nauka odbywa się trzy razy ty­
godniowo, w godzinach wieczornych,
pomiędzy 6- 8 . Ostatni termin zapisów
20 bm. włącznie.

- ,,W ielki pokaz drobnego inwentarza"

Bydgoskiej wystawy drobiu, gołębi, króli­
ków, psów i zwierząt futerkowych odbędzie
sięwdniach1,2i3lutegobr.wsalachp.
Kocerki przy ul. św. Trójcy. W wystawie
tej wezmą udział hodowcy ze wszystkich
dzielnic Polski. D eklaracje i zgłoszenia n a­
leży skierowywać do Komitetu Wystawy,
Bydgoszcz, Pomorska 21. Zwiedzający wy­
stawę z poza Bydgoszczy otrzymają 50%

zniżkę kolejową na powrotną podróż.
- Samopomoc uczniowska przy gimna­

zjum żeńskiem d-ra Michała Wagnera u rz ą ­
dza dnia 20 stycznia w sali Resursy Kupiec­
kiej o godz. 5,30 po poł. uroczyste przed­
stawienie z ciekawym programem, na który
złoży się część wokalno-muzyczna, tańce

dzieci i uczenie, wreszcie obrazek sceniczny
p. Z. Kułakowskiej: ,,Wigilja Stasia i Zosi".

Czysty zysk przeznacza się na cele Samo­
pomocy Uczniowskiej.

- Czytelnia dla kobiet prosi, by człon­
kowie i sympatycy, którzy (re) nie otrzy­
mali zaproszenia na zabawę, odbyć się ma­
jącą w sobotę, 18 bm. w sali hotelu Lengnin-
ga, zgłosili się w firmie Siuchniński i Sto­
biecki, Rynek marszałka Piłsudskiego.

- Chór ,,Echa" odśpiewa kolendy w ko­
ściele garnizonowym w niedzielę 19 bm. o

godz. 10-ej.
-- Baczność, Jachcice! Szkoła powszech­

na i wszystkie organizacje przedmieścia
Jachcice, urządzają w niedzielą dnia 19 bm,
o godz. 17 w 10-tą rocznicą oswobodzenia

miasta Bydgoszczy — uroczystą akademję
w sali p. Fr. Orczykowskiego, ul. Saperów'10.
Uprasza się cale obywatelstwo o liczny u-

dział. Po akademji zabawa ludowa. Wstęp
wolny. Specjalnych zaproszeń nie wysyła
się.

- Włamanie do składnicy. P rzed kilk u

dniami włamali się nieznani złodzieje do

składnicy firmy Ch. Abt przy ulicy Mar­
szalka Focha 76 i skradli 2000 sztuk szczo­
tek do czyszczenia obuwia, wartości 350 zł.

- Zguba. Pewna uboga niewiasta, prze­
chodząc dnia 14 bm. w godzinach przedpo­
łudniowych ulicą Sienkiewicza, zgubiła w

pobliżu firmy rzeźnika Reecka 25 zl gotów­
ki, która stanowiła cały majątek biednej
kobiety, która jest w rozpaczy. Łaskawy
znalazca zechce złożyć pieniądze w policji.

- Ujęto - podczas obławy policyjnej
28 prostytutek, 3 złodziei, 1 oszusta i 1 po­
szukiwanego oraz kilka osób zapisano do

kary za kradzieże leśne.

- Ktcby o nim wiedział. Do wydziału
policji śledczej w Bydgoszczy wpłynęła bła­
galna prośba p. Katarzyny Jagodzińskiej,
zamieszkałej w Pobiedziskach przy ulicy
Czerniejewskiej 12, o odszukanie jej męża
Jana Jagodzińskiego, który pracował w

Bydgoszczy i od 4 grudnia ub. r . wszelki

ślad po nim zaginął. Żona w obawie nie­
szczęścia, jakie mogło spotkać jej męża,

uprasza każdego, ktoby mógł dać o nim

jaką wiadomość, aby zgłosił ją w policji
lub doniósł stroskanej żonie.

Znikł bez Stadu.
Dziesięcioletni Czesław Szwengler, uczeń

pierwszej klasy gimnazjum hum anistycz­
nego, zamieszkały u matki przy ulicy So­
wińskiego 19, podczas przerwy między lek­
cjami wydalił się dnia 10 bm. z gimnazjum
i od tej chwili zniknął bez śladu. Ktoby
mógł udzielić jakiej wiadomości o zaginio­
nym, zechce zgłosić się w policji lub u m at­
ki pod powyższym adresem.

Do wszystkich Gniazd
Sokolich Okręgu V.

Celem wzięcia udziału w uroczystościach
oswobodzenia Bydgoszczy i przyłączenia do

Macierzy-Polski, zbiórka wszystkich gniazd,
również i jazdy konnej w niedzielę, o go­
dzinie li-tej na Placu Kośęieleckieh obok

kościoła ewangelickiego. Poczęty sztanda­
rowe zbierają się o godz. 10-tej na Starym
Rynku, aby wziąć udziać w nabożeństwie

we Farze.

Wzywamy druhny i druhów do bez­
względnego wzięcia udziału w powyższej
uroczystości. Czołem!

Przewodnictwo V-go Okręgu.

Niesłychane.
Stwierdzamy, że dziś (czwartek) o go.

dżinie 8 rano. gdy ludzie spieszą, do

urzędów, biur, składów i szkół, na szla­
ku tramwajowym Gdańska . Toruńska
kursowa! znów tylko jeden wóz. Nie

dziw, że wóz nie mógł wszystkich pasa­
żerów pomieścić, mimo, że niektórzy
stali na stopniach wozu. A tu na dobit­
kę deszcz lał jak z cebra. Ludzie zło­
rzeczyli, co się zmieści. Zdarza się to

niestety dość często.
Kto wydał tego rodzaju zarządzenie,

ten m usi być skończonym niedołęgę,
który tylko przez omyłkę łub wstrętną
protekcję dostał się na odnośne stano­
wisko.

Doprawdy jazda tramwajem bydgo­
skim jest istną męczarnią, równającą
się pójściu na szafot.

- Najechana przez samochód. D n. 15 bm .

0 godzinie 9.45 rano na ulicy Bernardyń­
skiej samochód P. Z. 41695, własność p.

Józefa Kotasa z powiatu strzelińskiego,
kierowany przez szofera Wincentego Sob-

kowiaka, najechał na p. Martę Tarczyńską,
zamieszkałą przy ulicy Lenartowicza 12,
która skutkiem tego odniosła ogólne potłu­
czenia i okaleczenia głowy. Zawezwane po­
gotowie odwiozło poszkodowaną do leczni­
cy miejskiej. Dochodzenia wykażą, kto

ponosi winę.

KONCERTY I ZABAWY.

'-'i- Wielkie zainteresowanie wśród obywatel­
stwa bydgoskiego wzbudziła wiadomość o ma­
skowym baiu tut. Cechu Piekarskiego, który
odbędzie się 18 bm. w salach ,,Strzelnicy".
Przygrywać będzie doborowa orkiestra, a naj­
piękniejsze maseczki otrzymają bo-gate premje
1 nagrody. Wstęp tylko za zaproszeniami.

Klub cłężko-atl. ,,Amator" u rz ądza w so­
botę, dnia 18 stycznia wielki bal maskowy
w pięknie udekorowanej sali p. Wicherta

(Stara Bydgoszcz). W programie wiele u-

rozmaiceń: walka, konfety, serpentyzy itd.

Maski przymusowo nie obowiązują. Do tań­
ca przygrywać będzie doskonała orkiestra

w większym zespole 61 p. p. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem. Koniec o 5-tej.

- Zabawę karnawałową urządza w Re­
sursie Kupieckiej dnia 18 bm. o godz. 19-ej
tutejsze Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów.
Zaproszenia można odebrać u p. Biernata,
ul. Jasna 20.

- Sokół IV Bielawy urządza dnia 18 bm.

wielką zabawę karnawałową, ną którą
Szan. Obywatelstwo zaprasza. Maski mile

widziane.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś nieodwołalnie poraź ostątni

szampański film w 10 aktach p. t . ,,Mistrz de­
tektywów", Nadprogram najświeższy tygodnik
Paramountu,

KRISTAL. Dziś poraź ostatni ,,W nocnym
lokalu", sensacyjny dramat na tle rodzinnych
stosunków matki i córki, z Eweliną Holt w głó­
wnej roli. Nadprogram aktualności ostatnich

dni.

MARYSIEŃKA wyświetlą dziś poraź osta­
tni wytworny, o rozległej, cie-kawej treści dra­
m at p. t . ,,Mężu nie zdradzaj".

NOWOŚCI. W czoraj poraź pierwszy wy­
świetlane było prawdziwe arcydzieło, o wybi­
tnej wartości artystycznej, p. t. ,,Ogród Allaha",
dramat o wielce doskonałej treści, podług po­
wieści R. Hichensą. Czarujące zdjęcia Afryki,
Algieru. 1ło wschodnie, ciekawe życie Arabów.

OKQ wyświetala w dalszym ciągu 10-akto-

wy, wzruszający dramat p. t . ,,Na zgliszczach
namiętności"; nadprogram wesoła komedja
i %vystępy artystyczne na scenie.

PAW wyświetla niezwykle interesujący
obraz filmowy p, t. ,,Skandal w Gene-wie",
z udziałem Alfreda Abla oraz wesoła komedja
,,Cnotliwa pielęgniarka".

WOJSKOWE. Clara Bow jako urocze

dziewczę z Honolulu, swym wdziękiem i tempe­
ramentem, czaruje wszystkich w filmie ,,Hula"
jako ,,Egzotyczna kochanka1*, re żyserji Wikto-

1 ra Fleminga,

Zżycia Ch. Z. Z.
Koronowo.

Pod przewodnictwem prezesa okręgowe­
go CJi. Z. Z. odbyio się tu ubiegłej niedzieli

roczne walne zebranie filji robotników i rze­
mieślników, zorganizowanych w Chrześci-

jańskiem Zjednoczeniu Zawodowem. Ze

sprawozdania zarządu wynika, że filja ta

rozwija się mimo wielkiej liczby bezrobot­
nych dosyć korzystnie. W roku ubiegłym
odbyła ona 10 zebrań, w tem i ż udziałem

referentów z Bydgoszczy. Wsparcia na czas

bezrobocia wypłacono w jednym tylko mie­
siącu grudniu 1929 roku 100,80 zł. Do kasy
okręgowej odprowadzono 296,36 zł. W skład

nowego zarządu weszli pp. Władysław Łan-

gowski (prezes), Jan Boiński (wiceprezes),
Maksymiljąn Głogowski (sekretarz), Ciężki
Bronisław (zast. sekretarza), i Stanisław Ko­
złowski jako skarbnik.

Rewizorami kasy zostali pp. Maćkowski,

Hamling i Pantkowski, mężami zaufania:

Najdowski i Schreiber. Jako delegatów na

zjazd okręgowy wybrano pp. Łangowskiego
i Ciężkiego.

Po dokonaniu wyboru nowego zarządu

wygłosił p. Bigoński niezmiernie ciekawy
referat o nowych drogach w walce o byt.
Zdaniem mówcy, praca oruganizacji i wszy­
stkich jej członków musi iść w kierunku

zainteresowania niedolą robotniczą' całego

społeczeństwa i wprzągnięcia do życia orga­
nizacyjnego tych robotników, którzy chodzą
luzem .

Po bardzo ożywionej dyskusji zamknął
prezes p. Łangowski zebranie hasłem

,,Szczęść Boże!".

KORONOWO.

Nowy zarząd Związku Inwalidów

Wojennych.

Ostatniej niedzieli odbyło się tu walne

zebranie miejscowego Koła Związku Inwa­
lidów Wojennych R. P . Przewodniczył mu

jako marszałek, wybrany przez ogół człon

ków J. Nowak. Po wysłuchaniu sprawozda­
nia zarządu, wykazującego niezwykłą ży­
wotność Koła, wybrano nowy wydział, który
ukonstytuował się po zamknięciu zebrania,

jak następuje: Prezesem Koła został (lO-ty
raz z rzędu) p. Leonard Nowacki, zastępcą

jego p. Mieczysław Gawrych, sekretarzem

p. Franciszek Myk, zastępcą jego p. Fr. No­
wakowski, skarbnikiem p. Fr. Dzikowski i

zastępcą jego p. Bernard Nowak.

W 'skład komisji rewizyjnej weszli pp.:

Stefan Barcikowski (prezes), Paweł Mróz

(sekretarz), Zemrau, Zngrodzki i Szumiń-

ski.

Nowo wybranemu zarządowi życzył p. re­
daktor Bigoński im, ,,Dziennika Bydgoskie­
go" jak najowocniejszej pracy.

Pamiętna rocznica.
Wchodząc w okres najrozmaitszych uro'­

czystości, spowodowanych dziesięcioleciem
czy Jo oswobodzenia Pomorza czy istnie­
nia różnych instytueyj w państwie, warto

przypomnieć ważny w życiu inwalidzkiem

dzień 16. I. 1920 r.. w którym to dniu Ko­
misja Inwalidzka, powołana do życia przez

Sejm na wniosek Narodowego Chrześcijań­
skiego Klubu Robotniczego (Ch. D.), rozpo-

częla obrady nad projektem ustawy inwa­
lidzkiej. Projekt ten, złożony do laski m ar­
szałkowskiej przez wyżej wymieniony klub,
już w listopadzie 1919 roku, przekazano
pierwotnie do Komisji Wojskowej, gdzie go

jednak z powodu powodzi ustaw, związa­
nych z organizacją armji narodowej, przez

2 miesiące nie przydzielono referentowi.

Tymczasem położenie inwalidów wojen­
nych szczególnie w Małopolsce i b. Kon­
gresówce, gdzie nie istniały jeszcze prze­
pisy o zaopatrzeniu inwalidów, było kata­
strofalne. Dla konjeeznego przyspieszenia
obrad nad zgłoszonym przez siebie projek­
tem ustawy, Nar. Chrz. Klub Robotniczy
zażądał stworzenia specjalnej Komisji In­
walidzkiej. Pierwsze posiedzenie nowej ko­
misji po jej ukonstytuowaniu odbyło się
16. I. 1920 r. Projekt ustawy referował jej
autor, ówczesny poseł Bigoński, który za­
raz przy wstępnych obradach spotkaj się
z bardzo ostrym sprzeciwem kół wojsko­
wych, zapowiadających złożenie własnego
projektu, opartego na zupełnie odmiennych
zasadach. Chociaż pomysły ówczesnego
rządu, zakomunikowane posłom wtedy nie-

urzędowo, większości komisji się nie po­
dobały (rząd chciał uzależnić wysokość za­
opatrzenia od stopnia służbowego, zajmo­
wanego przez inwalidę w chwili okalecze­
nia) pierwsze posiedzenie Komisji Inwalidz­
kiej odroczyło swe obrady na 4 tygodnie,
aby sferom wojskowym dać czas do wy­
kończenia przygotowanego i zapowiedzia­
nego przez M. S, Wojsk, projektu. Żądanie
przedstawicieli tego m inisterstwa było
pierwszym wyrazem oporu, jaki obserwo­
wano w Komisji Inwalidzkiej i później, i

który doprowadził do tego, że projekt Nar.

Chrz. Klubu Robotniczego, zmierzający do

zapewnienia zaopatrzenia inwalidom, wdo­
wom i sierotom, przyjął kształty ustawy
dopiero 18. III . 1921 roku.
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Po Chorzowie - Mościce

chlubą polskiej pracy twórczej.
Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Prezydent

Rzplitej wyjeżdża jutro na uroczyste
otwarcie państwowych zakładów azoto­
wych w Mościcach. Również na uroczy­
stość tą pojedzie premjer Bartel w to­
warzystwie szefa gabinetu, porucznika
Zaćwilichowskiego. W uroczystości we­
zmą udział także ministrowie Matu­
szewski, Kwiatkowski i Leśniewski. U -

ruchomieuie zakładów mościckich po­
siada wielkie znaczenie dla rolnictwa,
gdyż rolnictwo całe swoje zapotrzebo­
wanie w nawozach sztucznych będzie
mogło tam pokryć. W ten sposób odcią­
ży się bilans handlowy o 40 miljonów
dolarów. Suma ta nie została zupełnie
wyzyskaną, gdyż wydatki połączone z

budową wynoszą 75 miljonów złotych.

O zwiększenie dochodów 1
kolei.

Warszawa, 16. 1. (PAT) Wczoraj ko­
misja budżetowa sejmu przystąpiła do

preliminarza budżetowego m inister­
stwa komunikacji. Sprawozdawca, po­
seł Chądzyński podkreślił tr'udności

kolei, jako przedsiębiorstwa a miano­
wicie brak kapitału inwestycyjnego i

oprócz tego nieuregulowaną sprawę u-

posażeń pracowników. Taryfa osobowa

powinna być u nas bardziej elastyczna
i powinna przewidywać pewne ulgi se­
zonowe. czy świąteczne lub inne, co

zwiększyłoby obroty. Ostatnia taryfa
towarowa jest bardziej zrównoważona
oraz przystosowana do życia gospodar­
czego i za jej wydanie ministerstwu ko.
m unikacji należy się uznanie. Referent

proponuje w dziale dochodów powięk­
szenie pozycji za przewóz osób o

11.500.000, za przewóz towarów o

17 700 000, w wydatkach zaś eksplo­
atacji proponuje redukcję na ogólną
sum ę 5259 000. Ogółem według oblicze­
nia referenta, wydatki mają być
zmniejszone o 30 miljonów zł, a wpły­
wy powiększone o 36 milj., wskutek

czego nadwyżka dochodów w myśl pro­
pozycji referenta wynosić będzie 66 mil.

złotych.

Władze klubu Ch. D.
'Warszawa, 16. 1. (tel. wł.) Wczoraj

odbyło się posiedzenie klubów Ch. D.,
na którem dokonano wyboru władz

klubowych. Do zarządu weszli poseł
Chaciński jako prezes, poseł Urbański
i Romuald Półjan, jako wiceprezesi,
poseł Jan Puchałka jako sekretarz i po­
seł Kazimierz Czyszewski jako skar­
bnik.

O jednolitą ustawę
samorządową.

Warszawa, 15. 1. (PAT) Sejmowa ko­
misja administracyjna pod przewodnic­
twem posła Polakiewicza w- obecności
m inistra spraw wewń. Józewskiego,
przystąpiła do projektu ustawy samo­
rządowej. Przewodniczący proponuje:

1) aby projekt, regulujący całokształt

ustroju samorządowego w państwie na.

zywać dużą unifikacyjną ustawą sa­
morządową,

2) projekt nowelizujący ustawodaw­
stwo samorządowe z równoczesnem

wprowadzeniem jednolitej instytucji
prawnej dla całej Rzplitej nazwać ma­
łą unifikacyjną ustawą samorządową,
wreszcie

3) grupę projektów ustaw% zmierzają­
cych do nowelizacji istniejącego usta­

wodawstwa tylko w poszczególnych
dzielnicach nazywać regjonalnem usta­
wodawstwem samorządowem.

Minister spraw wewn. Józewski zło­
żył ośw'iadczenie, w którem stwierdza

swą w'łasną i rządu dobrą wolę do

współpracy nad poprawą złego stanu

prawnego samorządu.

Wybory do zarządu
Pomorskiej Izby ton itzei.
Z Torunia donoszą: Dnia 14 bm. od­

było się zebranie Pomorskiej Izby Rol­
niczej na którem dokonano wyboru w i­
ceprezesa i członków zarządu. W wyni­
ku głosowania wiceprezesem został w'y­
brany p. dr. Siudowski Kazimierz. Po­
zatem do zarządu weszli pp. Donimir-
ski Jan, Stefan Dąbrowski, pow. mor­
ski, Hassę J. pow. starogardzki, Sza
łach Fr. pow. wąbrzeski, Januszewski
K. pow. świecki. Na zastępców wybra­
no pp : Wieckiego L., Hulewicza W..

Komierowskiego, Sowińskiego St. i

Główczyńskiego J. Do komisji budżeto­
wej weszli pp Hassę Jan, ks. Bolt, Hu­
lewicz W., W iecki i Albin Czarnecki.
Do komisji rewizyjnej baron Lerchen-

feld, p. Zalewski, p. Paluta, ks. Sadow'­
ski i p. Prądzyński.

Zniechęcony d o życia
oowissił s!ę.

Grudziądz, dnia 15. 1.

Z Grudziądza donoszą: Kupiec Schulz
z ul. Toruńskiej 12 w przystępie roz­
stroju nerwowego powiesił się we wto­
rek dnia 14 bm. około godz. 14. Natych­
miast przywołany lekarz stwierdził już
tylko zgon. Przybyła na miejsce Komi­
sja sądowo . lekarska, która spisała
protokół.

Jeńcy chińscy wracają do Chin.

Moskwa, 15. 1. (PAT) Donoszą z Cha-

barowska, że 8 000 żołnierzy i oficerów

chińskich, internowanych w swoim
czasie przez armję czerwoną, zostało o-

desłanych na terytorjum chińskie zgo­
dnie z układem, zawartym w Chaba-
rowsku.

Kilkanaście wypadków ,,choroby papu­
ziej w Niemczech.

B erlin , (AW). Z Glauchau donoszą,
iż tamtejszy urząd zdrowia zanotował
kilkanaście wypadków ,,choroby papu­
ziej". Chorzy znajdują się w szpitalu,
przyczem jedna z pacjentek 45-letnia

kobieta, mimo intensywnego leczenia
zm arła.

Historia, jakich wieie.
Pan Jan Wiercik, zamieszkały w Solcu

Kujawskim, doniósł policji, te padł ofiarą
wyrafinowanego oszustwa. Chcąc kupić go­
spodarstwo rolne, trafił na niejakiego Ro­
mana Dąbrowskiego, pośrednika, który za­
wiózł go do Jastrzębia w pow. sępolińskim
i tam przedstawiwszy mu niejakiego Igna­
cego Karowskłego, rzekomego właściciela

gospodarstwa, doprowadził do tego, że p.
Wiercik zawarł z Karowskim rejentalny
kontrakt kupna jego gospodarstwa, przy­
czem wręczył Karowskiemu 2700 zł wpłaty.

Gdy przybył w oznaczonym terminie ce­
lem objęcia w posiadanie kupionego gospo­
darstwa, teść Karowskiego oświadczył mu,

że właścicielem gospodarstwa jest on, a nie

zięć, który nie ma do niego żadnego prawa.

Policja, opierając się na tem doniesieniu,
wszczęła dochodzenia.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Zarządu Okręgowego Chrześci­

jańskiego Zjednoczenia Zawodowego odbę­
dzie się w piątek, dnia 17 stycznia br. o go­
dzinie 6,30 w sekretarjacie przy ul. Dwor­
cowej 2.

Nadzwyczajne zebranie filji komunalnej
odbędzie się w piątek, dnia 17 stycznia br.

o godzinie 6-tej w lokalu p. Wysockiego
przy ulicy Jagiellońskiej (naprzeciw Ga­
zowni Miejskiej). Z powodu bardzo waż­
nych spraw, będących na porządku obrad,
uprasza się o liczny i punktualny udział

wszystkich członków.

Walne zebranie filji transportowców i

kluczników przy Ch. Z . Z. odbędzie się w

niedzielę, dnia 19 stycznia br. o godz. 3 -ciej
po południu w sekretarjacie Ch. Z. Z. przy

ul. Dworcowej 2.

Walne zebranie filji metalowców odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 19 stycznia br.

o godzinie 2-giej po południu w lokalu ,,Pod
Lwem" przy ul. Marszalka Focha 31 (dawn.
Jagiellońska ,,Ognisko").

Walne zebranie filji Siernieczek odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 19 bm. o godzi­
nie 4-tej po południu w lokalu p. Kadow —

Brdyujście.
. Miesięczne zebranie filji rzemieślników

rolnych powiatu żnińśkiego odbędzie się
w niedzielę, dnia 19 stycznia br. o godz. 12.30

w lokalu p. Kucińskiego w Żninie.

Z żyda te wanystw.
Bydgoski Klub Wioślarek. Ćwiczenia gim­

nastyczne w poniedziałki Łpiątki każdego tygo­
dnia w hali gimnast. gimnazjum żeńskiego, ul.

Staszica. W przyszły piątek wspólna fotografja.
,,Sokół" żeński. Ćwiczenia młodzieży od­

działu starszego dziś o godz. 5,30, w gimnazjum
klasycznem przy uL Krasińskiego.

Sokoli Okręgu V. Zbiórka wszystkich gniazd
w niedzielę dn. 19 bm. o godz. 11, na Placu

Kościeleckich. Szta'ndar gniazda I. (stary). Pocz­
ty sztandarów innych gniazd biorą udział w na­
bożeństwie w kościele Farnym o godz. 10.

Drużyna zaopatrzy się w ciepłą odzież.

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę.
Walne zebranie 19 bm. o godz. 2 w szkole Św.
Jana.

Okręg Młodych Polek. Zebranie wszystkich
zarządów bydgoskich Stow. Młod, Polek od­
będzie się w piątek 17 bm, o godz. 7, u Św.

Trójcy.
K, S. ,,Leg)a", Jachcice. Schadzka informa­

cyjna II. drużyny 18 bm. o godz. 20 u p. Orczy-
kowskiego, Saperów 10.

,,Sokół" III. Zebranie plenarne 17 bm. o go­
dzinie 19,30 w hotelu Lengninga, Długa 56.

,,Sokół" II. Jachcice. Posiedzenie nowo wy.

branego zarządu 16 bm, o godz. 18 w lokalu

p. Orczykowskiego.
Tcw. Powst. i Woj. Bielawy - Skrzetusko.

Nadzwyczajne zebranie odbędzie się w piątek
17 bm. u drh. Ferenca o godz. 19,30.

Związek byłych zawód, wojsk. Dnia 18 bm.

o godz. 18 uroczysta akademja w hali ćwiczeń

62p.p. Dnia19bm. ogodz.9zbiórka nadzie­
dzińcu koszar 62 p. p ., celem wzięcia udziału

w pochodzie.
Kolo Absolwentów Szkół Wydziałowych.

W czwartek 16 bm. o godz. 17 ćwiczenia gim­
nastyczne, a o godz. 18,20 zawody towarzyskie
w koszykówkę z K. S. ,,Astorją .

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie". Dziś lekcja
ogólna w lokalu p. Kocerki o godz. 8 wiecz.

Baczność, Czyżkówko! Roczne welne zebra­
nie Katol. Tow. Robota. Polskich w niedzielę,
19 bm. o godz. 6 po poł., w salce obok kaplicy.
Zebranie zarządu w czwartek 16 bm. o godz. 7 .

Zrzeszenie Adeptów Gry Filmowej. Dzisiaj,
16 bm. o godz. 19,30 lekcja gry film. w sali

,,Harmcnja", ul. M arcinkowskiego 1, I. ptr. Ka­
żdy członek jest zobowiązany przybyć,

S. M. P . ,,Gwiazda" przy parafji Św. Trójcy.
W czwartek, 16 bm. zebranie zarządu o 7,30.

Baczność, szoferzy! Roczne walne zebranie

19 bm. o godz. 4 po poł. w lokalu ,,Harmonji'.
,,Dzwon", Dziś lekcja całego chóru. Z powo­

du terminowych spraw komplet konieczny. Dnia

21 bm. walne zebranie o godz. 8 w szkole na

Okolu.
Tow. Mąrynarzy. Nadzwyczajne walne ze­

branie byłych marynarzy w czwartek, 16 bm,
o godz. 18,30 w lokalu p. Mellera, na Placu Pia­
stowskim 2.

Bydgoski Klub Wioślarek. Roczne walna

zebranie odbędzie się w piątek dnia 31. bm.

o godz. 7 wiecz. w sali hotelu Lengninga

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 15. 1. 1930 roku.

płacono4za 100 kg. w zł.

Żyto ... .. .... ... .. .... .. .... ... .. .... .. ... 23,00-23 ,75
P s z e n i c a ................................ 36,00 - 38,00
Jęczmień przemiałowy ..... 23,25—24.25
Jęczmień brow arow y .................... .25,25-28 ,25
Owies .................

* 17,00-19,00
Mąka żytnia 70 p r o c . ...................... 00,00- 37,00
Mąka pszenna 65 proc. - -

*
- - 57,00 -61,00

Mąka żytnia 65 p ro c . ..................... 00 ,00 -00 ,00
Otręby żytnie ........ .1550-14 ,50
Otręby pszenne ......... 18,00—17,00 -

Rzepak .... ... . .. 75,00 -79,00
G ro c h p o l n y ..................... .... 35,00—37,00
G ro c h V i k t o r j a ............................. 35,00—45,00
G r o ch F o l g e r a ......................... ...

- 36,00—43,00
Ziemniaki fab. franco fab. - 00—00gr. Ikg.

Bank Polski płacił dnia 16 stycznia za:

dolary amerykańskie * 8,83-8,84
funty szterlingów 43,23
franki szwajcarskie 171,82
franki francuskie 34,87
marki niemieckie 212,10
guldeny gdańskie 172,42
szylingi austrjackie 124,86
liry włoskie 46,49
korony czeskie 26,26

Giełda warszawska
dnia 15 stycznia 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. 000,00 000 ,00 121,00
5-pioc. poż. p remj.doi. 075,00 071,0(1 e74,50
6-proc. poż. doi. .... 000,00 000,00 079,75

Akcje w złotych
Bank Dyskontowy ...... 000,00-124 .00
Bank Handlowy ...... . 100,00 -118 ,00
Bank Poiski 177,25-177 ,00
Bank Zw. Sp .Zarób. -

. . . . 00,00 - 78,50
Nobel . ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... 00,00 -10,50
Lilpop ........................................ 36,25- 00,00
S t a r a c h o w i c e ................................. 021,00 -00,00
L o m b a r d .......................................... 0 3 7 ,0 0 -0 0 0 ,0 0

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia

W,iększe ogłoszenia wśród drobnych 10(P/o drożej jak w zwykłym dziale oałoszen.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

SPRZEDAŻE ^jlpPJ
w iie

6 pokojow'ą, ogród 22000,
wplata 12000 sprzeda: No­
wakowski, Dworcow'a 69,
telefon 850. F718

Dom
piętrowy z interesem,
wpłaty 15 tys. zł sprzeda
Kieliszek. Piac Piastow­
ski 12. (F713

K(

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Het­
mańska 19. ' F 717 |P p NIESZKANIA^j^jp

Okazja. 11277

Gospodarstwo 125 mórg,
ziemiapszenno-buraczana,
budynki masywne, inwen­
tarz żywy i martwy kom­
pletny w wiosce, cena

według ugody. Zgł. do
Dz. Bydg. pod .125 mórg1'.

Za (1311
wypożyczenie mi 3—4 tys.
zł udzielę stałej posady
biurowej, "lub jaką inną
pracę. Zgł. do Dz. Bydg.
Grudziądz pod ^Pożyczka1'

Zdalnego
pomocnika krawieckiego
na dobrą i stałą pracę
poszukuję Wojciech Na­
dolny, mistrz krawiecki,
Młyny, poczta Strzelno.

Mieszkań a

2 pok. z kuchnią 800 zł

roczny czynsz, 1 pokojo­
we 6o0 odda BVictoria”,
Śniadeckich 22,1 ptr.(F7ll

2 kamienice
przy ruchliw ej ulicy w

Bydgoszczy sprzedam lub

zamienię na kamienicę w

Toruniu. Mogę dopłacić
gotówką. Piśmienne ofer­
ty do Dz. Bydg. Toruń

pod .253". 1301

Młyn (729
parowy w pełnym biegu,
najlepsza okolica w Po­
znańskiem, przemiał ca.

3oo ctr. na dobę, 2 domy
ogród, szopy, stajnie, 3

konie, krowa, wozy itd.
z powodu stosunków fam.
zaraz za 25o.ooo zł przy
małej wpłacie pod ko-

rzystnemi warunkami

sprzedam, także zamienię
na kamienicę, gospodar­
stwo rolne lub zamienię
na dzierżawę na większy
majatek ziemski. Zgł. do
Dz. Bydg. pod BMłyn”.

SW*PO DY

nt%rawmm/J(Zamiany.
Kamienice w Bydgoszczy
z interesami i na pro­
wincji zamienia na ma­
jątki ziemskie Kieliszek,
Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 12. (F7i2

Niania

wychowawczyni z dłuż­
szą praktyką potrzebna
od t. 2.lub 15.3.dotroj­
ga większych dzieci i nie­
mowlęcia. Reflektuję tyl­
ko na osoby dobrze po­
lecone i religijne. Pism.

oferty z odp. świadectw
do Dz. Bydg. Toruń pod
,,222”. 1304

Wł uozm. YSJ

Skład
obuwia galanterji w Byd­
goszczy przy tramw'aju z

urządzeniem meblami
5 j.okoi z kuchnią z po­
w'odu wyjazdu na sprze­
daż. Skład nadaje się na

każdą branżę. Adr. wska­
że Dz. Bydg. 1289

Cukiernik
piekarz poszukuje posady

zaraz. Zgłosz. pod ,Samo­
dzielny” do Dz. Bydg.

1280

Kupiec
właściciel nieruchomości,
w centrum miasta Byd­
goszczy poszukuje ca 10-
15 tys. zł na I. hipotekę.
Oferty proszę pod ,Iiu-
piec” do Dzień. Bydg.
złożyć. Procent podług
ugody. 1291

Pomocnik
piekarski poszukuje posa­
dy zaraz, miejscowość
obojętna. Zgł. do Dzień.

Bydg.pod BPiekarz\(1287

Młode
wilki na sprzedaż. Jagiel­
lońska 36 w podwórzu.

1305

Reperuję
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza 4.

22542

Wielkopolanin
lat 35. ofmer rezerwy wojsk
Dolskich, leśniczy państw,
szuka z powoiu zacszy
'eśnej na tej drodze żony.
Panie do lat 25, z odpo­
wiedzm m ajątkiem, ce­
lem beztroskiego pożycia
w' stanie małżeńskim,
muzykalne i nie brzydkie
właścicielki maj.- tku, ze­
chcą łaskawe swe oferty
wraz z fotog'afją, które
zwracam pod słodem ho­
noru, przesłać do Dzień.

Bydg. pod .Echo*. 1309
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fGEEDl
Futra

'W'szelkie przerabiam, od­
nawiam, reperuję modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II. ptr. 23518

Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i * gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

Krawcowa
poleca się poza dom tyl­
ko na lepszą pracę. Of.
do filji Dz. Bydg . pod
. Warszawianka”. F693

Fryzjerka
ondolnje tania Sienkie­
wicza 12. F707

Śniegowce
naprawia M atu szewski,
Śniadeckich 30. (F702

Fotografia
legitymacyjna 1 zł pota
ca ,,W iol', Marsz. Focha
nr. 1. F673

Szyldy
szklane w oprawie żelaznej
na godła od 3-7 mtr.

długości na sprzedaż.
Piechowiak, Długa 8,
Tel. 1651. (127l

Kostjumy
maskowe do wypożyczę'
nia. Sw. Jańska 18, I

prawo. (F714

Tanie
gar'nitury klubowe. B.
Szarlowski (dawn. Pom­
nik), Wełniany Rynek 7,
Skład. 1308

Kamienice
bardzo korzystne. Kamie­
nica z interesami, centrum

dochód roc zny 24.000.
Cena 280.000. Kamienica

rogowa z interesami 14.000
dochodu. Cena 125.000,
wpłaty 50.000, poleca
w wielkim wyborze Biuro
Pogoń, Dworcowa 80.

2.8 mórg
dobrej średniej ziemi z 2

domamy w całości lub
częściowo na sprzedaż.
Mischke, Stronno, stacja
kol. i poczta Kotom ierz

pow. Bydgoszcz. F681

Hotel
,Dom Polski* z kinem,
z przyległą kamienicą
czynszową i 2 plaeanii
budowłanemi w mieście

powiat., g imn., wojsko, 2
kina na miejscu, dalej
, Ogród Zamkowy* z re­
stauracją, salą, sceną ko-

rzystniegprzedam wskutek
likwidacji spółdzielni Of.
składaó należy u likwida­
tora A. Krajewskiego w

Swieeiu n./Wisla. (969

Restauracja
z koncesją, w'yszynkiem,
kolonjalką dobrze prospe­
rującą oddam natychmiast
8uuo zł. Jak również wie­
le innych interesów han­
dlowych polecam na do­
godnych w'arunkach: Biu­
ro Pogoń, Dworcowa 80,
Znaczek na odpowiedź.

Plac
budowlany sprzedam, ul.
Nakielska 80. 1280

Dom
z ogrodem sprzedam.
Bielicka 17. 1250

Piekarnia
w pełnym biegu, w powia-
towem mieście jest zaraz

do odstąpienia. Oferty pod
. P iekarnia 13' do Dzien.

Bydg. 1245

Sprzedam
od 8 lat w centrum miasta

istniejący skład galanterji
i konfekcji. Zapłatę za to­
war niżej cen fabrycznych.
Wezmę częścią pewnemi
wekslami. Oferty pod
, Tanio* do Dzien. Bydg.

1248

Okazja 1134
dla inwalidy. Pierwszo­
rzędny dobrze prosperu­
jący lokal śniadankowy w

mieście niedaleko Byd­
goszczy z powodu wyja­
zdu natychmiast na sprze
daz. W miejscu gimna-
nazjum. sąd itd. Of. pod
90kazja 10* do Dz. Bydg .

Kamienica
skład, mieszkanie wolne,
przy Gdańskiej sprzedam
tanio. Gdańska 41, ,Ro*
wer*. F722

Piekarnia
Cukiernia, dobrze zapro­
wadzona, przy głównej
ulicy jest do odstąpienia
z całkówitem urządzeniem
Cena do objęcia 10 tys. zł.

Zgłosz do Dzien Bydg
pod ,Piekarnia 16". 1255

Dom
parterowy z 6 ubikacjami
zogrodem warzywno-owo­
cow'ym i 1 mg. roli, do

tego: koń, krowa, dwa
tuczniki, 2 wmzy, siecz-
karka. siano 1 słoma na

rok. 10 mg. dzierżawy. 7

mg. obsiane, dzierżawa
zapłacona na rok 30, do­
chód roczny 7000 zł w

Brdyujściu nad portem
sprzedam za 12 tys. zł.
01. Witebska 19. (1290

Bomy
handlowe i mieszkalne

przy wpłacie 30-50 tys.
zł na sprzedaż. Grundtke
Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 83, róg Dworcow'ej.

F726

Piece
budowlano m3 1, sprze­
dam, Gdańska 41, Kołecki.

P723

Skład
towarów żelaznych, sprzę­
ty domowe 1 kuchenne,
z przyległem 3 pokojowem
mieszkaniem, w pow. mie­
ście na Pomorzu, z bar­
dzo bogatą okolicą, zaraz

z powodu spraw rodzin­
nych do odstąpienia. Do

objęcia potrzeba ca 10-
12 000 zt. Zgłoszenia pod
, Skład żelaza" do Dzien.

Bydg. 1266

Kolonjalka
z powodu wyjazdu korzy­
stnie na sprzedaż. Wiad
Dzien. Bydg . 1247

Las
budoleowy 25 mórg na

sprzedaż. Alojzy Kiedrow-
siii, Mielno, pow. Chojnice.

1099

Rzeźnictwo
natychmiast do wydzierża­
wienia z pełnym elektr.

zapędem. Zał.'przyjmuje
Alojzy Przybysz, mistrz
rzeźnicki, Więcbork. (1181

Rzelnlciwo
bardzo korzystnie do prze­
jęcia, dobrze prosperujące
zaraz do oddania. Spieszne
oferty do Dz. Bydg . pod
^Rzeźnictwo". (1185

Gościniec
2 piętr., ogród i sala do

zabaw, 25 mórg dobrej
roli zaraz sprzedam Agenci
nie wykluczeni, 0. Toma­
szewski, Maliee p. Kcy­
nia. 1188

Skład
obuwia z 4 pokoj. miesz­
kaniem Bydgoszcz, sprze­
dam. Of. do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2, pod ,S . F.*.

Maszyną
do szycia, Centra Bobby
na sprzedaż, Zduny 20a,
II prawo. F706

Ławki
do heblowania sprzeda
tanio. Grunwaldzka 142,
11 pr. (939

Wagi
decymąlne do 2,5 110 ctr.

oraz t stół sklepowy sprze­
dam Petersona 12a, part.

1260

Powózkl
każdego rodzaju korzy­
stnie na sprzedaż. Het­
mańska 85, 0585

Dogkart
(powózka) nowy sprzeda
tanio. Koronowo, Ł o­
kietka 15. (F6t7

Okazyjnie
futro (nurki), używany
żakiet tanio sprzedam.
Warszawska 24, Ciosań-
ski. 1226

Samochód
Opel na sprzedaż. Wiad.:

Warsztaty ,Autopol* Król.

Jadwigi 18, tel. 665. (1259

Tanio
sprzedam 2 domy z ogro­
dem. Zgłoszenia: Borow­
ski, Długa 46, 1248

K KUPNU i
Zbieracze

fotografii, obrazek 3,50.
Gdańska 154. F727

Restauracje
z ziemią lub kolonjalkę
albo gospodarkę na Po-
niorzu lub Poznańskiem
obejmę od 15 lutego 1930

przy wpłacie 10- 12,000 zł.

Zgł. z dokładnym opisem
jakości ziemi, zboża i in­
wentarza przyjmie Fran­
ciszek Pietrzak, Miedźno

poczta Osie pow. Swiecie.

Poszukuje
się natychmiast lub od
t. II . 80, dzielnego su-

mienndgo bufetowego na

własny rachunek z kau­
cją 1100 zł. Zgł do Dz.

Bydg. p od , 1000*. 1275

Biuralistka
młodsza z praktyką,
stenotypistka i fanturzy st-
ka potrzebna na stałą po­
sadę. Of. z odpis, świa­
dectw i podaniem żądanej
oretensji po filji Dzien.

Bydg. Dworcowa 2 pod
, B iuralistka*. (F692

Maszynę
do darcia materjałów wy­
ściełanych iZupfmaschi-
ne) poszukuję celem ku­
pna. Of. pod ,C.D.B.*
do Dz. Bydg . U4t

Maszynistka

Kupią
za gotówkę okazyjnie ma­
honiową Serwantkę, biur­
ko damskie i stół okrągły
lub owalny. Zgłosz. filja
Dz. Bydg . pod ^Okazja".

F620

biegle stenografująca po­
trzebna zaraz do biura
adwokatów Dziubafiskie-

go i Celewicza, Bydgoszcz,
Śniadeckich 1. Zgłoszenia
w odzinach popołudnio
wych. Początkujące wy -

kluczone. F646

K
POSADY

poszukuj* Mm

Bufetowy
z kaucją 3.000 zł w gotów­
ce, Bufet na własny ra­
chunek przyjmie od 1. II.
198o r. ewentl. zaraz. Ho­

tel, W. Pajzderski, Mrocza,
Telefon 3. F887

Poszukuje
dla mego syna, który się 02
roku uczył cukiernictwa,
miejsca w którym mógłby
ukończyć naukę.J .Skrzyp-
ski, Nowe Ponń (l 194

Monter
na centralne ogrzewanie
i autogieniczne spawanie
poszukuje posudy. Oferty
do filji Dziennika Bydg.
pod ,28*. (1243

Młody
cukiernik poszukuje po­
sady zaraz. Zgł. przyjmu­
je Józef Romanowski,
Zielonka poczta Małe Ga-
cno pow. Swiecio. 0299

wfwfwlw*!
Z okazji dztzs ęciolecla oswobodzenia m, (Bydgoszczy

wydamy w sobotę, 18 stycznia rb.

specjalny numer

o znacznie rozszerzonej objętości l zwiększonym nakładzie.

Bogaty ten numer, poświęcony w giównej mierze dziesiątej
rocznicy wcielenia m. Bydgoszczy do Macierzy, polecamy na­
szym kupcom i przemysłowcom do zareklamowania się.

Zapraszamy niniejszem najuprzeimiei do udzielenia nom swych
cennych zleceń wszystkich tych, którzy za pośrednictwem
skutecznej reklamy zwykli pozyskiwać szerokie kola odbiorców
na swe artykuły, gdyś
utóioszeisla no ..2)siennifiu SSud^oskim"
ssigdhyr ifdie asanwpśSxoę.
Aby cmożnwic nem iaknoiguslcwtuefszy układ i dla zape­
wnienia miejsca wszystkim ogłoszeniom, prosimy o nadesłanie
ich do piątku. 17-go stycznia r. b. godziny 2-giej pp poiiid.

Mminlsltacja ,,Tjz enmka (Bydgoskiego

'jfr

Do wykonania KUSZ kreskowych i siatkowych pole­
camy naszą nowocześnie urządzoną fotochemigrafją.

EGEE32
Udzielam

lekeyj niemieckiego, ul,
Sienkiewicza 12, I prawo.

F708

KHiZDl
Młoda

książkowa, biegła w pol­
skim i niemieckim potrze
bna zaraz. Oferty pod
.R . S. 200* do filji Dzien.

Bydg. F686

Poszukujemy
zaraz do naszego składu
towarów kolo njalnych je­
dnego rutynowanego po­
moc nika. Oferty z podaniem

wymaganej pensji przy
wolnem mieszkaniu i utrzy­
maniu . oraz odpisy świa­
dectw należy składać do

f-my Bracia Borzestowscy
Kartuzy. (l 126

Młodsza
kasjerka zaraz do składu

potrzebna. Of. z podaniem
pretensji i ewentl. odpis
świadectw proszę złożyć
do Dz. Bydg . pod ,1158*
Panie z kaucją mają pier­
wszeństw'o. 1258

Bajcer
wykwalifikowany może

się zaraz zgłosić. W. Gó­
recki , fabryka mebii,
Chełmża (Pomorze). (1227

KiurrtSsSłią
początkującą, pisąęą na

maszynie, wład. językiem
polskim i niemieckim po­
szukuje się zaraz, Zgł.
do filji Dzieu. Bydg . pod
D.B,' (F 690

inteligentna
panienka z dobrej rodzi­
ny z iepszem wykształce­
niem szkolnem, biegła
w polskim i niemieckim
języku i piśmie potrzebna
zaraz. Osobiste piśmienne
oferty uprasza: Magazyn
Mebli Górnoślązaków,
Śniadeckich. 56. 1295

przyjmę
uczennicę do kroju i szy­
cia z własnem szyciem
bezpłatnem zaraz. Gdań­
ska 104 u p. Połomskiej.

F700

Poóczoszniarka
rutynowana na maszynie
,Robus” iub ,Rekord”
znajdzie zaraz dobrze płat­
ne zajęcie. Adres w'skaże
Dzien. Bydg . F678

Służąca
do w'szelkich prac domo­
wych potrzebna. Walczak,
Gdańska U l. .F683

Iłuiącą
poszukuje się zaraz. Zgł.
ul. Chodkiewicza 34, par­
ter praw'o. (F69l

Poszukują
samotną panią do lekkiej
pracy. Of. do Dz. Bydg .

pod ,W . 55*. 1267

Dziewczyna
która dobrze gotuje, pie­
rze i do wszelkich prac
domowych potrzebna za­
raz. Długa 64. 1258

Fryzjerka
na wyponióżkę wr soboty
może się zgłosić. Błasz­
czyk, Dworcowa 18d.

F716

P*trzebmy
uczeń kov. alski. J . Morga,
Stawki-To'-uń II. JJ03

Pomocnik
handlowy obeznany w bran­
ży żelaza i sk(jr. pos zukuje
posady zaraz lub późn e!
w miejscowości, w której
brakuje składu skór, test

dobra sposobność dołączyć.
Zgł, Dzien. Bydg. p od ,,322'*

1153

Panienka (1265
lat 17, z dobrej rodziny,
która ukończyła szkołę
Zawodow'o - Gospodarczą
z bardzo dobrem świa­
dectwem, znająca szycie
i wszelkie robótki ręczne
oraz mówiąca językiem
polskim i niemieckim ,

poszukuje jakiejkolwiek
posady od l lutego b. r .

Zgł. do Dzien. Bydg . pod
, Poszukująca posady 105*.

Technik
budow'lany absolwent
Państwowej Sskoły Budo­
wnictwa w Poznaniu,
z praktyką i odbytą woj­
skowością, z znajomością
obliczeń żelbetonowych do

przyjmie posadę zaraz

lub od 1. lutego. Zgłosz.
Dziennik Bydgoski pod
,Tecłmik*. 1273

Panienka
z ukończoną szkołą wy­
działową, znająca szycie
poszukuje posady do dzie­
ci, Tomczakówna, Rogoź­
no. 1268

Btsasą
Skład

próżny, nowy do wynaję­
cia. Bocianowo 7. F6S8

Stajnia
na 4 konie od1.2.dowy-
n"jecia . Gdańska 1371. (t 118

Poszukują
rzeźnictwo celem dzierża­
wy bez inwentarza. Zgł.
do filji Dzien. Bydg . pod
, Rzeźnictwo* . (F682

Pokój
umebl. dla pań lub pa­
nów. Graniezna 9, II ptr,

1*229

Pokój
umeblowany dla 2 panów
lub pań zaraz do wynaję­
cia Pawska, Sw. Florjana
nr. 16. 1252

Kutnlą
z cokolwiek ziemią po­
szukuję celem dzierżawy
od 1 kwietnia 1930 roku.

Wojciech Witek, Kościelec

pow. Inowrocław. (F689 Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 11,
I. ptr. lewo. 1256

Skład
mieszkanie przy Gdań­
skiej wydzierżawię. Gdań­
ska 41, Kołecki. F724 Wynajmą

żaraz dwa pokoje razem

i jeden oddzielnie z ćen-
tralnein ogrzewaniem. W
domu telefon (1854i od

godziny 9-14 -tej. Z utrzy­
maniem lub bez (gotuje
doskonały kucharz) tylko
solidnym panom. Reja 2,
w(la. (F559

Piekarnią
wydzierżawię zaraz na 2
lata w mieście powjato-
wein, do objęcia potrzeba
6000 zł. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,E.G.G." Na od­
powiedź znaczek. (j274

Skład
z przyległym pok 0jem
wydzierżawię. Bociano­
wo 7. (F701

Pokój
umebl. frontowy, elektr.
światło dia pana urzędni­
kaod1.II.do wynaję­
cia. Błonia 23, I ptr. le­
wo. 1242

Okazyjnie
wydzierżawię 2 pokoje z

kuchnią, stodołę, chlewy,
ogród j łąkę, Gdzie? wska­
że Dz. Bydg . 1228

1 300 mórg
wydzierżawię na 12 Jat
do objęcia 80000. , Rolpol*
Bydgoszcz, Gamma 2.

F675

Pokój
dla przyjezdnych. Dwor­
cowa 66, II iewo. F696

Pokój
dla 2 panów do wynaję­
cia. Śniadeckich 11, I ptr.
prawo. F679

Skład
z mieszkaniem, 2 pokoje
z kuchnią na Gdańskiej
tanio odstąpię. Wiadom.
Szuicowa, Jana Kazimie­
rza 2, (I202

Ładnie
umebl. pokój blisko dwor­
c a dla lepszego p ana zaraz

do wynajęcia. Warszawska
nr. 19 11. prawo. 1000

Pokój (F720
duży, fr'ontowy przy Pla­
cu Wolności wynajmę.
Gimnazjalna 1, II ptr.l(" !

z powodu
wyjazdu 8 pokoje z kuch­
nią i umebł. lub bez zaraz

do oddania. Gdzie? wskaże
filja Dz. Bydg . (F710

Pokój (1278
osobne wejście wynajmę.
Spychalska, Łokietka 25.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do

wynajęcia. Of. tylko w

niemieckim języku pod
, Ładne 2* do filji Dzien.
Bydg. F6s5

KEEzM
Obiady

3 dania 80 gr. Śniadec­
kich 37. (124l

Mieszkania
1 pok. z kuchnią 500 zł

roczny czynsz, 2 pok. z

kuchnią miesięcznie, 4

pok. komfortowe 150 zł,
pokój próżny z używaniem
kuchni odda ,N0rma",
Śniadeckich 6. (F703

Wypożyczam
samochód ciężarowy.
Kujawska 27, tel. 1864.

1283

Skradzioną
mi książkę wojskową i

wykaz unieważniam. Jó­
zef Adam, Słowackiego 1,

F705Pokój
z kuchnią umebł. do wy­
najęcia. Kujawska 31.

F694
2-6000 zł

pożyczki poszukuję pod
zastaw łub gwarancję przy
bardzo dobrem oprocento­
waniu. Of. pod ,555* do

filji Dz. Bydg . (F72i

Pokój
i kuchnia w centrum od­
dam tanio. Zgł. do f Jji
Dz. Bydg . pod ,Centrum
15". 0695 %gubioną

książeczkę wojskową na

nazwisko Aleksander

Głuszczyk unieważniam.
1244

Mieszkaniu
1-2 -3 -4 - 5—6 pokojow
wynajmę. Nowakowski,
Dworcowa 69, tel. 850.

F719 Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową i wykaz osobisty,
Wojciech Skałecki, Koro­
nowska 21. (F569

Mieszkanie G257
4 pokojowe, komfortowe
z fortepianem oddam na­
tychmiast za zwrotem
kosztów remontu. Dwu-
ropzny czynsz zgóry Zgł
pod ,2800* do Dz. Bydg .

Ostrzeżenie!
Zabraniam komukolwiek
zamienićsięz mieszkaniem
w domu moim bez wiedzy
gospodyni. Długosza 8.

F649

6 pokojowe
mieszkanie komfortowe
wolne do oddania wprost
ocł właścicielki domu.

Paderewskiego 7, parter
lewo. (F680

Unieważniam
zgubioną legitymację na­
uczycielską, wydaną przeż

Knratorjum Poznańskie

Stefanji Stachowskiej.
1231

2 pokoje
z kuchnią i morga Ziemi
do wynajęcia. Zgł . Cze-
szewski, Grodzka 18. (I2Y6

M iły
pragnę rozmówić się z Pa­
nem. Kiedy, gdzie? Proszę
napisać. H. w . 1249ffjf POKOJE

MWt IPIIIUIIUHHRiHfO MMIW

Pokój
umebl. z nickrcpująeeB)
wejściem tjo wynajścia.
Chrobrego 15, parter le-
wo. F698

Poszkodowani
prze* Cieślewjcza oraz

Brzezińską mogą się nadal

zgłaszać. F715

Pokój
umebl. Stencel, Hetmań­
ska 7. F697

Kawaler
gorzelany, łat 24, poszu­
kuje tą drogą z powodu
braku znajomości pań ce­
lem późniejszego ożenku.
Panie, oo lat 23, miłej

Pokój
umebl. bez pościeli do

wynajęcia. Górzyń ski,
Wileńska 6. (F709

Pokój
umebl. z św'iatłem elektr.
dla solid, panów lub uczni
z utrzymaniem. Zduny 3,
I ptr, (l 279

ne, posiadające trochę mar

jątku, raczą swe oferty
złożyć z dołączeniem foto­
grafji do Dz. Bydg . pod
*A, Z.* (1272
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Dnia 14 stycznia 1930 r. o godzinie 6 min. 30 zmarł po
długich i ciężkich cierpieniach

i.p.

IgnacyWojcieszak
sierżant W. P . z Szkoły Pcdthoraźtjjh dia Podoficerów.

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i szczerego towarzysza
broni. Pamięć po nim w naszym gronie nigdy nie wygaśnie.

Niechaj ziemia, o którą walczył z bronią w ręku, lekką
Mu będzie.

Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1930 r.

Podoficerowie My Potttoiytfi dla Podofiterdw.
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy b. Szpitala Wojskowego

odbędzie się dnia 17-go bm. o godzinie 14-ej. (125l

t
We wtorek, dnia 14 bm. zmarł w Lecznicy

Miejskiej w Bydgoszczy po ciężkiej operacji
opatrzony Sakram entami św. mój najuko­
chańszy mąż, troskliwy ojciec ś. p .

mistrz blacharski

byly obywatel miasta Żnina
przeżywszy lat 56, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona ż o iU C j 9ągn

BydgOSZCZ, Poznańska 14.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18-go bm
o godz. 10-tej przed poł. w Żninie. (1254

FoToGrAfJe
'

PRZEPISOWO

WYKONUJE

SłOmCKIEG01.
r ó g GDAŃSKIEJ14b. I

TU.1266.

Przysposabiając się do wyjazdu do

ukochanej Ojczyzny, po przebyciu przez
20 lat w Rosji, zmarłapo po przedniej cho­
robie dnia 8 bm. nasza ukochana siostra,
bratowa, szwagierka i ciocia

5. p . Agnieszka z Rosenthalów

Bek-Nazarian
o czem donosi wszyktsim krewnym i zna­
jomym w smutku pogrążone (i282

Rodzeństwo.
Pogrzeb odbył się dnia 10 bm. w Eriwaniu-Kaukaz.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy nam tak

drogiej zmarłej odbędzie się w rocznicę urodzin ś. p .

Agnieszki, to jest 20 bm. o godz. 830w kościele Klarysek.

Podziękowanie.
Za łaskawy udział w pogrzebie ś. p .

ZOfji z Bączkowskich primo volo Sodnik SZCZDdłOWSkigj
pozostała rodzina dziękuje Wieieb. Probosz­
czowi z Rynarzewa X. Buławskiemu, Druhom,
prezesowi Sokoła Bydgoszcz i. Dr. Kaw-

czyńskiemu, wiceprezesowi Wołodkiewiczowi
i Delegatom Sokolstwa jakoteż Powstańcom
i Wojakom z Szwederowa. Również Związ­
kowym Emerytom i innym za łaskawy współ­
udział w tym smutnym obrzędzie, zaś za

sprężyste zajęcie się wysłaniem zwłok, za­
noszą podziękowanie W. Panu inżynierowi
Wojciechowskiemu, naczelnikowi stacji.
F684) Mąż Isynowie.

Przetarg przymusowy.
Dnia 18 stycznia 1930 r. o godz. 9 -tej sprzedam

w Ślesinie pow. Bydgoszcz, najwięcej dającemu za

gotówkę: (1307

wirówkę
Czternasty, kom ornik sądowy z poL w Bydgoszczy,

Pnples*
do pakowania w arku­
szach i rolkach korzyst­
nie do oddania. 620

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 306. Tel. 361.

Poszukuję starszego

do składu kolonjalnego i
żelaza. Zgłosz. piśmienne
ze świadectwami do firmy

L. Ssneider
Sierakowice (Pom.)

1269

Poszukuje
się zaraz lub 1. lutego
dzielnego kino-operatora.
Reflektuje się tylko na

pierwszorzędnego facho­
wca. Oferty z po
daniem pensji przy
wolnem utrzymaniu pro­
szę nadesłać do Dzień.

Bydg. pod ,Operator”.
1286

Krawcowa
z Warszawy, pracownica
firmy Herse, szyje suknie
od najskromniejszych do

najwykwintniejszych,oraz
przyjmie panienkę do
nauki. Adres: Mazowiec­
ka 40, mieszk. 10, I ptr.
w podwórzu. (1294

15 000 zł pożyczki
na I hipotekę poszukuje
fabryka wyrobów gospo­
darczych celem powięk­
szenia. Zgł. z podaniem
warunków do Dz. Bydg,
pod n15000 zł.” 1031

Obwieszczenie.
W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem

Jawnej Spółki Handl. Gehr. Oraeger A Co. Holzhandel
A KommlsionsgesthSn w Bydgoszczy ma nastąpić po­
dział końcowy. Do podziału przyjdą 10.377 .92 zł..
z której to kwoty uwzględnione zostaną: (1296
Zł. 2 .816,22 wierzytelności uprzywilejowanych oraz

75.617.30 .. kategorii VI.

Wykaz końcowy Jeży do wglądu w sekretariacie
Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy pokój nr. 9 .

Bydgoszcz, dnia 13 stycznia 1930 r.

Kazimierz Kaczm arek, zarządca uoadłości.

Bydgoszcz, ui. Mostowa 6, telefon 1248.

Licytacja
drzewa opalowego i użytkowego
z lasu byszewsklego odbędzie się w sali p. K a r *

nonshlefjowSolniewśrodę
dnia 22 stycznia o godz. 1 po poł.
Zapłaty nie będzie się pobierało w terminie licytacyj­
nym, lecz kuoujący będą winni ją złożyć w przeciągu
10 dni do Banku Ludowego w Koronowie. (126l

Byszewa w styczniu 1930 r.

Przewodniczący Dozoru Kościelnego.

Baczność Rolnicy!
60% opalu oszczędzi mój najnowszy system

parnika leżącego
bardzo trwały w użytku na długie lata, gdyż się nie

przypala. Budujemy parniki od U/2—15 ctr. pojemności.
(Patent zgłosz.i Czas gotowania do 5 ctr. 30 minut,
od 5 do 15 ctr. 45 minut. (1270

JAN PACZEK,ABusaflrRmiai
Drozdzienica, powiat Tuchola,

Przetarg.
PaństwowyUrządBudownictwa Naziemne­

go w W ejherowie ogłasza publiczny pisemny prze­
targ ofertowy na wykonanie:

1) Instalacji oświetlen ia elektrycznego,
2 ) robót stolarskich
w gmachu Starostwa Grodzkiego i Urzędów Skarbowych
w Gdyni.

Odnośne kosztorysy i warunki otrzymać można

w biurze Państw. Urzędu Budownictwa Nazie­
mnego w Wejherowie, ui. 3-go Maja w godzinach
służbowych, za opłatą 3 zł. za jeden los.

Oferty należy składać w zapieczętowanych koper­
tach z odnośnym napisem do dnia 35 stycznia 30 r.

godz. 10 w lokalu wyżej wymienionego Urzędu, w któ­
rym to terminie odbędą się rozprawy przetargowe. Do
ofert należny dołączyć wadjuin w wysokości 5% od
sum y oferowanej.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta. (1297

Wejherowo, dnia 13 stycznia 1939 r.

Kierownik P. U. B. N. (—) Int. St. Świątkiewicz.

Sprzedał drewna.
Państwowe Nadleśnictwo Bydgoszcz w Byd­

goszczy sprzeda w drodze licytacji w dniu 23

stycznia 1930 r. o godzinie 9,30 przed poł. w s aii

Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy przy ulicy
Jagiellońskiej 25 : (l264

drewno użytkowe i opalowe
z wszystkich leśnictw Państwowego Nadleśnictwa Byd­
goszcz.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed rozpoczęciem
licytacji.

Płacić należy natychmiast w dniu licytacji.
Nadleśniczy Państwowy.

Zwapnienie zq
zdenerwowania, osłabienia. Żądać bezpłatnej broszury
o nieszkodliwem leczeniu domowem. (27634

Dr. Gebhard ISka, Gdańsk 53.

ieżcjetańców .

Początek modnych tańców 20-go stycznia o godz.
8-eJ wiecz. w sali Elysium. Zgłoszenia przyjmuje (F64S

H. Plaesterer, nauczycielkatańców, Dworcowa 3.

AsitfoSsus
Chełmno Czarze Bydgoszcz

z połączeniem na Grudziądz.

Nowyrozkładfozilujf
ważny od dnia 15. 1. 30.

Odjazd z Bydgoszczy: Ifl00, 1730 Przyjazd do Bydgoszczy: Z45, 1530
F699) Autobus ogrzewany. Fachowa obsługa.
Przedsiębiorstwoaulobusowe.

Wydział Powiatowy pow. tucholskiego
ogłasza

EfGBltlKBirS
na stanowisko

Od kandydatów wymagane są:

1. wyższe wzgl. średnie wykształcenie techniczne 1 dłuż­
sza praktyka z zakresu techniki i administracji
drogowej

2. świadectwo obywatelstwa Państwa Polskiego
3. życiorys, pisany własnoręcznie
4. wiek kandydata nie wyżej 40 lat.

Pobory według grupy VIII—VII pragm atyki państ­
wowej ł 1b0i0dodatek komunalny.

Podania zdokumentami w oryginałach lub uwierzy­
telnionych odpisach należy składać do Wydziału Po­
wiatowego w Tucholi do dnia 15 lutego 1930 r.

Tuchola, dnia 12 stycznia 1930 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
1262 (—) Woronowicz, starosta powiatowy.

2 dziewczynydo falcowania arkuszy, które pracowały w intro-

ligatorni - przyjmie natychmiast

Drukarnia Bydgoska S. A.
Poznańska 30.

Pochodnie
dobrze palące poleca (1284

HugoGundEach
Bydgoszcz, ulica Poznańska 5, telefon 1633.

Kaily wtareki nwaiti od godzinHel popoi.

świeże hiszbi
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki

A. Chwiałkowski, mistrz izeźnicki, ul. Dworcowa 81
Telefon nr. 1565.

zwiedzający sklepy żelaza ł stolarnie, znający
branżę okuciową, z dobremi referencjami, może

się zgłosić. Oferty do firmy ,,Par4f Toruń

pod ,,Podróżujący". (1300

Maszynista
tartaczny
z rozległą praktyka do dużej fabryki przeróbki drzewa
i tartaku poszukiwany. Wymaganą jest doIdadna

znajomość maszyn parowych, kotłów, lokomobii, obra­
biarek do drzewa, instalacji i motorów elektrycznych
na prąd stały i zmienny. Zgłoszenia wraz z dokładnym
życiorysem, odpisami świadectw, oraz wymaganymi
warunkami, nadsyłać należy do Administracji Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Kierownik techniczny" . Zgło­
szenia nieuwzględnioue pozostaną bez odpowiedzi. (1288

l( )1
Sprzedam

nieruchom ość 2 morgi zie­
m i razem z ogrodem owo­
cowym, oraz wolnem mie­
szkaniem, położoną w Byd­
goszczy przedmieście. Zgł.
do Brząkałowej Bydgoszcz,
Ujejskiego 48a, względnie
Brząkały, Nowemiaslo nad

Drwęcą. 1312

Sypialnia (1293
na sprzedaż. Poznańska 4.

Skład

szkła, fajansu, porcelany z

mieszkaniem tanio na sprze­
daż. Cena 6.500 zł. Of. do
Dz. Bydg. Toruń, pod ,,199”

1303

Dom

przy ul. Długiej, najle­
psze handlowe położenie
sprzedam, zaliczka 30.000
zł. komorne 10, cena 75

tys., mieszkanie wolne.
Of. pod ^Dom” do Dzień.

Bydgoskiego. (1316

Skrzynie
mam na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ^Skrzy-

41315me”

Restauracja
w Grudziądzu, w dobrem

położeniu z wyszynkiem
piwa, wina z całkowitem

urządzeniem 9 pokoi, 2

kuchnie, z powodu obję­
cia gospodarstwa sprze­
dam natychmiast. Zgłosz.
pod pźródło”, do Dzień

Bydg. Grudziądz. (1298

Nasprzedał
rolwóz i 4 cal. ł 2V2 col.

wozy. Ugory 12. (1306

Piec 11313

piekarski pierśicien. tanio
na sprzedaż. W .Kamassa,
Inowrocław,Dworcowa 20.

rKUp*. ą
Śmietnik

żelazny lub inny kupię.
Umbreit, Grunwaldzka
nr. 143. (1317

Skład
2 pokoje z kuchnią oso­
bno lub razem wydzierża­
wię. Gospodarz, Toruń­
ska6,p.Szatkowska.(F725

Kiosk
do wydzierżawienia w do­
brem położeniu. Of. do
Dz. Bydg. pod ,Kiosk”.

1281

Pokńj
dla pana. Świętojańska 14,
II ptr. lewo. F704

Wydzierżawię
zaprowadzony interes
zbożowo - mąezny, nadaje
się na każde inne przed­
siębiorstwo w centrum

miasta. Zgł. właśc. domu.

Chełmża, Hallera 35. (1314

K
POKOJE

Poszukuje
pokoju próżnego, możli­
wie z używaniem kuchni
zaraz. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ^Poszukuje”.
1292

Elegancki
pokój wynajmę. Pomor-
ska 42, Michejeff. (F558

ttmtsm mi — irrrrliTl

j Znaleziono

sukienkę dziecięcą. Po­
szkodowany może ode-

;brać Poznańska 33, I ptr.
śSperkowski. (l285

Cenv ociftoszeń 25 er. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na rtaiszvch stronach 85 gr. za milim. l łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200Zn znizki.
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeu o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przv konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniemi miejsca o 20%, drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatoości: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związuu Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K . O. 203713 Pożnań.

Wydawca. nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc., w Bydgoszcz?'. redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


